
N r 19 (21) W arszam a, 20 p aźd ziern ik a  1947 Rok II
BIBLIOTEKA

BIUR A - P H‘J Ę T A NIA
T R E Ś Ć  N U M E R U us a

P R Z E M Y SŁ U  H U T N IC Z E G O

PODSTAWY PRAWNE GOSPODARKI PLANOWEJ W POLSCE — A le k s a n d e r H e rm e lin  

NOWE PROBLEMY GOSPODARCZE R. 1948 — K a z im ie rz  S ecom ski 

ZAGADNIENIE BILANSU PŁATNICZEGO — S ta n is ła w  Polaczek

UWAGI I NOTATKI

Kilka słów o „nierównowadze" — Pk
Planowanie dochodu narodowego w ZSRR —• M. M. Piersic

ZYCIE GOSPODARCZE KRAJU 

Z prac nad planem — W. Sz.
Przemysł i górnictwo: Przemysł metalowy w sierpniu 1947 r. — (E. D.); Przemysł elektrotechniczny 
w II kwart. 1947 — (Sob.); Produkcja i zbyt produktów naftowych w sierpniu 1947 r. — (pn); P ro ­
dukcja metali nieżelaznych w latach 1945-40 — (j. z.); Przemysł przetwórczy „Społem" w I półr. 
1947 — (J. N.); Produkcja sieci rybackich —- (mp). Rolnictwo i leśnictwo: Uprawa roślin oleistych — 
inż. K. K.; Przemysł tartaczny lasów państwowych — Z. Ol). Budownictwo: Rozwój ruchu budowla­
nego w sezonie r. 1947 — (an.); Dodatkowy plan inwestycyjny Ministerstwa Odbudowy — (eol). 
Obroty i konsumeja: Akcja ziemniaczana — (r. a. d.); Magazynowanie zbóż — (r. a. d.). Finanse 
i pieniądz: O nowej formie podatku gruntowego — dr Stanisław Lindberg; Wpływy z podatków po­
średnich — (L.). Komunikacja i łączność: Jesienneprzewozy kolejowe — (B. C.). Stosunki gospodarcze 
z zagranicą: Umowa polsko-rumuńska — A. St.; Umowa polsko-bułgarska — K. N. Człowiek i praca: 
Zmiany w polityce zatrudnienia — h. b.; Wiek pracowników w hutnictwie — (mp). Przegląd 
ustawodawstwa gospodarczego — (Szon).

•PRZEGLĄD ZAGRANICZNY

Przed konferencją międzynarodową handlu i zatrudnienia — Dr B. Francja: O zwiększenie produk­
cji —• (bem); Troska o eksport — (S. W. B.). W. Brytania: Rozbudowa produkcji elektryczności — 
(b); Produkcja juty w Indiach — (b). Austria: Sytuacja gospodarcza —■ (P). Stany Zjednoczone:
Ucieczka od rolnictwa — (b). Brazylia: Ilandcl zagraniczny w r. 1940 — (b). Norwegia: Sytuacja
gospodarcza — S. W. B.

WŚRÓD PRASY GOSPODARCZEJ

Z prasy krajowej — (w.). Z prasy zagranicznej — (m).

WYDAWNICTWA NADESŁANE

TABLICE STATYSTYCZNE INSTYTUTU GOSPOD. NARODOWEGO, nr. 5, za wrzesień (dodatek).



A L E K S A N D E R  H E R M E L IN

/ ' ' I  PARCIE polskiej gospodarki narodowej 
na planowej działalności i planowym kie­

rownictwie znalazło swój wyraz w ustawie 
konstytucyjnej z dnia 19 lutego 1947 r. o ustro­
ju i zakresie działania najwyższych organów 
Rzeczypospolitej Polskiej, czyli tzw. Małej 
Konstytucji. Przewiduje ona uchwalanie przez 
Sejm narodowych planów gospodarczych, przy 
czym podkreśla ich szczególne znaczenie w po­
stanowieniu, że muszą być corocznie uchwala­
ne na jesiennej sesji sejmowej i że w tym 
przedmiocie nie może być udzielane Rządowi 
pełnomocnictwo do wydawania dekretów z mo­
cą ustawy. Ustawa konstytucyjna nie określa 
zakresu działania narodowych planów gospo­
darczych, ani też sposobu ich ustalania i wyko­
nywania. Kwestie te reguluje dopiero ogłoszo­
ny obecnie dekret z dnia 1 października 1947 r. 
o planowej gospodarce narodowej (Dz. U. R. P. 
nr 64, poz. 373), który wszedł w życie z dniem 
ogłoszenia z mocą obowiązującą wstecz, od 
dnia 1 stycznia 1947 r.

W naczelnym przepisie dekret ustala, że 
przedmiotem narodowych planów gospodar­
czych jest określenie podstawowych zadań go­
spodarki narodowej w zakresie tworzenia i po­
działu dochodu narodowego oraz sposobów i 
środków, jakimi te zadania będą osiągnięte. 
Określenie to dokonywane będzie na okresy 
wieloletnie i na okresy roczne, przy czym de­
kret presumuje, że podstawowymi będą plany 
gospodarcze układane na okresy wieloletnie, 
plany zaś roczne będą ustalać zakres i sposób 
wykonania planu wieloletniego w danym okre­
sie rocznym.

Zarówno plany wieloletnie, jak i roczne — 
ogłaszane są w formie ustaw, które jednak róż­
nić się będą od innych ustaw, gdyż nie wszyst­
kie postanowienia będą miały charakter norm 
prawnych, lecz częściowo będą ujęte jako wy­
tyczne i będą określały cele jak również środ­
ki, których zastosowanie przewiduje się, co je­
dnak nie wyłącza działania innymi drogami dla 
osiągnięcia przewidzianych w ustawie zadań.

Ze względu na technikę sporządzania wielo­
letnich planów gospodarczych jest rzeczą nie­
odzowną jednoczesne szczegółowe rozpracowa­
nie zakresu jego wykonania w pierwszym 
okresie rocznym obowiązywania planu i w tych 
warunkach byłoby niecelowe ogłaszanie jedno­
cześnie dwóch aktów prawnych, mianowicie 
planu wieloletniego i planu na pierwszy rok te­
go okresu (postanowienia bowiem obu tych 
planów częściowo pokrywałyby się), i w zwią­
zku z tym dekret przewiduje, że postanowienia 
narodowego planu gospodarczego na okres wie­
loletni, dotyczące pierwszego okresu rocznego 
obowiązywania planu, mogą stanowić narodo­
wy plan gospodarczy na ten rok. Zasada ta by-
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ła już antycypowana w ustawie z dnia 2 lipca 
1947 r. o Planie Odbudowy Gospodarczej (Dz. 
U. R. P. nr 53, poz. 285), która ustala, że za­
warte w niej postanowienia dotyczące r. 1947 
stanowią Narodowy Plan Gospodarczy na ten­
że rok.

P ierwszą a jednocześnie podstawową czyn­
nością w sporządzaniu narodowego planu 

gospodarczego jest uchwała Rady Ministrów 
lub jej Komitetu Ekonomicznego, powzięta na. 
wniosek Prezesa Centralnego Urzędu Plano­
wania, która ustala: okres czasu, na jaki ma 
być sporządzony najbliższy plan gospodarczy, 
wytyczne co do jego podstawowych zadań oraz 
środków ich osiągnięcia. Wytyczne obejmować 
będą wszelkie dziedziny gospodarki narodowej 
we wszystkich sektorach, przy czym dekret za­
strzega, że wytyczne w zakresie gospodarki 
związków samorządu terytorialnego ustalane są, 
za zgodą Rady Państwa. Przepis ten stoi w 
związku z postanowieniami ustawy z dnia 11 
października 1944 r. o organizacji i zakresie 
działania rad narodowych, zastrzegającej, że 
planowanie gospodarki związków samorządu 
terytorialnego należy do kompetencji tereno­
wych rad narodowych, hierarchicznie podlega­
jących Radzie Państwa, na którą przeszły kom­
petencje dawnego Prezydium Krajowej Rady 
Narodowej.

Na podstawie uchwalonych przez Radę Mi­
nistrów wytycznych poszczególni ministrowie 
sporządzają projekty planów odcinkowych w 
zakresie swego resortu, przy czym projekty te 
obejmować będą zarówno gospodarkę pań­
stwową wraz z samorządową, jak i gospodarkę 
spółdzielczą i prywatną. Z powyższego przepi­
su wynika, że projekty dotyczące planowania 
w zakresie gospodarki związków samorządu te­
rytorialnego oraz sektora spółdzielczego i pry­
watnego mają być składane w pierwszym rzę­
dzie właściwemu ministrowi, który zadecydu­
je, w jakim zakresie odnośne plany* zostaną 
włączone do projektu resortowego planu odcin­
kowego. Niezależnie jednak od tego — nadrzę­
dne organa samorządu terytorialnego i naczel­
ne organa spółdzielczości — każdy we właści­
wym im zakresie działania — składają Central­
nemu Urzędowi Planowania zestawienia zbior­
cze swoich projektów planów. W ten sposób 
projekty planów gospodarczych związków sa­
morządowych i spółdzielczych będą również 
rozpatrywane jako całość przy sporządzaniu 
narodowego planu gospodarczego.

Sporządzone przez właściwych ministrów 
projekty planów odcinkowych są składane w 
ustalonych terminach Centralnemu Urzędowi 
Planowania, który Sporządza projekt ogólnego 
narodowego planu gospodarczego w oparciu o 
ustalane przez Radę Ministrów lub jej Komitet
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Ekonomiczny wytyczne oraz projekty złożone 
zarówno przez właściwych ministrów jak , i 
przez nadrzędne organa samorządu oraz naczel­
ne organa spółdzielczości. Niezależnie od tego 
dekret przewiduje oparcie się na zgromadzo­
nych przez Centralny Urząd Planowania ma­
teriałach i opracowaniach gospodarczych, do­
konanych we własnym zakresie, a ponadto na 
opiniach i postulatach wojewódzkich rad naro­
dowych oraz m. st. Warszawy i m. Łodzi, któ­
re wypowiadać się będą przede wszystkim z 
punktu widzenia swoich potrzeb regionalnych.

Przepis powyższy wyraźnie podkreśla, że 
sporządzanie projektu narodowego planu gos­
podarczego nie ogranicza się do sumowania, 
koordynowania lub redukowania projektów po­
szczególnych planów odcinkowych, lecz odby­
wa się w oparciu o całokształt zebranego mate­
riału, przedłożonych projektów oraz opinii i po­
stulatów w ramach wstępnych opracowań Cen­
tralnego Urzędu Planowania. Oczywiście, pro­
jekt narodowego planu musi ściśle odpowiadać 
uchwalonym przez Radę Ministrów wytycz­
nym co do podstawowych zadań planu oraz 
środków ich osiągnięcia, które to wytyczne sta­
nowią przedmiot opracowań Centralnego Urzę­
du Planowania w pierwszym stadium przygo­
towywania planu.

Dekret nie określa nadrzędnych organów sa­
morządu terytorialnego, które będą przedkła­
dać zestawienia zbiorcze projektów planów w 
zakresie gospodarki związków samorządowych, 
ani też trybu sporządzania zestawień zbior­
czych projektów planów, lecz w tym przed­
miocie udziela delegacji Radzie Państwa, a w 
zakresie określenia naczelnych organów spół­
dzielczości, którym będą przysługiwać analogi­
czne prawa w odniesieniu do gospodarki spół­
dzielczej, przewidziane jest rozporządzenie Ra­
dy Ministrów. W obu przypadkach sprawy te 
będą uregulowane na wniosek Prezesa Central­
nego Urzędu Planowania. Poza tym dekret 
przewiduje wydanie przez Prezesa Centralnego 
Urzędu Planowania instrukcji porządkowej, 
ustalającej sposób sporządzania projektów pla­
nów, która obejmować będzie zarówno projek­
ty planów odcinkowych właściwych ministrów 
iak i zestawienia zbiorcze projektów planów, 
składane przez nadrzędne organa samorządu 
i naczelne organa spółdzielczości.

Celem umożliwienia właściwym ministrom 
oraz Prezesowi Centralnego Urzędu Planowa­
nia zebrania odpowiednich materiałów i da­
nych, niezbędnych przy ustalaniu projektów 
planów gospodarczych, dotyczących wszelkich 
dziedzin życia gospodarczego, dekret nakłada 
na wszystkie osoby fizyczne i prawne, zarówno 
prawa prywatnego jak i publicznego, obowią­
zek dostarczania wszelkich rozporządzalnych 
wiadomości i danych, jakie do tego celu mogą 
być przydatne. Obowiązek ten, ujęty bardzo 
szeroko, jest niezależny od obowiązku dostar­
czenia odpowiednich danych dla statystyki 
państwowej z mocy innych przepisów praw­
nych. Sposób wykonania tego obowiązku usta­
li rozporządzenie Rady Ministrów, przy czym

dekret zastrzega, że przepisy wykonawcze nie 
mogą naruszać obowiązujących zasad, dotyczą­
cych ochrony tajemnicy urzędowej i zawodo­
wej.

C  porządzony przez Centralny Urząd 
^  Planowania projekt narodowego planu go­
spodarczego, będący projektem ustawy, prze­
chodzi zwykłą drogę legislacyjną, mianowicie 
musi być uchwalony przez Komitet Ekonomi­
czny Rady Ministrów, a następnie — po usta­
leniu ostatecznej redakcji, przez Komisję Pra­
wniczą Ministerstwa Sprawiedliwości — wcho­
dzi pod obrady Rady Ministrów, która ze swej 
strony wystąpi do Sejmu z odpowiednim przę- 
dłożeniem rządowym o uchwalenie odnośnej 
ustawy obejmującej plan wieloletni lub plan 
roczny.

Z chwilą uchwalenia i ogłoszenia ustawy o 
narodowym planie gospodarczym następuje jej 
wykonanie i w tym zakresie dekret przewiduje 
fakultatywne plany szczegółowe, ustalane w 
drodze uchwały Rady Ministrów lub jej Komi­
tetu Ekonomicznego, jak np. plan produkcji, 
plan konsumcji, plan obrotu towarowego itp., 
obejmujące wszystkie dziedziny życia gospo­
darczego oraz obligatoryjne plany odcinkowe 
właściwych ministrów, ustalane przez nich w 
porozumieniu z Prezesem Centralnego Urzędu 
Planowania w sposób analogiczny do sporzą­
dzania narodowego planu gospodarczego. Plan 
odcinkowy stanowi sumę planów szczegółowych 
danego resortu i obejmować będzie zarówno 
gospodarkę państwową jak i samorządową oraz 
spółdzielczą i prywatną w zakresie właściwości 
danego ministra.

Organizacja wykonania planów odcinkowych 
i nadzór nad ich wykonaniem należy do właś­
ciwych ministrów. Jednakże ministrowie nie 
mogą w tym zakresie działać zupełnie samo­
dzielnie i niezależnie, gdyż wykonywanie pla­
nu w poszczególnych dziedzinach życia gospo­
darczego ściśle się ze sobą zazębia i wykonanie 
jednego planu odcinkowego jest uzależnione 
od wykonania innych planów odcinkowych. 
W związku z tym dekret przewiduje współ­
działanie Prezesa Centralnego Urzędu Plano­
wania, który czuwać będzie nad wzajemną ko­
ordynacją wykonania planów odcinkowych. 
W tych warunkach plany odcinkowe poszcze­
gólnych ministrów będą uzgadniane z Preze­
sem Centralnego Urzędu Planowania, a w ra­
zie rozbieżności zdań w zwykłym trybie roz­
strzygnie Rada Ministrów, a właściwie jej Ko­
mitet Ekonomiczny.

Wykonanie planu odcinkowego w sektorze 
państwowym przeprowadzane jest w zwykłej 
drodze hierarchicznej na podstawie zarządzeń 
wydawanych przez właściwego ministra podle­
głym instytucjom, zakładom i przedsiębior­
stwom, które ze swej strorty wydawać będą za­
rządzenia jednostkom im podporządkowanym. 
Wydawane w tym toku instancji zarządzenia 
celem wykonania planu są obowiązujące dla 
podległych jednostek, jednakże instytucje, za­
kłady i przedsiębiorstwa mają prawo wystą­
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pienia z wnioskami o zmianę odnośnych za­
rządzeń przez instytucję hierarchicznie wyż­
szą aż do właściwego ministra włącznie.

Wnioski takie oczywiście są bez wpływu na 
wykonalność zarządzenia i będą wymagały 
szczegółowego uzasadnienia, a podstawą ich 
może być niezgodność z obowiązującym pla­
nem w najszerszym znaczeniu, tzn. zarówno 
niezgodność ze względów formalnych jak i ze 
względu na skutki, jakie dane zarządzenie mo­
że wywrzeć na całokształt wykonania planu. 
Według przepisu dekretu tok instancji kończy 
się na właściwym ministrze. W przypadku gdy 
chodzi o sprawy natury zasadniczej i zgodność 
zarządzenia z obowiązującymi planami budzi­
łaby poważne wątpliwości, sprawa może być 
przedstawiona Radzie Ministrów lub jej Komi­
tetowi Ekonomicznemu w drodze odpowied­
niego wniosku Prezesa Centralnego Urzędu 
Planowania — z tytułu uprawnień jego do 
sprawdzania wykonania poszczególnych pla­
nów odcinkowych.

Dekret, wprowadzając tę nową instytucję 
quasi odwołania od zarządzeń wydawanych 
przez organa przełożone, nie ustala ani toku, 
ani trybu postępowania przy składaniu i roz­
patrywaniu wniosków o zmianę zarządzeń 
wydanych celem wykonania planu, lecz spra­
wy te odsyła do rozporządzenia Rady Minis­
trów, które wydane zostanie na wniosek Preze­
sa Centralnego Urzędu Planowania.

Wykonanie planu w zakresie gospodarki sa­
morządowej odbywa się na zasadzie własnych 
ułanów związku samorządu terytorialnego, 
które muszą być zgodne z planami odcinkowy­
mi właściwego ministra oraz mieścić się w pla­
nach szczegółowych, o ile te ostatnie zostały 
uchwalone przez Radę Ministrów. Jednakże 
organa wykonawcze samorządu terytorialnego 
obowiązane są stosować się do zarządzeń 
właściwych ministrów w zakresie wykonania 
planu, o ile obowiązek taki przewidziany jest 
przez istniejące przepisy prawne, na podstawie 
których ustala się moc wiążącą wydanych 
przez ministrów zarządzeń.

Ta sama zasada ma zastosowanie do instytu- 
cyj prawa publicznego, opartych na samorzą­
dzie, którym właściwi ministrowie mogą wy­
dawać zarządzenia tylko w zakresie ustawowej 
podległości. Z powyższego wynika, że dekret 
nie stanowi żadnych nowych norm w zakresie 
ingerencji organów rządowych do działalności 
gospodarczej związków samorządu terytorial­
nego oraz instytucji publicznych, korzystają­
cych z samorządu, a jedynym nowym postano­
wieniem w tej dziedzinie jest przewidziana 
przez dekret możliwość upoważnienia przez 
Radę Ministrów właściwego ministra do prze­
kazania innym instytucjom według swego 
uznania przysługujących mu ustawowych 
uprawnień do wydawania zarządzeń celem 
wykonania planu. Do omawianych zarządzeń 
mają w równej mierze zastosowanie przewi­
dziane przez dekret uprawnienia do występo­
wania z wnioskami o ich zmianę w razie niez­
godności z planem.

Wykonanie zadań ustalonych przez narodo­
wy plan gospodarczy dla gospodarki spółdziel­
czej dokonywane jest również na podstawie 
własnych planów z zastrrzeżeniem ich zgod­
ności z planami odcinkowymi oraz szczegóło­
wymi. Celem wykonania tych planów naczel­
ne organa spółdzielcze ustalać będą szczegółowe 
plany dla podległych sobie spółdzielni oraz ich 
związków, co jednak będzie wykonalne dopiero 
po znowelizowaniu obecnie obowiązującej u- 
stawy z dnia 29 października 1920 r. o spół­
dzielniach w kierunku przyznania naczelnym 
organom spółdzielczym w odniesieniu do pod­
ległych im spółdzielni i związków odpowied­
nich uprawnień w zakresie przygotowania i 
wykonania planów.

W zakresie dostosowania działalności gospo­
darczej przedsiębiorstw prywatnych do zadań 
narodowego planu gospodarczego dekret rów­
nież nie wprowadza żadnych nowych postano­
wień, które zmieniłyby strukturę tzw. sektora 
prywatnego. Opierając się na istniejących prze­
pisach prawnych w przedmiocie tworzenia 
przymusowych zrzeszeń przemysłowych de­
kret upoważnia Radę Ministrów do wydawania 
rozporządzeń nakładających na członków tych 
zrzeszeń specjalne obowiązki, stosowanie się do 
zarządzeń władz lub organów zrzeszenia, mają­
cych na celu wykonanie planu gospodarczego. 
Odpowiednikiem nakładanych obowiązków bę­
dą specjalne uprawnienia związane z wykona­
niem planu, udzielane w tymże trybie.

W związku z istnieniem szeregu firm prze­
mysłowych i handlowych, których forma praw­
na nie odpowiada ich istocie, dekret specjalnie 
zajmuje się sprawą udziału w wykonaniu planu 
przedsiębiorstw, mających formę prawną spó­
łek prawa handlowego (najczęściej spółek z 
ograniczoną odpowiedzialnością), które posia­
dają kapitał o charakterze mieszanym, będąc 
utworzone z udziałem kapitałowym Państwa, 
samorządu terytorialnego, spółdzielni lub ich 
związków. Formalnie, jako spółki prawa han­
dlowego, podlegałyby włączeniu do sektora 
prywatnego, co byłoby jednak sprzeczne z ich 
istotą i zadaniami, dla których zostały utwo­
rzone. Wobec tego dekret przewiduje, że pod 
względem obowiązków wykonywania narodo­
wych planów gospodarczych będą zaliczone od­
powiednio do gospodarki publicznej lub do go­
spodarki spółdzielczej, przy czym warunki uz­
nania tego rodzaju spółek za posiadające kapi­
tał o charakterze mieszanym i zaliczenia ich do 
odpowiedniego działu gospodarki narodowej 
(publicznego lub spółdzielczego) ustali rozpo­
rządzenie Rady Ministrów.

TyiTbrzedmiocie sprawdzania wykonania pla- 
* *  nów odcinkowych dekret nadaje specjal­

ne uprawnienia Prezesowi Centralnego Urzę­
du Planowania niezależnie od omówionego po­
wyżej współdziałania przy koordynacji wyko­
nania tych planów przez poszczególnych mini­
strów. Sposób dokonywania sprawdzenia nie 
jest przez dekret sprecyzowany i jedyne ogra­
niczenie w nim przewidziane stosuje się do
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Spraw związanych z obronnością Państwa, W 
odniesieniu do których Prezes Centralnego U- 
rzędu Planowania wykonuje swe uprawnienia 
w porozumieniu z Ministrem Obrony Narodo­
wej. Niezależnie od sprawdzania wykonania 
Prezes Centralnego Urzędu Planowania upraw­
niony jest do kontrolowania zgodności z obo­
wiązującym planem (z analogicznym ogranicze­
niem w zakresie obronności Państwa) zarzą­
dzeń wydanych przez poszczególnych mini­
strów lub podległe im organa i w sprawy te 
może wkraczać z urzędu niezależnie od tego, 
czy podległe ministrowi instytucje, zakłady i 
przedsiębiorstwa skorzystają z przysługujące­
go im prawa wystąpienia z wnioskiem o zmia­
nę danego zarządzenia.

Wyniki sprawdzenia Prezes Centralnego 
dzeń wydanych przez poszczególnych mini­
strów lub jej Komitetowi Ekonomicznemu 
wraz z odpowiednimi wnioskami; zapadłe w 
związku z tym uchwały mają przyczynić się 
do usprawnienia wykonania planu.

W zakresie sprawozdawczości dekret prze­
widuje normy obligatoryjne i fakultatywne. 
Obligatoryjne jest składanie przez właści­
wych ministrów i organa wykonawcze 
wojewódzkich rad narodowych oraz m. st. 
Warszawy i m. Łodzi okresowych sprawozdań 
z wykonania planu Radzie Ministrów za po­
średnictwem Prezesa Centralnego Urzędu Pla­
nowania, który ze swej strony sporządza ogól­
ne sprawozdanie. Celem skompletowania tych 
sprawozdań może ponadto Prezes Centralnego 
Urzędu Planowania żądać od naczelnych or­
ganów spółdzielczych złożenia sprawozdania, 
w jakim zakresie plan został wykonany przez 
podległe im spółdzielnie i ich związki, lecz wy­
konanie tego fakultatywnego przepisu rów­
nież będzie zależne od znowelizowania dotych­
czasowych przepisów prawnych regulujących 
organizację spółdzielczości.

K A Z IM IE R Z  S E C O M S K I

DIERWSZY rok realizacji trzyletniego Planu 
Odbudowy Gospodarczej dobiega końca. 

Na tle tego roku wskazane jest dokonanie ana­
lizy, w jaki sposób zaznaczyły się i jak daleko 
sięgnęły zamierzone przemiany gospodarcze i 
jakie otwierają się w roku najbliższym perspe­
ktywy rozwoju sytuacji gospodarczej. Również 
ustalany obecnie narodowy plan gospodarczy 
na r. 1948 stoi niewątpliwie pod znakiem tych 
problemów, których rozwiązywanie zaciąży 
na polityce gospodarczej najbliższego okresu.

Z jednej zatem strony powstaje konieczność 
krótkiego ujęcia syntetycznego dotychczas 
przebytego okresu gospodarczego, z drugiej zaś 
strony należy zdać sobie sprawę z zakresu za­
dań i trudności r. 1948. Jeśli chodzi o szkicowe 
ujęcie okresu przebytych trzech lat, to w 
pierwszym rzędzie wymagają specjalnego pod­
kreślenia istotne zmiany, które można dostrzec

Rada Ministrów po rozpatrzeniu sprawozda­
nia złożonego przez Prezesa Centralnego Urzę­
du Planowania przedstawia corocznie Sejmowi 
sprawozdanie z wykonania narodowego planu 
gospodarczego w ubiegłym okresie rocznym. 
Sejm, rozpatrując sprawozdanie, nie tylko 
wykonywa prawo kontroli nad Rządem, lecz 
na podstawie danych dotyczących ubiegłego 
okresu wykonania planu otrzymuje cenny ma­
teriał do ustalania zadań narodowych planów 
gospodarczych projektowanych na okresy 
przyszłe oraz do zalecenia odpowiednio skute­
cznych środków do ich wykonania.

Wydane na podstawie dekretu — rozporzą­
dzenia i zarządzenia dotyczyć będą wykonania 
narodowego planu gospodarczego we wszyst­
kich zakresach gospodarki narodowej z wy­
jątkiem inwestycyj, które w dalszym ciągu są 
regulowane przepisami dekretu z dnia 25 
czerwca 1946 r. o państwowym planie inwesty­
cyjnym (Dz. U.R.P. nr 32, poz. 200) — z tą 
zmianą, że przewidziane w nim ogólne plany 
inwestycyjne objęte będą wieloletnimi narodo­
wymi planami gospodarczymi i że szczegółowe 
plany inwestycyjne mogą być sporządzane na 
okresy dłuższe aniżeli jeden okres budżetowy, 
co przewidywały dotychczasowe przepisy. W 
związku z tym szczegółowe plany inwestycyjne 
nie będą włączane do rocznych narodowych 
planów gospodarczych, lecz ogłaszane w formie 
oddzielnych ustaw, co już nastąpiło w bieżącym 
roku w formie ustawy z dnia 3 lipca 1947 r. 
o państwowym planie inwestycyjnym na rok 
1947 (Dz. U.R.P. n r 58, poz. 313).

Jak wynika z omówionych powyżej przepi­
sów, dekret o planowej gospodarce narodowej 
daje dostateczne podstawy prawne do prowa­
dzenia gospodarki planowej o charakterze nor­
matywnym, co jest nieodzownym warunkiem 
należytej gospodarki w ustroju demokracji 
ludowej.

N O W E  i P R O B L E M Y  
GOSPODARCZE R. 1948
na odcinku postępującej s t a b i l i z a c j i  go­
s p o d a r c z e j .  Przejściowość warunków go­
spodarczych, obserwowana zresztą na terenie 
całej Europy jako skutek albo zniszczeń wo­
jennych, albo przechodzenia gospodarki ze sto­
py wojennej na stopę pokojową, ustępuje obe­
cnie w wielu krajach miejsca nadchodzącej go­
spodarce ustabilizowanej. Można ogólnie 
stwierdzić, że okres gospodarki przejściowej w 
zasadzie dobiega końca, a procesy, umożliwia­
jące osiągnięcie istotnej stabilności wielu ele­
mentów gospodarczych, przybrały znakomicie 
na sile.

Zapewne nie trudno jest wskazać, że napięcie 
zjawisk przejściowych poważnie osłabło i pow­
stały rzeczywiste możliwości dla bardziej pla­
nowych i na dalszą metę podejmowanych roz­
strzygnięć, które dotychczas niejednokrotnie 
musiały mieć charakter decyzji doraźnych.
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Tym niemniej byłoby błędne przyjęcie tezy,' że 
zasadniczo okres gospodarki przejściowej ma­
my już w pełni za sobą albo też, że zasadnicze 
trudności gospodarcze zostały w przeważającej 
mierze przezwyciężone. Natomiast wyraźnie 
zarysowało się tego rodzaju położenie gospo­
darcze, w którym powstały istotne możliwości 
podjęcia na większą skalę skutecznych wysił­
ków w dziedzinie zmierzania do pełnej stabili­
zacji gospodarczej. Niewątpliwie, pierwszy rok 
planu trzyletniego stworzył szereg dalszych 
elementów stabilizacyjnych i pozwala w sto­
sunku do r. 1948 na wysunięcie postulatu osią­
gnięcia pełniejszej normalizacji. Wprawdzie 
nad rokiem bieżącym w dużym stopniu zacią­
żyły momenty wybitnie opóźniające korzystny 
rozwój sytuacji gospodarczej, jednakże obok 
tych momentów utrudniaj acvch należy mieć 
również na uwadze momenty sprzyjające, któ­
re pozwoliły na częściowe skompensowanie za­
równo opóźnień jak i strat gospodarczych, 
zwłaszcza z okresu pierwszego półrocza. Spo­
śród momentów utrudniających wykonanie na­
rodowego planu na r. 1947 należy w pierwszym 
rzędzie wymienić powszechnie podkreślane 
ujemne oddziaływanie takich zjawisk, jak obie 
klęski przyrodnicze (ciężka i długa zima oraz 
wiosenna powódź), które spowodowały obok 
strat gospodarczych również opóźnienie szere­
gu prac, następnie — słabszy niż preliminowa­
no — dopływ kredytów zagranicznych, opóź­
nienie dostaw zewnętrznych i częściowo wew­
nętrznych, zjawiska zwyżkowe na rynku cen, 
niedostateczny przyrost kwalifikowanego ele­
mentu robotniczego itd.

Podane wyżej trudności gospodarcze — obok 
faktu mniej pomyślnych zbiorów zbóż — w pe­
wnym tylko stopniu mogły być wyrównane 
przez dość wyraźne wzmożenie akcji odbudo­
wy, zwłaszcza zaś — jeśli chodzi o samorzutny 
ruch inwestycyj prywatnych. Wyraźnie jednak 
zarysowało się dodatnie zjawisko pomyślnego 
kształtowania się sytuacji finansowej, szczegól­
nie w zakresie mobilizowania wewnętrznych 
środków finansowych na cele publiczne. Powa­
żnym również czynnikiem stał się istotny 
wzrost wskaźników produkcji przemysłowej 
oraz produkcji usług komunikacyjnych, co w 
ogromnym stopniu, zwłaszcza w zakresie pro­
dukcji dóbr kapitałowych, umożliwiło ożywie­
nie na odcinku realizacji zamierzeń odbudowy.

Mając przeto na uwadze scharakteryzowane 
wyżej warunki, w których odbywała się reali­
zacja planu r. 1947, przejdziemy z kolei do oce­
ny tych zadań, które zarysowują się przed pla­
nem r. 1948, a szczególnie rozpatrzymy pro­
blem dalszej stabilizacji gospodarczej w ra­
mach planu narodowego na r. 1948. Na tym tle 
jednocześnie zarysują się nowe problemy gos­
podarcze najbliższego okresu,. których pomyśl­
ne rozwiązanie jest niewątpliwie podstawowym 
warunkiem optymalnego wykonania opraco­
wywanego obecnie planu.

ok 1948, stanowiący środkowy okres planu 
trzyletniego, jest nadal rokiem trudnym, 

przy czym trudności tego roku wynikają w

pierwszym rzędzie z powiększenia stojących 
przed planem narodowym zadań. Wprawdzie 
powiększyły się znacznie możliwości realizacyj­
ne, wzrosły środki, którymi dysponuje gospo­
darka narodowa, jednakże i sam zakres zadań, 
przewidzianych w Planie Odbudowy Gospo­
darczej, obarcza nas koniecznością podjęcia 
większych wysiłków. Zadania te można w 
uproszczeniu rozpatrzyć centralnie jako wspo­
mniany poprzednio problem osiągnięcia peł­
niejszej stabilizacji gospodarczej, przy czym 
przy formułowaniu tego postulatu występuje 
na plan pierwszy szereg zjawisk gospodar­
czych o doniosłej wadze. Kolejno je rozpatrzy­
my.

Jako pierwsze z tych zagadnień nasuwa się 
konieczność zanalizowania i sprecyzowania za­
sad p o l i t y k i  cen.  Jesień r. 1947 w poró­
wnaniu z analogicznym okresem z roku ubie­
głego przyniosła wyraźny sukces w polityce 
stabilizacji cen, wobec niedopuszczenia do zja­
wiska silnych wahań rynkowych. Niewątpli­
wie, szereg zarządzeń gospodarczych, dość 
wcześnie wydanych i prewencyjnie potrakto­
wanych dla opanowania przewidywanych ru­
chów zwyżkowych, pozwolił uniknąć wielu nie­
pożądanych procesów na rynku cen. Kontynua­
cja tak określonej polityki cen nasuwa się jako, 
podstawowy warunek zapewnienia w ciągu r. 
1948 możliwie niezmiennych warunków reali­
zacji planu. Jest rzeczą oczywistą, że przejścio­
we, a zwłaszcza sezonowe ruchy cen, występu­
jące zazwyczaj w ograniczonej skali, nie naru­
szają samej koncepcji koncentrowania całości 
wysiłków dla zapewnienia tak ważnego rezul­
tatu, jakim jest zdecydowane ograniczenie wa­
hań rynkowych.

Drugim zagadnieniem, które obok cen wysu­
wa się na plan pierwszy spośród czołowych pro­
blemów r. 1948 — to odcinek regulacji płac. W 
wyraźny sposób została dotychczas podkreślona 
teza p o l i t y k i  p ł a c ,  w myśl której wzrost 
płac realnych musi być sharmonizowany z kil­
ku pokrewnymi zjawiskami gospodarczymi (a 
w pewnym stopniu musi być również ich wy­
nikiem). Tak więc przede wszystkim należy 
podnieść, że o zakresie powiększenia płacy real­
nej zdecyduje: a) wzrost produkcji, b) spadek 
kosztów produkcji, zwłaszcza w przemyśle, c) 
podniesienie się wydajności pracy, d) maksy­
malne skutki zastosowanego systemu współza­
wodnictwa, zwłaszcza w połączeniu z akordo­
wym systemem wynagrodzenia.

Podane wyżej tylko przykładowo najważ­
niejsze realne źródła zwyżki płac stanowią za­
razem nader doniosłe i niewątpliwie główne 
problemy r. 1948. Zazębianie się tych proble­
mów jest widoczne, przy czym jedynym wyj­
ściem dla ich zupełnego rozwiązania staje się 
nieunikniona konieczność przełamania trudno­
ści, związanych szczególnie z odcinkiem wzro­
stu w y d a j n o ś c i p r a c y .  Ten element, któ­
ry, na przykład w górnictwie, wymaga równo­
ległego rozpatrywania zarówno czynnika pracy 
ludzkiej jak i lepszego wyposażenia aparatu
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produkcji, spośród wszystkich dziedzin wy­
twórczości ściąga obecnie najwięcej uwagi.

Pozostawiając na uboczu bliższe omówienie 
całokształtu tych problemów, musimy jednak 
zaakcentować, że problem płac to również i 
wielkie zagadnienie dążenia do y sprawiedliw­
szego p o d z i a ł u  d o c h o d u  społscznegi 
oraz większego między klasowego wyrównań .a 
konsumcji. Waga rozpatrywanego zagadnienia, 
tak od strony ekonomicznej jak też społecznej, 
nie wymaga dodatkowego uzasadnień a. Stąd 
też, mimo znacznych trudności realizacyjnych, 
wysunięcie postulatów z zakresu polityki pra­
cy i płac wydaje się stanowić najważniejszy 
problem nadchodzącego okresu. Należy on jed­
nak do dziedziny t.zdv. zjawisk związanych.

Obok zagadnień łączących się z polityką cen 
i płac trzeba podkreślić doniosłość przesun ąć 
zaobserwowanych w r o z k ł a d z i e  p r o d u k ­
c j i  p r z e m y s ł o w e j .  Szybki wzrost tej 
produkcji, tak silnie akcentowany zresztą w 
planie narodowym, stanowi o istotnych i zna­
cznych osiągnięciach w dziedzinie odbudowy 
gospodarczej kraju. Analizując bliżej liczby z 
tego zakresu, wydaje się jednak rzeczą słuszną 
podkreślić, że wzrost produkcji przemysłowej 
odbywał się w sposób nierównomierny. W 
szczególności należy zwrócić uwagę na wybitne 
podniesienie się produkcji inwestycyjnej.

Lipiec r. 1947 przyniósł na odcinku produkcji 
przemysłowej osiągnięcia wielkiej wagi, mia­
nowicie przekroczenie poz;omu produkcji 
przedwojennej. Co do działu jednak produkcji 
inwestycyjnej, to już właściwie schyłek kwie­
tnia b. r. zbiegł się z osiągnięciem przedwojen­
nego poziomu produkcji. Ten wyprzedzający 
jak gdyby rozwój produkcji inwestycyjnej iest 
niewątpliwie główną przyczyną, która umożl - 
wiła sprostanie znacznym zadaniom odbudo­
wy wyznaczonym w plan:e inwestycyjnym na 
r. 1947. Znane zjawiska z dziedziny opóźn enia 
dostaw zewnętrznych, o czvm w zm i-nkow m  
poprzednio, wywołały niejednokrotnie koniecz­
ność przekształcania ustalonych planów, jedna­
kże mimo tych przekształceń znakom'ty w zr'st 
właśnie działów produkcji inwestycyjnej umo­
żliwił utrzymanie rozmiarów planu krajowego. 
Niezależnie zatem od częściowych zmian w we­
wnętrznej treści planu inwestycyjnego jego 
roznrary ulegną w rzeczywistości mn'eiszym 
ograniczeniom, niżby to wyn:kało z analizy 
przebiegu importu dóbr inwestycyjnych.

Powyższy moment może stać się punktem 
wyjścia dla szeregu wniosków, które m:ędzy 
innymi świadczą o znacznym stopniu elastycz­
ności ustalonego planu narodowego jako też o 
pozytywnym wkładzie rosnącej produkcji kra­
jowej, która pozwoliła na znaczne skompenso­
wanie strat zewnętrznych Obok jednak tych 
dodatnich stwierdzeń rozkład produkcji prze­
mysłowej w r. b. nasuwa również dodatkowe 
wnioski — specjalnie co do nowvch problemów 
gospodarczych r. 1948. Mianowicie, na tle ana­
lizowanych liczb produkcyjnych występule 
ostro wzrastająca rozpiętość pomiędzy produk­

cją dóbr inwestycyjnych, a produkcją dóbr kon- 
sumcyjnych. Dla ilustracji podajemy niżej 
wskaźniki produkcji (1938 =  100) z pierwszych 
miesięcy poszczególnych kwartałów r. 1946 i r. 
1947 ') a w ujęciu graficznym przedstaw amy 
postępujący z miesiąca na miesiąc rozwój pro­
dukcji przemysłowej w r. 1946 i w r. 1947.
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1946
Styczeń . . . . 57,9 56,5 1,4
hmiccień . . . . 70,0 57 7 12,H
Lipiec . . . . 71,8 54,5 17,3
Październik 81,8 67,7 14,1

1947
Styczeń . . . . 84,8 78,0 6,8
hu iecień . . . . 99,0 83,2 15,8
Czermiec . . . . 110,0 81,5 28,5

Jak z podanych wyżej liczb wynika, r. 1947 
przyniósł dalsze wzmaganie się różnic pomię­
dzy rozwojem produkcji inwestycyjnej i pro­
dukcji konsumcyjnej. Pomijając na razie za­
gadnienie sezonowości wzrostu niektórych od­
cinków produkcji dóbr inwestycyjnych, należy 
ogólnie stwierdzić, że tempo rozwoju produk­
cji dóbr inwestycyjnych przyn osło pozytywny 
wkład w realizację zamierzeń na odcinku od­
budowy. Rok 1948 przewiduje dalsze wzmoże­
nie nakładów w tej dziedzinie, będzie zat m 
wymagał również dalszego nacisku na rozwój 
produkcji dóbr inwestycyjnych, co zapewne po­
winno przynieść w realizacji zamierzony po­
ziom produkcji. Natomiast, jako specjainie tru ­
dny, lecz o wielkim znaczeniu, wysuwa się pro­
blem wyraźnego wzmocnienia rozwoju produk­
cji dóbr konsumcyjnych. Analiza powyższa na­
suwa tezę, że w daleko większym niż dotych­
czas stopniu powinna się odbyć koncentracja 
nakładów inwestycyjnych na odcinku przemy­
słów konsumcyjnych tak, aby umożliw ć zde­
cydowaną zwyżkę ich planów produkcyjnych.

W S K A Ź N I K I  P R O D U K C J I  P R Z E M Y S Ł O W E J

u m  k a z n m  e ę o Ł n i j

----  —  p ro d u k t . . l n w e » t .
—  — --------- konwroc

') Dane, zaczerpnięte z „Tablic Statystycznych" Insty­
tutu Gospodarstwa Narodowego, wrzesień 1947.
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Zagadnienie powyższe wiąże się zresztą ści­
śle z naczelnym — obok zadania zagospodaro­
wania Ziem Odzyskanych — celem 3-leln ego 
Planu Odbudowy, określonym jako konieczność 
podniesienia stopy życiowej warstw pracują­
cych. Jasną jest kwestią, że realnej, omówionej 
poprzednio, zwyżce płac musi równolegle towa­
rzyszyć zjawisko większego nasycana rynku 
ęlóbr konsumcyjnych towarami przemys' owy­
mi. Niewątpliwie, nie jest to w praktyce ła­
twym zadaniem realizacyjnym, tym n emniej 
dokonanie w tej dziedzinie znaczniejszych wy­
siłków stanowi jeden z najistotnie szych p o- 
blemów zbliżającego się okresu, który na od-: 
cinku przemysłu powinien się charakteryzować 
zadaniem: trzeba wzmóc produkcję dóbr kon­
sumcyjnych.

r> zia ł wewnętrznej s y t u a c j i  f i n a n s o- 
w e j przedstawia się w .ciągu r. 1947 pod 

wielu względami szczególnie korzysta e. Wielu 
dodatnich w tej dziedzinie zjawisk nie musimy 
na tym miejscu osobno podkreślać. Ogólnie je­
dnak wypadnie zaznaczyć, że na ogół aparat 
skarbowó - finansowy zdołał sprostać, naczel­
nym zadaniem roku bieżącego, co więcej —r< 
przy dodatkowych postulatach planu narodo­
wego, zwłaszcza na odcinku inwestycyjnym, 
zdołano zmobilizować również dodatkowe środ­
ki finansowe. W pierwszym r: ędzie trzeba tu 
wymienić konieczność uzyskania nowych śr:d- 
ków finansowych, które okazały się niecbęd.ce 
dla zrealizowania szeregu ważnych prac inwe- 
stycyjnych na tle przebytej zwyżki cen. Wyzy­
skanie przez Rząd ustawowych uprawn eń do 
podniesienia planu inwestycyjnego w dzied-i-« 
nie finansowej o 10% mogło nastąpić dzięki is­
totnemu zwiększeniu możliwości finansowych.

Jednakże błędne byłoby przyjmowanie te­
zy, iż r. 1948 z punktu widzenia finan owego— 
przedstawia się -S— jako okres łatwiejszy. Przy 
znacznym napięciu tegorocznego wysiłku dre­
nażowego stoimy wobec konieczności sfin n o- 
wania planu narodowego na r. 1948 w rozmia­
rach realnie wyższych. Stąd też każdy dodat­
kowo preliminowany wysiłek drenażowy przy 
istniejącym napięciu oznacza istotn e niełatwe 
zadanie, którego wypełnien e wymagać będzie 
zastosowania nowych metod finansowania i dal­
szego usprawnienia pracy aparatu skarb owo - 
finansowego.'Prugim zagadnieniem, wiążącym 
się z charakterystyką sytuacji w r. 1948, jest 
problem b i l a n s u  p ł a t n i c z e g o .  Z te­
go punktu'widzenia charakterystyka sytuacji 
finansowej najbliższego roku staje się znaczn e 
bardziej skomplikowaną. Znane fakty z dzie­
dziny zakończenia akcji reliefowej jako też 
ograniczone dopływy kredytów zagran:cznych 
zmuszają do rozwinięcia szczególnej czujności 
na odcinku bilansu płatniczego. Oczywisty 
wzrost trudności w analizowanej dziedzinie bę­
dzie wymagać jąk najbardziej rygorystycznego 
przestrzegania zasady,~*aby uzysk.w.ne ś odki 
zewnętrzne zużytkować w sposób najbardz ej 
celowy. Udzielane w różnych formach kredyty 
jako też wolne dewizy z różnych tytułów będą­

ce w naszej dyspozycji, trzeba wydawać opty­
malnie.

Nad pierwszym półroczem realizacji najbliż­
szego planu narodowego nadal ciąży z:g d i  e- 
nie niedostatecznych zbiorów tegorocznych. 
Spokojne kształtowanie się zjawisk na r y n k u  
ż y w n o ś c i o w y m  wymagać będze rp ęży- 
stej akcji interwencyjnej w oparciu o rezerwy 
przezornie obecnie gromadzone. Zarówno dos­
tawy radzieckie jako też zapasy, gromadzone z 
tytułu pobieranego w naturze podatku granto­
wego, umożliwiają w ogromnym stopniu skute­
czną interwencję na odcinku zbożowym. R nek 
żywnościowy może jednak wykazać na innych 
odcinkach braki. Różne i wielostronno skutki, 
na przykład tegorocznego braku pasz, muszą 
spowodować w rozpatrywanej dziedzinie ziry- 
sowanie się nowych nieoczekiwanych uprzed­
nio zjawisk. Również trudno jest ocenić o ile 
pewne trudności •—zwłaszcza w dziedzin’e mię­
sa i tłuszczów — będą mogły być opanow ne 
przy zmienionych warunkach rozwoju hodo- 
wli. Tym niemniej w zakresie rynku żvwn ś- 
ciowego zachodzi konieczność niezwykle sta­
rannej i ostrożnej interwencji, gdyż n e wyma­
ga podkreślenia znany nam z dotychczasowych 
doświadczeń fakt, iż źródła samorzu'nvch pro­
cesów na odcinku cen z zasady ujawn ają s ę 
właśnie na tle trudności rynku żywnośńowego.

Niewątpliwie, w porównaniu z dotychczaso­
wym okresem, w dziedzinie polityki cen, a 
zwłaszcza w odniesieniu do rynku żywnośc o- 
wego, państwo dysponuje obecnie znacznie 
sprawniejszymi urządzeniami, w szczególności 
nowymi środkami interwencyjnymi. Skutec:- 
ność tej interwencji zawsze jednak opiera s ę 
na zasadzie posługiwania się przede wszy tk m 
ekonomicznymi narzędziami interwencyjnymi. 
Nie oznacza to rezygnacji z możności użyc a 
i innych metod. Jednakże dysponowrn e p zy 
podejmowaniu akcji interwencyjnej przede 
wszystkim pewnymi zasobami dóbr, których 
przejściowa deficytowość na rynku wywo uje 
niepożądane procesy, daje najlepszą ręko m ę 
opanowania trudności. W stosunku do nick.ó- 
rych podstawowych artykułów istnieje obecn e 
tego typu możność interweniowania, co pow n- 
no w najbliższym okresie ułatwić oddz aływa- 
nie na rynek żywnościowy. Jednak istetne i 
znaczne trudności tego odcinka nadal wyma­
gać będą szczególnej czujności ze strony pań­
stwowego aparatu interwencyjnego w okresie 
do nowych zbiorów.

Wśród rozważanych nowych problemów r. 
1948, z których podkreślono jedynie najistot­
niejsze, na osobną wzmiankę końcową zasłu­
guje również zagadnienie tzw. „ g o s p o d a  r- 
k i  b e z  r e z e r w " .  Problem ten — n e - 
słychanie interesujący zarówno z teorety zne- 
go jak i praktycznego punktu w:dren a — jest 
jedną z podstaw dotychczasowej polityki go­
spodarczej w Polsce. Przeprowadzając tylko 
obecnie podsumowanie szeregu zjawisk zasad­
niczych, nie możemy tutaj bliżej omówić tego 
zagadnienia. Chodzi jedynie o podkreślenie, że 
umiejętnie stosowany system gospodarki bez



rezerw może przynieść, zwłaszcza w sprzyjają­
cych okolicznościach, znakomite spotęgowanie 
osiąganych rezultatów. Nasuwa się tu analcg a 
ze zjawiskiem rezerw kasowych, utrzymyw;- 
nych w bankach. Nadmierne rozm:ary tych 
rezerw oznaczają zresztą szczególny typ tezau- 
ryzacji bankowej i zawsze są uważane z i n e -  
pożądane zjawisko pien:ężno - kredytowe. 
Umiejętność wciągmęcia tych rezerw do pro­
cesów gospodarczych stanowi zawsze ewentu­
alność osiągnięcia dodatkowych Ikorzyści dla 
gospodarstwa narodowego.

W naszych warunkach ekonom cznych pro­
blem gospodarki bez rezerw jest oczywiice w 
ogromnym stopniu rozpatrywany na tle is.rne- 
jącego stanu faktycznego. Wytwarzanie s ę za­
pasów i rezerw w ciągu dotychczasowego okre­
su niewątpliwie występuje w każdej dziedzi­
nie. Zasadniczo wysiłek dotychczasowy był w 
szczególnie ostrym stopniu nastawiony na nie­
dopuszczenie do wytwarzania się nadm.er- 
nych rezerw w gospodarstw.e narodowym, co 
zapewne nie pozostało bez wpływu na konie­
czność częstego zdwajcnia wysiłków czy napię­
cia uwagi dla zapewnienia ciąg ości procesów 
produkcyjnych lub dystrybucyjnych, które w 
każdej chwili mogły być przerwane przy n i -  
dość płynnym i terminowym zaopatrzeń u bie­
żącym.

Teza gospodarki bez rezerw w ym 'gi na 
pewno dużego spotęgowania elastyczności apa­
ratu. Realizacja tej tezy przynosi doditkowe 
korzyści gospodarstwu narodowemu, kosztem 
jednak zarówno wysiłków aparatu odpow e- 
dzialnego za ciągłość procesów produkcyjnych 
jako też kosztem podjęcia ryzyka często n e- 
uniknionych strat gospodarczych. Skala tego 
ryzyka występuje w różnych rozm arach w po­
szczególnych działach gospodarstwa narodo­
wego i pod tym kątem widzenia wymaga zna­
cznej indywidualizacji. Przeprowadzona ana­
liza planu r. 1948 wysuwa zatem po't il t 
szczegółowego rozpatrzenia rozigłcści stoso­
wanej zasady gospodarki bez rezerw i ustale­
nia tempa wzrostu niezbędnych rezerw. Z ca­
łą pewnością da się utrzymać twie dzenie, że 
w porównaniu z bieżącym rok:em przyrost re­
zerw w ciągu najbliższego okresu nie powhren 
wystąpić w poważniejszych rozmiarach. Do­
puszczając jednak ograniczony i newiclki 
wzrost rezerw, bynajmniej nie można dopu­
ś c i  do równomiernego rozłożeni się jego w 
całym gospodarstwie narodowym. Jedyn e nie­
które odcinki planu gospodarczego, szczegól­
nie cenne, należy dodatkowo zabezpiecz ć 
możnością wzrostu zapasów. Na tym tle staje 
się rzeczą jasną, że w stosunku do pewnych 
dziedzin gospodarczych r. 1948 może przy­
nieść istotne zwiększenie pewności przeb e- 
gu procesów gospodarczych, których p'yn^o'ć 
nie będzie narażona na ryzyko n;eoczekiwa~ 
nych zastojów lub luk produkcyjnych.

Akcentując zatem ogólne stw erd 'en ‘e, że 
błędem byłoby dopuszczenie do in w e s iw n a  
w zapasach — zamiast inwestowania w kapi­

tale stałym — w ciągu najbliższego okresu, 
trzeba jednakże uwzględnić konieczność doko­
nania ostrożnej rewizji na odcinkach goepo- 
darczych o zupełnie wyjątkowym i szczegól­
nym znaczeniu dla należytego wykonan a pla­
nu narodowego.

a zakończenie naszych rozważań wypad- 
nie jeszcze podkreślić specjalne proble­

my, nasuwające się przy k o n s t r u o w a ­
n i u  p l a n u  n a r o d o w e g o  nar .  1948. 
Spośród nich na plan pierwszy wysuwa się 
sprawa d o k ł a d n o ś c i  planowania i 
przewidywań. Na ogół pod tym względem za­
szły w ciągu ostatniego roku wyraźne zm sny 
na lepsze i zaznaczył się, zwłaszcza w n ektó- 
rych dziedzinach, znaczny wzrost stopnia do­
kładności konstruowanych planów ode nko- 
wych. Stała poprawa sprawności aparatu pla­
nującego niewątpliwie przyczynia się również 
do osiągnięcia lepszych rezultatów w zakres.e 
przewidywań gospodarczych.

Drugim zagadnieniem staje się problem traf­
nej k o o r d y n a c j i  planów odcinkowych. 
Oczywiście, pierwszym warunkiem udania się 
wysiłków, zmierzających do skoordynowania 
szeregu planów, jest konieczność dysponowa­
nia w s z y s t k i m i  planami. Z tego puna.tu 
widzenia plan narodowy na r. 1948 powinien 
dysponować całośc.ą materiałów i zupełną li­
stą przewidzianych planów odcinkowych. O- 
trzymanie przez centralny organ planujący 
wszystkich planów odcinkowych dopiero umo­
żliwi podjęcie wysiłków m d ich skoordynowa­
niem i usunięciem wewnętrznych niekedy 
sprzeczności. Istotne jednak będz e tu os ąg^ 
nięcie dalszego ostatecznego celu, którym jest 
skonstruowanie p l a n u  o p t y m a l n e g o .  
Optymalny plan narodowy może być układany 
pod różnymi kątami widzen a. W każdym jed­
nak wypadku, a szczególnie w odnieś e r u  do 
planu narodowego na r. 1948, nasuwa s ę po­
trzeba uwzględnienia kilku głównych prob’e- 
mów, których rozwiązanie musi być podjęte 
przy konstruowaniu planów. Plany odńnkowe 
muszą oczywiście uwzględnić te w zystk e za­
gadnienia, które zosta’y wyżej omów'one, jako 
nowe problemy gospodarcze r. 1948. N ezależ- 
nie jednak od tego trzeba podkreślić, że usta­
lenie optymalnego planu narodowego wymogą 
już w odniesieniu do planów odcinkow/ch na­
rzucenia i konsekwentnego przeprowadzeni 
g ł ó w n e j  k o n c e p c j i  planu. Sformuło­
w a n i tej głównej koncepcji jest zasadni:zym 
fundamentem konstruowanego planu i jej zre­
alizowaniu muszą być poświęcone głównie wy­
siłki odcinkowe tak, aby po ich sharmonizo- 
waniu uzyskać zamierzone cele planu ogól­
nego.

Oczywiście, tak jak zwykle w każdym plar 
nie narodowym, występuje trudny problem 
najwłaściwszego p o d z i a ł u  d o c h o d u  
społecznego na część konsumowaną i część 
przeznaczoną na inwestycje. Trafne usthlene 
tej relacji ma zasadnicze znaczenie ekonomicz­
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ne, pozwalając na najlepsze wyzyskanie możli­
wości rozwojowych kraju. Ponadto ustalenie 
najwłaściwszego podziału dochodu narodowe­
go staje się rozstrzygającym dla wielu istot­
nych problemów społecznych (np. dla możli­
wości powiększenia płac).

Trzecim wreszcie czynnikiem podstawowym 
dla omówienia przesłanek planu narodowego 
na r. 1948 jest uwypuklenie (zawsze zaihowu- 
jącej pierwszorzędne znaczenie) zasady rp a- 
k s y m a l i z a c j i  w z r o s t u  d o c h o d u  
społecznego. Zamierzone w planie na r. 1948 
prace muszą być dobrane w taki sposób, aby 
istotny dochód społeczny w danych warun­
kach mógł jak najsilniej wzrastać. Spośród 
licznych możliwości kierowania będących w 
dyspozycji państwa czynników prcdakc,i na 
różnorodne prace muszą być wybrane — przy 
stosowaniu szeregu kryteriów dodatkowych — 
jedynie te zamierzenia, które istotnie przy­
czynią się w najbardziej optymalny sposób do 
ogólnego wzrostu dochodu. Zagadńeńe zreali­
zowania zasady maksymalizacji dochodu łączy 
się ściśle z właściwym wyborem kierunku i ro­

S T A N I S Ł A W  P O L A C Z E K

"D ILANS płatniczy stał się po ostatniej woj- 
"  nie szczególnie częstym i popularnym 
przedmiotem analiz ekonomicznych. Zarówno 
publicystyka jak oficjalne raporty na temat 
sytuacji i polityki gospodarczej poszczegól­
nych krajów — poświęcają tej sprawie w ele 
miejsca. Znaczenie przywiązywane obecnie do 
tego problemu znalazło również wyraz w sta­
tutach względnie rezolucjach szeregu między­
narodowych porozumień gospodarczych. Układ 
„Bretton Woods“ a także projektowany statut 
I.T.O. przewiduje w zakresie wykonywana 
obowiązków ustalonych statutem bardzo istot­
ne ulgi dla tych krajów członkowskich, które 
posiadają bilans płatniczy niekorzystny.

Podkreślając powszechne zainteresowani 
problemem, nie chcemy tutaj doszukiwać się 
całego splotu przyczyn, które to zaintereso­
wanie wywołują. Pragniemy tylko omówić 
zagadnienie bilansu płatn:czego Polski, szcze­
gólnie zmiany, jakie w nim zaszły w stosunku 
do okresu przedwojennego. Dla okresu 
p r z e d w o j e n n e g o  materiały statystycz­
ne zostały opracowane do r. 1937 w^cznie. Ni 
marginesie trzeba dodać, że statystyki bTansu 
płatniczego zawsze opierają się na danych czę­
ściowo szacowanych i wskutek tego porówny­
walność cyfr za różne lata jest niepełna, już 
nie tylko z powodu możliwych błędów w sza­
cunku, lecz również różnych jego metod. Po­
nieważ jednak poniżej operujemy tylko n'e- 
wielu cyframi, i to przedstawiającymi wyniki 
całych działów bilansu, oraz ponieważ chodzi 
o podkreślenie krańcowych kontrastów, można
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dzaju nakładów inwestycyjnych, przewidzia­
nych w r. 1948. Nie trzeba podkreślać, że usta­
lenie tych kierunków oraz zakresu i natężeń a 
wysiłku inwestycyjnego stanowi nader ważny 
problem, wymagający zresztą osobnego omó­
wienia. W szczególności dotyczy to ustalenia 
szeregu tzw. pomocniczych kryteriów pozwa­
lających na trafne sprecyzowanie szczegółowe­
go planu inwestycyjnego.

Reasumując musimy dojść do wniosku, że 
w odniesieniu do r. 1948 nadal występuje ko­
nieczność rozwiązania wielu n o w y c h  p r o ­
b l e m ó w  g o s p o d a r c z y c h ,  przy 
czym związane z tym trudności nie będą by­
najmniej łatwe do przezwyciężenia. Z drugiej 
jednak strony należy również stwierdzić, że w 
wydatny sposób wzrosły równolegle moż iwo- 
ści podjęcia tych dodatkowych wysiłków. Po­
lityka gospodarcza państwa dysponuje obecn e 
coraz bardziej udoskonalonym aparatem reali­
zacyjnym jako też ustawicznie wzbogaca za­
kres stosowanych metod, doskonaląc jedaocze- 
śnie narzędzia interwencyjne, którymi się ona 
posługuje.

ZAGADNIENIE BILANSU 
P Ł A T N I C Z E G O
przyjąć, że w tym wypadku niezupehia porów­
nywalność cyfr nie odgrywa dużej roli.

Poniższe zestawienie przedstaw a w najogól­
niejszym zarysie strukturę bilansów przedwo­
jennych. Jest to zestawienie czterech najważ­
niejszych pozycji bilansu, mi-now:cTe towa­
rów, usług (włącznie z erńgracją i turystyką), 
korzyści majątkowych (odsetki, dywdendy 
itp.) i kapitałów. Pominięto pozycje złota i de­
wiz oraz tzw. pozycje statystyczni nieuchwyt­
ne, jako nie mające istotnego znaczeni w tej 
analizie. Zestawienie nie podaje sum obrotów, 
lecz tylko salda, tzn. przychód netto (znak +) 
lub rozchód netto (znak —) b iin su  pMnic^e- 
go w danym dziale. Salda pozycji bil"n ów 
płatniczych przed wojną ‘), przedstawiały s ę 
jak następuje (w miln. zł):

1927 — 1929 1935 — 1937 
towary — 1865 — 1
usługi + 793 + 489
korzyści majątkowe — 893 — 494
kapitały + 2207 — 294

Dla uproszczenia i jednocześnie uwypukle­
nia pewnych zjawisk charakterystycznych po­
dano w tablicy sumy sald dla dwóch okresów 
trzyletnich. Pierwszy okres jest ciekawy ze 
względu na duży w tym czasie przypływ kapi­
tałów obcych do kraju, nie notowany w tej wy­
sokości ani przedtem, ani potem. Drugi okres 
podano przede wszystkim ze względu na to, że 
są to ostatnie trzy lata, za które istnieją obl.-

‘) 2ródło: Mały Rocznik Statystyczny, 1937.



czenia bilansu płatniczego Polsld, a ponadto 
dlatego, że okres ten charakteryzuje ziawisko 
odwrotne, mianowicie odpływ kapitałów z 
kraju. Zestawienie powyższe nasuwa wnioski, 
które znajdują również potw erdzenie w da­
nych cyfrowych dla poszcze^nych lat okr~su 
dziesięciolecia 1927—37. Wnioski te upoważ­
niają do scharakteryzowania przedwojennej 
struktury bilansu płatn--czego.

1) Stałą i bardzo poważną pozvcię rozcho­
dową przedstawiały korzyści majątkowe (dy­
widendy od zagranicznych kan tarów za:nwe- 
stowanvch, odsetki od kredytów itp). co j°st 
zjawiskiem typowym dla każdego kraju dłuż- 
niczego, jakim również była Polska.

2) Pewnego rodzaju odoowiedn:ki°m po­
wyższej pozycji była po stronie przychodów 
pożycia usług, wykazuiaca w przeciągu tego 
samego okresu czasu stałe wysok:e saldo do- 
datme. Decydująca rol° w tak k -r-y tn -m  
kształtowaniu się tej pozycji odgrywały docho­
dy z emigracji, tranzytu i usług morskich. 
Warto zaznaczyć, że żaden inny dział bilansu 
płatniczego nie reprezentował tak ustab:hzo- 
wanej pozycji przychodowej — zarówno ob~ót 
towarowy iak i kapitałowy — wykazują w po­
szczególnych latach salda różne: raz dodat­
nie, innvm razem ujemne.

31 Miedzy saldem towarowym i sald°m po­
zycji kapitałów istmała daleko idąca kore l’cja. 
Dużą nadwyżkę importową w latach 1927—29 
można było osiągnąć dzięki dopływowi kredy­
tów zagranicznych. Lata 1935—37 są okr^s~m 
równowagi między eksportem i importem i 
jednoeześme okresem pewnego, nieznacznego 
odpływu kapitałów obcych.

P rzystępując do ąnalizy sytuacji p o w o ­
j e n n e j  w dziedz;n4e bilansu płatniczego, 

nie możemy się oprzeć na odpowiednim ma­
teriale liczbowym. Dotychczas nie opubliko­
wano statystyki bilansu płatniczego za lata 
powojenne ze względu na trudność jej opra­
cowania. Istnieją tylko dane odnośnie niektó­
rych pozycji.

Należy sobie jednak zdać sprawę, że lata 
1945—1946 stanowiły okres przejściowy od 
stanu wojny do gospodarki pokojowej —■ okres 
dużych i szybkich zmian w żvc'u gospodar­
czym. Trudno w takich okresach o prawidło­
wą ocenę stanu faktycznego, czy trafny h 
przewidywań. Dlatego brak statystyki b:lansu 
płatniczego za 1946 r. w rzeczywistości nie bę­
dzie dla nas stanowił tak dużego kłopotu, Ja­
kim mógłby on być w każdym innym przy­
padku.

Jak poprzednio, nie będzie nas interesować 
wysokość obrotów, lecz tylko salda obrotów 
poszczególnych pozycji. Zaczynają: od towa­
rów postuluje się, że obrót towarowy powi­
nien zamykać się nadwyżką przywozu. Postu­
lat ten, zawarty również w Planie Odbudowy 
Gospodarczej, jest zrozumiały wobec znisz­
czenia naszego potencjału eksportowego z jed­
nej strony, a konieczności dokonania olbrzy­

mich nakładów w odbudowie kraju z drugiej
strony. Dodatkową przyczyną kome^znoścl 
nadwyżki importowei jest deficyt żywnościo­
wy w latach 1947 i 1948 istniejący u nas, jak 
wiadomo, po wojnie.

Drugą pozycją rozchodową w bilansie płat­
niczym pozostają korzyści majątkowe. Uleg­
nie ona jednak na pewien okres czasu silnemu 
skurczeniu w stosunku do stanu pr-edwojen- 
nego. Uznając zagraniczne zobowiązania pr ed- 
wojenne Polska nie może jednak pod ać obec­
nie transferu za granicę sum przypadających 
w;erzycielom zagranicznym z tytułu bi-żącej 
obsługi długów; nie czynią te^o również Inne 
państwa zniszczone przez wojnę.

Jako rozchód tej pozycji pozostaną sumy na­
leżne z tytułu kredytów zaciągmętych po woj­
nie. Ponieważ jednak kredyty obecne są d^ść 
nisko oprocentowane albo też są bezprocento­
we (kredyty towarowe), wydatek t<m nie bę- 
dz!e tu znaczny, zwłaszcza w porównaniu z 
okresem przedwojennym. W latach 1935—37 
rozchód z tego tytułu wynos4! przeciętn'e oko­
ło 165 miln. zł rocznie, czyli ponad 30 m;ln. 
doi. według jego ówczesnego kursu. Dziś ob­
sługa posiadanych kredytów zagranicznych 
(zaciągniętych po wojnie) w y m a^ab y  tylko 
nieznacznego procentu tej sumy, je~t to w'ęc 
pozycja, którą przy grubych szacunkach moż­
na pominąć.

Pozycja usług wnosi na razie pewną nad­
wyżkę przychodów do bilansu pLtnicz-go. 
Wobec braku ścisłych danych trudno ustalić 
wysokość tej nadwyżki, lecz jest rzeczą pew­
ną, że nadwyżka ta w małym tylko stonniu 
wyczerpuje istniejące możliwości w tej dzie­
dzinie. Tymczasem możliwości te należałby 
jak najbardziej wykorzystać i rozwijać, właś­
nie wobec wyżej stwierdzonej konieczności 
nadwyżki importowej. Nadwyżka ta może b"ć 
sfinansowana w bilansie płatmczym przez 
kredyty zagraniczne i (w pewnej mierze) przez 
dochody z usług. Oczywiście skala m^żl wości 
tych dwóch źródeł jest bardzo różna. Lecz im 
trudniejsze staje się uzyskanie kredytów za­
granicznych tym cenniejszy może st^ć się 
wkład, jaki mogłyby wznosić do bilansu płat­
niczego do.hody z usług. Nie chodzi tu bvnaj- 
mn:ej o sumy nieznaczne. Przeciętny dochód 
netto z usług w ostatnich latach przed wojną 
wynosił ponad 160 miln. zł rocznie. Według 
ówczesnego kursu było to około 30 miln. doi. 
Uwzględniając spadek wartości dolara suma 
ta odpowiadałaby dziś kwocie około 50 do 60 
miln. doi., a więc równałaby się meom-d pono­
wie wartości eksportu Polski w obrotach han­
dlowych z zagranicą w 1946 r.

Jeśli podkreślamy ewentualną rolę, jaką 
mogą mieć w bilansie płatniczym dochody z 
usług, to w tym przekonaniu, że nie ma trwa­
łych przeszkód ku temu, aby wydatnie pod­
nieść te dochody. Chodzi przede wszystk'm o 
trzy odcinki dochodów usługowych, mianowi­
cie emigrację, usługi kolejowe i usługi mor­
skie. Dochód bilansu płatniczego z tytułu
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usług i świadczeń przedstaw ił s:ę przed woj­
n ą ') następująco (w miln. zł przedwojennych):

Wus/czegól-
m«-nie

1 9 3 « 1 9 3 7

Przy-
chćd

Roz­
chód Saldo Przy- 

«hód
Roz­
chód Saldo

Emigracja . 135 4 +131 123 11 +112
Usługi

koiejoire 51
6

+  45 51 4 +  47
Usługi morskiej 44 22 +  2 62 28 +  34
Inne 47 83 — 36 56 76 -  2(1

277 115 +162 292 119 +173

Wśród wymienionych pozycji reprezentowa­
ła przed wojną największy przychód emigra­
cja (głównie Stany Zjedn. i Francja'.. Jest to 
najtrudniejsza pozycja do określeni, jeś’i cho­
dzi o obecne możliwości. W tej dziedzinie is1- 
nieią dziś dwie przeciwdziałające sob;e ten­
dencje. Z jednej strony nastąpło niewą pliwie 
rozluźnienie więzi znacznej części em gra:ji z 
krajem, mianowicie emigracji żydowsk ej, któ­
ra straciła w dużej mierze sw o i za-lecze w 
kraju. Z drugiej strony rzesze emigr~cj; znacz­
nie powiększyły się podczas'II wo‘ny św ito ­
wej. B;orac pod uwaee, że poważny odsetek 
tych dochodów przypadał na enrgracię żydo­
wską, można się liczyć ogólni raczej z prze­
wagą tendencji sp^d^owej. Jednakże uwzględ­
niając, że wartość świadczeń wzrosła oronor- 
cjonalnie do wzrostu cen, m odem y również o- 
becnie przyjąć dość znaczną sumę dolarów ja­
ko przychód w bilansie płatnizvm . Muszą 
jednak być stworzone warunki, któ^e sk ł-ni'- 
łyby emigrację do pomocy w formie pienięż­
nej, zamiast jak dotychczas głównie — w na­
turze. Pomoc w postaci pieniędzy byłaby ko­
rzystna dla wspierających, beneficjentów i 
kraju. W tym celu koniozne by'oby jednak 
zapewnienie takim przekazom w dolarach kur­
su odpowiadającego mniej więcej parytetowi 
ich siły nabywczej. Do dochodów z tytułu cm - 
gracji zalicza się oszczędności rep trian ów i 
w tej dziedzinie równie można spodziewać się 
dodatnich efektów.

Dochody z tranzytu, według wszelk:ch da­
nych, powinny nie tylko utrzymać s:ę na po­
ziomie przedwojennym, lecz ulec zwiększeń u. 
Zmieniony przez wojnę układ nrędzynarodo- 
wych stosunków europejskich wykreślił tr  n- 
zyt niemiecki, a miejsce jego zajął tranzyt ra­
dziecki mający wszelkie szanse rozwoju i w 
przyszłości. Na specjalne podkreśleni zarłu- 
gują widoki rozwoju, jakie przedstawia tr n- 
zyt czeski ze względu na nawiązanie przez nas 
ścisłej współpracy gospodarczej z Czechosło­
wacją.

Można też sądzić, że istnieją niemnie"sze niż 
przed wojną możliwości — wobec faktu, że to­
naż naszej floty handlowej osiągnął poziom

*) 2ródło- Mały Rocznik Statystyezry 1939.
■*) Włącznie z usługami spedycyjnymi i maklerskimi.

przedwojenny. Rozwijająca się flota handlowa 
stanowi bardzo istotne źródło dochodów b lan- 
su płatniczego, zwłaszcza gdy eksportuje s ę 
tak dużą masę towarową, jaką jest weg el. N e 
ulega wątpliwości, że tak jak przed wojną, tak 
i obecnie wydatki na flotę handlową należą do 
inwestycyj najrentcwniejszych dewizowo. O- 
czywiście, flota handlowa powoduje również 
poważne wydatki eksploatacyjne w dewizach, 
od których wysokości w dużvm stopn'u zależy 
końcowy efekt dochodowy floty handlówek 
Wydatki te prawdopodobnie przez pewien czas 
bodą w większym s+oruru n:ż rvz°d wojną c:ą- 
żyć na bilans'e płatniczvm. Dochody z opTat 
portowych oraz z us>ug mavlersk;ch i soedy- 
c'dnvch stanowią, ohok dochodów floty han­
dlowej, również wydatną pozycję.

Kończąc omawiane zagadniena usług i ich 
roli w bilansie płatniczym należy przvp°m- 
nieć że w r. 1937 dochód z nich wynohł netto 
ponad 30 miln. doi. (po uwzględnień u tok z.łą­
cznych rozchodów, jak turystyka i podróże za­
graniczne, licencje oraz wydatki rządowe za 
granicą). Dochód ten mógłby być obrócony w 
ohpcnym okresie rowm'ennvm na częóc‘owe 
sfircrrcwcnie nadwyżki imrortowei i tbvłby 
t,Tm cennieiszy, ;m bard+ej st°wałyby rię rr~- 
blematvczne widoki otrzymania większych 
kredytów zagran:cznych.

Pożycie kredytów, któ^ei ks^ t^ t^w nie dę 
zależy bezpośrednio od sytua^j5 św'ah>’ e : (nie 
tvlko Posprdarczei, ale i Poliłyc+iej\ j"st ny'- 
trudniej nrzew!dzieć. Stanrwi o~a b-da^że 
(obok ruchów cen na rynkach zaęramczmrch) 
naibardziei menewny elem°nt w planowaniu 
obrotów handlowych z za?ran:cą. Należy za­
znaczyć, że chodzi tu n;e tylko o kredyty, któ­
re wynikają z zawartych układów kredyto­
wych. Poza tym median zm umów ciec ringo­
wych jest przyczyną powstawania kredytów, 
wynikających z techniki handlu, a które rodzą 
sie wbrew zamiarom kredytodawcy. Wypa­
dek ten nastenuie wówczas Pdv ieden kraj ma 
nadwyżkę eksportowa, której nie może wyko­
rzystać na natychmiastowy -'nmort z powodu 
trudności znalezienia towaru na rynku zagra­
nicznym lub długich terminów do tiw . W j d- 
nym i drugim wypadku kraj z nadwyżką eks­
portową staje się mimowolnym, lecz faktycz­
nym kredytodawcą. Eoświad.zena w na zym 
handlu zagranicznym w latach ubiegłych i w 
roku bieżącym wskazują wyraźnie na możl - 
wość takich procesów. Jest to dal zy powód, 
dlaczego trudno jest przewidzieć wy:ok:ść do­
pływu kredytów zagranicznych. Jest rzeczą 
oczywistą, że każdy dolar kredytu udz clone­
go zagranicy w tym samym stopniu zmniej ;za 
możliwości nadwyżki importowej, jak je roz­
szerza każdy dolar kredytu otrzymanego.

Z wyżej podanych rozważań wynikałoby, że 
w najbliższych latach dopuszczalna nadwyżka 
importowa będzie wahać s ą w granicach sumy 
powstałej z nadwyżki dochodów z usług i przy­
pływu (netto) kredytów zagranicznych. Z~ając 
zatem wysokość dochodów z usług i wysokość
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kredytów, można by przyjąć, że suma tych 
dwóch pozycji mniej więcej odpowadać bidzie 
ujemnemu saldu bilansu hard'owego, Równ - 
nie to, rachunkowo praw.id-owe,' nie uwzg ęd- 
nia jednak wahania cen.
\ \ 7  /yniku ruchu cen wartości pienężne mo- 
* * gą pozostać niezmienione, lecz wolum~n 

dóbr (lub usług), odpowiadający tym wartoś­
ciom, może całkowicie ulec zmianie. Wynika 
stąd, że uwzględniając element ceny, te same 
obroty płatnicze mogą być wyrazem bardzo 
różnych obrotów ilościowych, a tvm samym 
mieć bardzo różne efekty gospodarcze. Wpływ 
cen na wolumen obrotów może być wieloraki. 
Rozpatrzymy dwa najbardziej typowe skutki 
zm;anv cen.

Możliwy jest wpływ ruchu cen na wolumen 
obroków poprzez nredzynarodowy ruch kapi­
tałów. Przy utrzymaniu sie obecnej zwyżko­
wej tendencji cen istniałoby niebezpieczeń­
stwo spadku siły nabywczej kredytów otrzy­
manych za granicą. W sytuach podobnej (o"Z"- 
wiście w dużej skali) znalazła s:ę W. Brytania 
po otrzymaniu kredytu ameryk''ń~k ego. N i'- 
watpliwie na mniejszą skalę ziawńko to mia'o 
miejsce i w kredytach uzyskiwanych prz-z 
Polskę. Poza tvm sama dziędzm  ob otu t~w^- 
rowepo przedstawia dużą wraż iwość na rrch 
cen. Ponieważ me wszystkie ceny ulegają jed­
nolitym zmianom, każdy kraj może, w zw:az- 
ku ze zrwaną cen, znaleźć się albo w lepszej 
sytuacji tedy ceny eksportowe zwyżkują szyb­
ciej niż importowe), albo w gorszej (gdy c^ny 
'importowe zwyżkują szybciej mrż eksporto­
we). Jest to sprawa tzw. warunków wymiany 
(,.terms of trade“), przez które rozumie s'ę sto­
sunek cen eksportowych do importowych da­
nego kraju. Zależnie od rozwoju tych warun­
ków kraj może po zmianie cen otrzymać wię­
kszą lub mnieisza ilość towarów importowych 
t— za te samą ilość dóbr eksportowanych.

Przewidywanie przyszłego rozwoju „terms 
of trade“ byłoby próbą jasnowidzenia raczej 
niż ekonomicznym badanem. gdyż bardzo duża 
ilość elementów składa się tu na ukształtowa­
n i  się rzeczywistości. Lecz można rozważyć 
kilka wariantów zmiany ,.terms of trade“ i w 
ten sposób zobrazować mniej więcej wachlarz 
możliwości ich oddziaływania.

Załóżmy, że planując obroty handlu zagra­
nicznego na rok worzód, przewiduje się eksport 
o wartości 400 miln. doi. i import o wartości 
500 miln. doi. według cen istnej a cych w chwi­
li sporządzani planu. Załóżmy dalej, że ujem­
ne saldo bilansu handlowego w wysokości 100 
miln, doi. znajduje pokrycie w innych przy­
chodach bilansu płatniczego, k'tó~e stanowią 
wielkość stałą. I wreszcie jako trzecie zał~że- 
nie przyimiimy, że wolumen importu jest 
wielkością stałą, a wszelkie zmiany w jego wy­
cenie powinny być pokryte przez odpowiednie 
dostosowanie wielkości eksportu. Opierając się

na tych założeniach można rozpatrzyć przy­
kładowo kilka wariantów rozwoju warunków 
wymiany.

Ceny eksportowe wzrastają o '20%, ceny im­
portowe o 10%, czyli warunki wymiany polep­
szają się. Wartość importu wvnieśc iriusi 
550 miln. doi., z czegp pokrvc:e eksportu mu~l 
wynieść 450 miln. doi. Ponieważ wartość eks­
portu wyniosłaby wg cen nowych 480 miln. 
doi., a zatem bez szkody dla zapotrzebowania 
importowego eksport może być zmmeiszony
0 30 miln. doi., czyli ok. 6%, co stanowi zy~k 
wynikający z polepszema warunków wymiany.

Cenv eksportowe pozostają bez zrmanv; ce­
ny importowe rosną o 10% , czyli wąrunk' wy­
miany pogarszaią s;ę. A zatem import 
wynieść musi 550 miln. doi., z czego pokrycie 
eksportem musi wynieść 450 miln. doi. Eksp~rt 
musi. zatem ulec zwiększeniu o 50 miln. doi., 
czyli o 12,5 %.

Ceny eksportowe spadają o 3%, ceny impor­
towe rosną o 2%. Wzrost eksportu, komeCzny 
dla zrównoważenia bilansu płatniczego, Wy­
niesie 22 miln. doi., czyli około 5,6%.

Liczby te dowodzą, jak istotne znaczenie dla 
bilansu płatniczego posiadają wahania cen
1 jak. drobne odchylenie przec:ętnych pozio­
mów cen eksportowych i importowych odbija­
ją s:ę na bilans:e płatmczym sumami Sięgają­
cymi dziesiątków milionów dolarów. Natural­
nie, w długich okresach ęzasu rozpiętość pro­
centowa może być większa niż okresach ro^z-' 
nych czy dwuletnich. Brak wskaźników c n 
importowych i eksportowych utrudnia prze­
prowadzenie analizy, jakim zmianom uległy 
warunki wyihiany w handlu zagranicznym 
Polski przed wojną i po niej. Anabża ta zpesz- 
tą byłaby utrudniona także z innego powodu, 
mianowicie z powodu dużych zmian w struk­
turze towarowej handlu, jakie nastąpiły w tym 
czasie.

Rozwój warunków wymiany w latach naj­
bliższych zapowiada się korzystne. Brak wę­
gla w Europie każe bowiem sądzić, że ceny je­
go będą kształtować się stosunkowo wyżyj niż 
ceny surowców będących przedmiotem impor­
tu do Polski. Podaż najważniejszych z tych 
surowców, jak bawełny, wełny, skór, powinna 
łatwiej osiągnąć poziom zaspokajający.. zapo­
trzebowanie światowe, niż podaż węgla w Eu­
ropie. Cho.ć kryje, się tu i mębezpieczeństygo: 
korzystne warunki wymiany dla węgla mogły­
by bowiem' skłomć pąństwa importujące do 
obniżenia wydatków na import węgla, polskie­
go. Nie byłoby to wprawdzie zbyt groźne, gdy­
by chodziło tylko o konkurencję ze strony in­
nych producentów węgla, ale mogłoby mieć 
dość poważne reperkusje w razie przejścia na 
paliwa zastępcze (torf, gaz, oleje, energte wod­
na itp.) lub daleko posuniętą racjonalizację zu­
życia.
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MOTATKI
KILKA SLOW 

O „NIERÓWNOWADZE"

Chodzi o brak równowagi istniejący między 
gospodarzami zachodniej i wschodn:ej pół­

kuli. Posiada on swe źródło w znacznie wyż­
szej zdolności produkcyjnej półkuli zachodniej, 
a uzewnętrznia się w całej masie trudności, na 
jakie napotyka rozwój międzynarodowych sto­
sunków gospodarczych.

ów  brak równowagi podkreślał niedawno 
brytyjski minister gospodarstwa Staffcrd 
Cripps referując angielski program eksporto­
wy. Temu właśnie momentowi przede wszyst­
kim przypisywał Cripps obecną krytyczną sy­
tuację gospodarczą W. Brytanii. Jeszcze dobit­
niej określił to zagadnienie prezes Międzyna­
rodowego Banku Odbudowy Mc Cloy, mówąc, 
że świat nie może trwać w stanie na pół dra­
paczy n;eba i na pół ruin.

Te wypowiedzi dwóch wybitnych osobistości 
skłoniły jednego z redaktorów gosr»odarczvch 
pisma londyńskiego „Sunday Times" do żab ­
cia krytycznego stanowiska w tej spraw ę. 
Autor artyku’u analizuiac przesz>ość stwier­
dza, że brak równowagi międzunarod">w°j nie 
jest niczym nowym. W wieku XIX zjawisko to 
było równie znane, tylko że wówczas gospodar­
stwo brytyjskie było w sytu°cii uprzywi’eo - 
wanej, wyprzedzając zdolno*c'ą produkcyjną 
swoich konkurentów lub partnerów. Zdaoi-m 
pisma londyńskiego świat, jak uczy hi~tora, 
może doskonale znos‘ć kontrasty dobrobvtu, 
czyli ruiny i drapacze nieba. Procesy wspania­
łego rozwoju jednej cyw;lizacji i równoczes­
nego chylenia się ku upadkowi innej cyw:liza- 
cji są znane w przeszłości. Autor wreszcie pi­
sze, że jeżeli w r. 1492 Europa mog'a nieźle 
gospodarować, nie wiedząc, że na zsc^odre 
istnieje olbrzymi kontynent, to teraz półkula 
zachodnia mogłaby zapomnieć o istn:eniu pół­
kuli wschcdn;ej i prowadzić z powodzeniem 
własną, zamkniętą gospodarkę.

Zagadnien:e jest ciekawe z dwóch punktów 
widzenia: a) słuszności argumentu h ’vtor-c-ne- 
go, że nierównowaga zawsze istn’'ała m'ędzy 
gospodarstwami różnych krajów czy cywiliza­
cji, b) możhwości zamknięcia się gospodarcze­
go półkuli zachodniej.

Wydaje się, że jeżeli chodzi o p:erwszy punkt, 
to w argumencie historycznym można by zna­
leźć poważne rysy i skazy podważające jem  
trafność. Po pierwsze, w przeszłości gospodar­
stwo światowe nie było nigdy tak ściś’e zwią­
zane w całość jak obecnie, gdy np. zmiana 
stawki celnej na wełnę w Stan Zjedn. może na­
tychmiast żmien:ć ceny w Australii czy w W. 
Brytanii itp. Po drugie, chodzi tu o roznrary, w 
jakich problem występuje; rozmiary dyspro­

porcji między drapaczami i ruinami — w ich 
bezwzględnej wielkości i zakresie ich rozprzes­
trzenienia. I tu widzi się duży postęp tych dys­
proporcji, jeśli porównać tylko czasy obecne 
z okresem międzywojennym.

Po pierwszej wojnie światowej było znacznie 
mniej ruin a do społeczności św:atowmh poten­
tatów gospodarczych można było zaliczyć W. 
Brytanię i Francję (wc;ąż jeszcze kraje wierzy- 
cielskie), a w pewnej mierze i Niemcy, wpraw- 
dzie kraj dłużniczv, lecz ma’o płacący i posia­
dający niezniszczony aparat wytwórczy. Po os­
tatniej wojnie prawie wszystkie kraje Europy 
znalazły się włącznie z W. Brytanią i Francją 
w klasie państw dłużni czy :h, pos:adnjących 
zniszczony lub przestarzały aparat wytwórczy 
i zmęczony wojną materiał ludzki. Po drugiej 
stronie „kurtyny dobrobytu", która przesunęła 
się zdecydowanie poza Europę, wyrosły prmz 
czas wojny „drapacze" wyższe jeszcze, n;ż by­
ły przed wojną. Zdolność produkcyjna Amery­
ki wzrosła, również wzrosły zapasy złota i na­
gromadziły się w;erzytelności wobec wszystkich 
krajów świata. Problem (istniejący w St"nach 
Zjedn. iuż przed wojną) znalezien:a komoronr- 
su w bilans:e płatniczym między nadwyżką 
eksportową i wpływami z lokat kanitałowvch 
za granicą — wzrósł do rozmiarów znacznie 
większych niż kiedykolwiek poprzedn:o.

Rozwój stosunków gospodarczych d^óch 
światów tak różnych n:e może przeMeg-ć bez 
tarć. Aby te tarcia zmnJejszyć, w interesie obu 
światów konieczna byłaby polityka śnrałm h 
i silnych posunięć po stronie bosatego partne­
ra. Lecz musiałyby to być posunięcia co naj­
mniej na miarę „rooseveltowską“.

Istnieje jeszcze druga hipoteza, że świat . dra­
paczy" zapomina o istnien:u Eunmy, skreś’a 
w swoich księgach wierzytelności wobec Stare­
go Kontynentu i prowadzi za ,.kurtyną dobro­
bytu" szczęśliwą i łatwą egzystencję. Czy ta 
hipoteza autora artykułu w „Sunday Times" 
wytrzymuje analizę?

Można sądzić, że posiadając praktycznie 
wszystkie surowce i nadrozwiniety aparat wy­
twórczy, półkula zachodn:a mogłaby wcałe po­
myślnie prowadzić samodzielną gospodarkę. Są 
jednak momenty, które podważają re-dnofć tej 
hipotezy; są to momenty natury polityczno - 
gospodarczej. Zapomn:eć o Europie, to zn^c-y 
zapomnieć o wierzytelnościach europejskich. 
Są grupy wśród finansiery amerykańskiej a na­
wet wśród społeczeństwa, które do tego nie do­
puszczą. Dalej, zapomnieć o Eurooie — to zna­
czy zrezygnować z eksportu, a zatem przepro­
wadzić w wielu gałęziach przemysłu drastycz­
ne obcięcia produkcji wbrew interesom innvrh 
znowu grup społeczeństwa, które w obecnym 
ustroju gospodarczym Ameryki potrafią zna-
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leźć sposoby zniweczenia tego rodzaju zamie­
rzeń. <

Konkluzja. Obecnie istniejące zjawisko bra­
ku równowagi w międzynarodowych stosun­
kach gospodarczych nie da się porównać z po­
dobnymi zjawiskami w przeszłości. Zjawisko to 
występuje obecnie znacznie jaskrawiej i oddzia­
ływa ujemnie na gospodarstwa poszczególnych 
krajów — zarówno kategorii drapaczów nieba 
jak i ruin. Hipoteza izolacji gospodarczej dwóch 
światów ma nieduże szanse realizacji.

Pozostaje hipoteza twórczej współpracy tych 
światów, która w skutkach przyniosłaby wy­
równanie kontrastów gospodarczych (przynaj­
mniej częściowe, jeśli nie całkowite).

Realizacja tej hipotezy najbardziej pożąda­
nej i zdrowej dla gospodarstwa światowego, 
lecz wymagającej zdecydowanej polityki ame­
rykańskiej, jest problematyczna — w świetle 
aktualnych wydarzeń i prądów nurtujących w 
pplityce Stanów Zjedn.

Obok drogi izolacji i współpracy istnieje je­
szcze — trzecia. Jest to droga wahań między 
pierwszą i drugą: droga półśrodków, mogąca na 
przemian prowadzić do łagodzenia i zaostrzania 
problemów, lecz nie do ich rozwiązania. Ta, 
jak się wydaje, ma największe szanse, aby 
przypaść w udziale gospodarce światowej.

Pk
PLANOWANIE DOCHODU 

NARODOWEGO W Z.S.R.R.

Z agadnieniem dochodu narodowego od da­
wna interesują się społeczeństwa wszyst­

kich krajów. Zainteresowanie to, rzecz prosta, 
zwiększa się w okresach przejściowych, gdy 
problem „źródła i przyczyny bogactwa na­
rodów" (Adam Smith) staje się specjal­
nie palącym. Źródła bogactwa narodowego i je­
go wykorzystanie, wytwarzanie dochodu naro­
dowego i rozdzielenie go między klasy i grupy 
społeczne, akumulowanie i spożycie • dóbr, 
powiększenie udziału szerokich mas narodu w 
dochodzie narodowym — wszystkie te zagad­
nienia stają się kluczowymi dla analizy i pro­
gnozy rozwoju gospodarki narodowej. Rozpra­
cowanie ich staje się specjalnie ważnym przy 
przejściu od gospodarki anarchicznej do celo­
wego, opartego na naukowej organizacji kiero­
wnictwa gospodarką, i kiedy rząd bierze na 
siebie bardziej bezpośrednią odpowiedzialność 
za podniesienie stopy życiowej narodu i zape­
wnienie rozkwitu gospodarstwa narodowego. 
Od wzrostu dochodu narodowego i jego rozdzia­
łu zależy możność należytego rozwiązania pod­
stawowych zagadnień rozwoju gospodarki: po­
prawa bytu klas pracujących, odpowiednie o- 
podatkowanie każdej grupy społecznej ludnoś­
ci, skala kapitalnych inwestycji w gospodar­
stwie narodowym, problem równowagi budże­
towej i stopień, w jakim budżet państwowy u- 
względnia zasoby narodowe, wzrost zdolności 
nabywczej obywateli, równowaga eksportowo- 
importowych możliwości, wydatki na oświatę, 
wysokość rozchodów na potrzeby obrony, za­
leżność między produkcją i zmianami cen i do­
chodów i in.

Cóż to jest dochód narodowy? Produkcja 
brutto gospodarki narodowej idzie: 1) na od­
tworzenie zużytych środków produkcji, 2) na 
zaspokojenie społecznych potrzeb pracujących 
i na indywidualną konsumcję, 3) na rozszerze­
nie socjalistycznej, produkcji, 4) na stworzenie 
państwowych rezerw. Pierwsza część tj. pro­
dukcja na cele produkcyjne, zawsze bierze u- 
dział w bieżącej produkcji i nie może być zu­
żyta na inne cele. Inne części produkcji w da­
nym roku (punkty 2, 3, 4) stanowią źródło do­
chodów pracujących i przedsiębiorstw i służą 
do celów konsumcji i akumulacji. Ta druga 
część produkcji stanowi właśnie dochód naro­
dowy.

W ten sposób dochodem narodowym jest no­
wo wytworzona część społecznej wartości, spo­
łecznej produkcji. Dochód narodowy, wytwo­
rzony w danej gałęzi i w danym roku, nie obej­
muje wytworów innej gałęzi lub z lat poprzed­
nich. Dochód narodowy jest „produktem net­
to" w odróżnieniu od „produktp brutto", a róż­
nicę stanowi wartość zużycia na cele produk­
cji. Otrzymany „czysty produkt" rozkłada się 
na dochody ludność1' tj. jako zapłata robotni- 

' ków i pracowników i jako dochody rolników i 
rzemieślników, oraz na zysk przedsiębiorstw. 
W rezultacie dochód realizuje się w formie 
konsumcji i akumulacji.

Dochód narodowy jest ogólnym wskaźni­
kiem rozwoju gospodarki narodowej i dobro­
bytu społeczeństwa. W nim .odzwierciedlają się: 
ogólny poziom produkcji, dochody społecznych 
klas i grup ludności, poziom konsumcji i wzrost 
akumulacji. Słowem, dochód narodowy wska­
zuje, kto wytwarza nowe wartości i jak się one 
rozdzielają. Znajomość wskaźników dochodu 
narodowego pomaga społeczeństwu lepiej uj­
mować politykę ekonomiczną, państwowe pla­
ny gospodarcze i lepiej widzieć ekonomiczną 
przyszłość kraju. A plan, który reguluje dochód 
narodowy, zabezpiecza bieżące i przyszłe po­
trzeby ludności i państwa. Wzrost dochodu na­
rodowego i prawidłowy jego rozdział jest pod­
stawowym warunkiem poprawy materialnego i 
kulturalnego poziomu szerokich mas ludności.

Właśnie na dochodzie narodowym najsilniej 
odbijają się opłakane skutki depresji, kryzysów 
i innych wstrząsów w kapitalistycznej gospo­
darce.* Skutki tych wstrząsów odczuwają na so­
bie przede wszystkim warstwy pracującej lud­
ności. Milionowe masy robotników pozbawione 
zostają pracy i zarobków, a zarobki tych, którzy 
pracują, zostają gwałtownie obniżone. Spada­
ją dochody rzemieślników i rolników z powo­
du zmniejszonego popytu na produkty wsi i 
towary przemysłowe. Jednocześnie .wiele 
przedsiębiorstw, nie wytrzymawszy uderzenia 
kryzysu, zamyka się, a w innych niezdolnych 
do spekulacyjnych sztuczek, albo niezabezpie­
czonych cenami monopolowymi — dochód 
zmniejsza się zdecydowanie. W periodycznie 
powtarzających się kryzysach gospodarczych 
objawia się zasadniczy konflikt między dąże­
niem prywatnych przedsiębiorstw do nadmier­
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nych zysków, a zwęzoną pojemnością rynku, 
spowodowaną ograniczoną zdolnością nabyw­
czą przeważającej części konsumentów. Jest to 
niezgodność między społecznym charakterem 
wytwórczości i prywatną formą użytkowania. 
Logiczną więc jest rzeczą, że budowa bezkry- 
zysowej społecznej gospodarki obejmuje pla­
nowanie dochodu narodowego, jako jedno 
z centralnych i pierwszorzędnych zadań no­
wego ustroju społecznego. Warunkiem tego 
planowania jest przejście olbrzymiej części 
środków produkcji w ręce demokratycznego 
państwa, wskutek czego produkcja staje s;ę 
społeczną, a dochód — istotnie dochodem na­
rodowym.

Zadaniem planowania ekonomicznego w 
Z. S. R. R. jest wzrost zasobów społeczeństwa, 
a warunkiem tego jest stworzenie i następnie 
rozszerzenie aparatu produkcyjnego. Dlatego 
przy opracowywaniu planów dochodu narodo­
wego jednocześnie planowana jest produk­
cja brutto gospodarstwa narodowego, następnie 
konsumcja i akumulacja i wreszcie dochody 
ludności i przedsiębiorstw. Ale mało iest okre­
ślić rozmiary produkcji gospodarki narodowej 
w całości, trzeba jeszcze rozpatrzyć jej skład 
pod kątem widzenia środków produkcji i 
przedmiotów konsumcji. Żeby jednak okre­
ślić, ile należy wyprodukować wartości użyt­
kowych i na jaką sumę ikonieczne jest 
planowanie ich zapotrzebowania, tj. ustalenie 
rozmiarów konsumcji. W ten sposób produkcja 
i konsumcja powinny być planowane łącznie, 
w ścisłym ze sobą związku. Żeby określić w pla­
nie drugą część społecznego produktu, tj. roz­
miar środków produkcji, konieczne jest okre­
ślenie wydatków na wyposażenie techniczne, 
surowiec, opał, budulec i inne materiały. Dla 
pokrywania tych wydatków konieczne jest 
planowanie akumulacji. Planując zaś konsum- 
cję i akumulację tym samym planujemy do­
chód narodowy w całości. Takie jest pierwsze 
stadium planowania dochodu narodowego.

Żeby określić zapotrzebowanie danego naro­
du, należy przewidzieć dochody ludności, które 
wydane zostaną na zakup wartości użyt­
kowych, a także dochody przedsiębiorstw i 
państwa, gdyż określają one popyt na środki 
produkcji i kapitalne inwestycje. W związku 
z tym trzeba planować płace robotników i do­
chód samych przedsiębiorstw. Przy tym płace 
powinny być planowane w takich rozmiarach, 
aby sprzyjały wzrostowi wydajnośri pracy, 
wykwalifikowania robotników i pracowmków, 
podnosiły zdolność nabywczą, a co za tym idzie, 
popyt warstw robotniczych na towary. Zazwy­
czaj plany układa się tak, aby zwiększanie się 
wydajności pracy wynikające z postępu techni­
ki i ulepszeń organizacji pracy poprzedzało 
wzrost zarobków, gdyż taka kolejność sprzyja 
akumulacji rezerw i dalszemu rozwojowi 
produkcji. Planowanie zysku przedsiębiorstwa 
konieczne jest przede wszystkim dla zwiększe­
nia nakładów potrzebnych na rozszerzanie 
produkcji. Przy tym wzrost tego zysku planuje

się przeważnie kosztem obniżenia kosztów 
własnych produkcji.

W praktyce opracowanie planu dochodu na­
rodowego dzieli się na dwie fazy. W pierw­
szym, próbnym stadium określa się w ogól­
nych zarysach i w przybliżeniu plany konsum­
cji i akumulacji, plany wytwarzania „czystego 
produktu'1 całości i produkcji brutto narodo­
wego gospodarstwa. W drugim stadium, gdy 
obliczono już rozmiar społecznej wytwórczoś­
ci, przeprowadzone zostaje obliczenie produk­
cji według jej gałęzi i zasadniczych typów wy­
robów, rozbicie wartości wytworzonego produ­
ktu na dochód ludności i dochód przedsię­
biorstw, rozdział za pośrednictwem budżetu 
i ostateczne przeznaczenie odpowiednich czę­
ści dochodu na konsumcję i akumulację. W 
ten sposób zanim zostanie ułożony plan docho- 
narodowego, tj. rozmiar produkcji netto, musi 
być ustalony rozmiar produkcji brutto w ogól­
nych ramach gospodarki narodowej i w jej 
poszczególnych gałęziach. Z obliczenia produk­
cji brutto wynika zapotrzebowanie na cele 
produkcji, które z kolei znajdują swe miejsce 
w planach produkcji każdej gałęzi gospodarki. 
Zapotrzebowanie produkcyjne określa się na 
podstawie racjonalnego'zużycia surowca, opa­
łu, materiałów itp. Ciężar gatunkowy produk­
cji netto i produkcji brutto w poszczególnych 
gałęziach gospodarstwa narodowego uwydatnia 
specyficzne właściwości ekonomiki każdej ga­
łęzi, wskazując, jakie gałęzie wymagają naj­
więcej rąk roboczych, jaka jest ich rentow­
ność, gdzie jest duże zużycie surowca a gdzie 
znów potrzebne są najbardziej wykwalifikowa­
ne siły.

Zwiększenie dochodu narodowego planuje 
się przez racjonalne wykorzystanie materia­
łów, wzrost liczby robotników, albo ilości prze­
pracowanego przez nich czasu, oraz podniese- 
nie się wydajności pracy. Poza tym plan prze­
widuje również strukturę dochodu narodowe­
go, tj. udział w nim gospodarki państwowej, 
spółdzielczej i innych. To pozwala na ustalenie 
tendencji rozwoju poszczególnych sektorów w 
gospodarce dzisiejszej. Jak wskazało trzy­
dziestoletnie doświadczenie, społeczny, kole­
ktywny wysiłek w gospodarce radzieckiej, 
nieobecność kapitalistycznej konkurencji i pa­
triotyczne współzawodnictwo w pracy — stwa­
rzają jakby nową dodatkową siłę twórczą w 
produkcji i mają wyjątkowo dobroczynny 
wpływ na zwiększenie się dochodu narodowe­
go-

Po określeniu ogólnego dochodu narodowego 
i udziału w nim różnych gałęzi i sektorów 
gospodarki planuje się z kolei jego podział, tj. 
nakreśla się rozmiary zarobków i dochodów 
robotników miasta i wsi według klas i grup 
społecznych, rozmiary zysków przedsiębiorstw, 
odlicza się następnie od tych dochodów i zys­
ków to, co zabierze budżet państwa na potrze­
by ogólnopaństwowe (jak oświata, obrona i in­
ne) i w końcu przeprowadza się podział docho­
du narodowego między poszczególne gałęzie
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gospodarstwa w zależności od ich roli i znacze­
nia w ogólnej gospodarce kraju.

W wyniku planowania wytwórczości i wy­
dajności pracy, jak również cen wyrobów, do­
chodów ludności i zysków przedsiębiorstw — 
ustala się proporcja między produkcją i kon- 
sumcją, podażą i popytem. Plan konsumcji o- 
piera się przede wszystkim na wzroście lud­
ności, na zwiększeniu się liczby robotników, 
podwyższeniu norm konsumcyjnych na jedno­
stkę i wzroście poziomu dochodów. Stąd otrzy­
muje się obliczenie produkcji dóbr konsumcyj­
nych. Jednocześnie wzrost spożycia wiąże się 
z podniesieniem wydajności pracy. Akumulację 
opiera się na wyposażeniu robotników w naj­
nowsze zdobycze techniki i na maksymalnej 
wydajności pracy społeczeństwa. Akumulacja 
jest nieodzownym warunkiem powiększenia 
środków produkcji w gospdoarce narodowej.

Planowane rozmiary konsumcji i akumula­
cji, łącznie wzięte, określają wysokość zapo­
trzebowania w stosunku do produkcji netto 
gospodarki narodowej, która stanowi właśnie 
dochód narodowy. Bilans zasobów zestawia 
wszystkie zasoby surowcowe kraju, rezerwy 
pracy i możliwości techniczne. Drogą porów­
nania określonych rozmiarów produkcji netto 
z zasobami kraju otrzymuje się zasadnicze

propozycje planu dochodu narodowego i two­
rzy się bilans zasobów i potrzeb.

Dalszym zadaniem planowania jest uzgod­
nienie produkcji z potrzebami. Dochodzi się do 
tego drogą celowego, planowego nastawienia 
gospodarki narodowej, rozszerzenia jej różnych 
gałęzi, drogą celowego i racjonalnego przydz;a- 
łu sił roboczych, materiałów i środków finan­
sowych, zmobilizowania dodatkowych źródeł i 
wreszcie drogą regulowania dochodów ludnoś­
ci i przedsiębiorstw.

Planowanie dochodu narodowego jest wyjąt­
kowo ważnym czynnikiem w kierowaniu ca­
łą planową gospodarką narodową. Warunkiem 
planowania dochodu narodowego jest skupie­
nie w ręku społeczeństwa bogactw i zasobów 
narodowych oraz państwowej i spółdzielczej 
własności środków produkcji co likwiduje 
niezgodność między wzrostem społecznej pro­
dukcji a zdolnością nabywczą ludności. Bilans 
dochodu narodowego w całości i czystego do­
chodu oddzielnych gałęzi a nawet poszczegól­
nych przedsiębiorstw pozwala nowym kadrom, 
stającym do steru gospodarki państwowej, pra­
widłowo analizować i planować swą działalność 
i efektywnie uczestniczyć w budowaniu plano­
wego gospodarstwa w interesie dobra narodu 
i podniesienia ekonomicznej siły państwa.

M .  M .  P ie r s ic

Z V C IE G O SPO D A R C Z
Z PRAC NAD PLANEM

N arodowy plan gospodarczy — a ściślej: 
rządowy projekt planu, który staje się 

planem, gdy go Sejm uchwali w formie usta­
wy — sporządza państwowy organ planowa­
nia w oparciu o podstawową koncepcję stwo­
rzoną na podstawie badań: podłoża, istnieją­
cych i spodziewanych warunków, posiadanych 
i narastających środków oraz możliwych i prze­
widywanych tendencji, a także na podstawie 
stwierdzenia i oceny wyników realizacji po­
przedniego planu.

Koncepcja znajduje naprzód wyraz w wy­
tycznych, które określają główne zadania i 
środki realizacji planu i które — tak, jak je 
uchwali Rząd — stają się drogowskazem przy 
sporządzaniu projektów planów przez wszyst­
kie podmioty planujące. Wytyczne te dają kry­
teria oceny i decyzji przy pionowej — w drodze 
administracyjnej — wędrówce projektów pla­
nów przez kolejne w hierarchii komórki planu­
jące aż do resortów i innych organów naczel­
nych, skąd już jako zbiorcze projekty planów 
odcinkowych przechodzą do państwowego or­
ganu planowania.

Jednocześnie — gdy w ramach, ustalonych 
przez wytyczne, sporządzane są w terenie pro­
jekty planów — podstawowa koncepcja planu 
staje się z kolei dla państwowego organu pla­
nowania podstawą do sporządzenia wstępnego

projektu planu, który daje w ustalonym sche­
macie orientacyjne liczby rozwoju dochodu 
społecznego i jego podziału na część konsumo­
waną i część inwestowaną, orientacyjne liczby 
najlepszego wykorzystania rozporządzalnych 
w planowanym okresie czynników produkcji
— a więc liczby planu optymalnego w danym 
okresie i w danych warunkach.

A obok tego buduje się, uzupełnia, kontrolu­
je składający się na ogólny narodowy plan go­
spodarczy system planów szczegółowych, dalej
— niezbędny przy sporządzaniu planu — sy­
stem miar, wskaźników, norm i normatywów, 
system powiązań i zależności planowych, a ta­
kże nieodzowny przy realizacji planu i jej 
kontroli system „sygnałów".

Napływające do państwowego organu pla 
nowania projekty planów odcinkowych nie 
podlegają jedynie sumowaniu. Plany jednoro­
dne ulegają scaleniu, stają się podstawą pla­
nów szczegółowych (zatrudnienia, zaopatrzenia 
itp.). Ale ciężar spoczywa na pracy koordynu­
jącej. Nie tylko chodzi o wzajemne uzgodnie­
nie i kontrolę niesprzeczności. Projekty pla­
nów ulegają przede wszystkim konfrontacji z 
wytycznymi i dopasowaniu do wstępnego pro­
jektu planu. Zestawione projekty poddaje się 
badaniu według ustalonych systemów, żeby 
uzyskać ich realność i pewność ich wykonania, 
a jednocześnie — najlepsze wykorzystanie 
rozporządzalnych czynników produkcji. W to­
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ku wyjaśnień, uzgodnień, poprawek projekty 
planów wędrują znów do poszczególnych orga­
nów planujących i z powrotem. Ostatecznie, 
sporządzony projekt planu, zatwierdzony przez 
Rząd, ujmuje się w zasadniczych postanowie­
niach w formę ustawy planowej, która jako 
przedłożenie rządowe po przejściu właściwych 
instancji wchodzi pod obrady Sejmu.

W stosunku do narodowego planu gospodar­
czego na r. 1948 jesteśmy obecnie w stadium, 
kiedy projekty planów odcinkowych napływa­
ją do Centralnego Urzędu Planowania, przy 
czym w stosunku do niektórych projektów są 
już w toku prace koordynacyjne i uzgadniają­
ce, a także postępują prace nad ustalaniem 
wspomnianych wyżej konstrukcji i systemów", 
związanych z sporządzaniem planu.

Tu podkreślić należy dwie rzeczy: 1) że pro­
jekty planów stanowią wypełnienie przygoto­
wanego i rozesłanego w swoim czasie bogate­
go zespołu formularzy (łącznie z instrukcjami), 
2) że w miarę krzepnięcia podstaw gospodarki 
planowej i wzmacniania się środków jej reali­
zacji odbywa się szybki postęp w zakresie peł­
ności, dokładności, głębokości i szczegółowości 
planów, ale że przy planie na r. 1948 nie będą 
jesz-cze mogły w pełni mieć zastosowania przy­
gotowywane systemy budowy i koordynacji 
zespołu planów, składających się na narodowy 
plan gospodarczy.

Dążenie do poprawienia jakości planów w 
sensie powyższym było źródłem decyzji prze­
sunięcia terminu złożenia go w Sejmie — z za­
chowaniem oczywiście wymagań ustawowych 
— nie na początku sesji jesiennej, lecz dopie­
ro w toku jej trwania, pod koniec b. r.

Jeśi chodzi o wspomniane wyżej formularze, 
które stanowiły kanwę projektów planów od­
cinkowych, to przykładowo biorąc w zakresie 
planu produkcji przemysłowej formularze do­
tyczyły: ilości i wartości produkcji, zatrudnie­
nia i płac, wskaźników wydajności pracy, zu­
życia materiałów bezpośrednich, zaopatrzenia 
materiałowego, zużycia energii elektrycznej, 
zużycia paliwa, kosztów wytwarzania, kosztów 
administracji, kosztów własnych, wykorzysta­
nia maszyn.

A np. w zakresie planu rolnictwa formularze 
dotyczyły: władania ziemią, zatrudnienia w 
przemyśle rolnym, znajdującym się w mająt­
kach, a także w przedsiębiorstwie „Techniczna 
Obsługa Rolnictwa", zapasu gruntów na osad­
nictwo, akcji osiedleńczej na Ziemiach Odzy­
skanych, akcji odbudowy wsi, akcji parcelacyj- 
nej, scalania gruntów, regulacji hipotek, szko­
lenia zawodowego, użytkowania gruntów, 
obszar zasiewów, plonów i zbiorów, akcji kon­
traktowania niektórych upraw, produkcji i o- 
brotu materiałem siewnym, w szczególności 
kwalifikowanym, doświadczelnictwa rolnicze­
go, ochrony roślin, stacji oceny nasion oraz che- 
ńiiczno-rolniiczych, melioracji, produkcji' ogrod­
niczej, stanu pgłowia, hodowli zarodowej, obro­
tu inwentarzem i wytworzoną produkcją zwie­
rzęcą, służby weterynaryjnej, akcji podniesie­

nia hodowli, pszczelarstwa, rybołówstwa, ma­
teriałów pędnych i in. pomocniczych dla rolni­
ctwa, zaopatrzenia w nawozy sztuczne, stanu 
parku traktorowego, zaopatrzenia w kredyt, 
spłat kredytów, sieci placówek .kredytowych 
podatku gruntowego itp.

Narodowy plan gospodarczy na r. 1948 — ja ­
ko plan na drugi, środkowy, rok planu 3-let- 
niego — oprzeć się musi przede wszystkim na 
postanowieniach ustawy o planie 3-letnim. Po­
stanowienia te, oczywiście, były wzięte jako 
punkt wyjścia w wytycznych, uchwalonych 
przez Radę Ministrów, oraz we wstępnym pro­
jekcie planu. Obecnie zaś projekty planów bę­
dą musiały — podobnie jak z wytycznymi i 
wstępnym projektem planu — a raczej na pier­
wszym miejscu — być zestawione z tymi posta­
nowieniami ustawy o Planie Odbudowy Gos­
podarczej, które bezpośrednio lub pośrednio 
dotyczą r. 1948.

Jednocześnie w świetle wyników realizacji 
planu na r. 1947 i w świetle zmienionych wa­
runków w r. 1948 trzeba będzie skontrolować 
zadania przewidziane w Planie Odbudowy na 
r. 1948 i ewentualnie je skorygować, ą także 
ustalić normy i zadania dla r. 1948 tam, gdzie 
ustawa o Planie Odbudowy ich nie precyzo­
wała.

Wykonanie planu w r. 1947 wskazuje, że 
inwestycje zostaną zrealizowane w 9/10, pro­
dukcja na ogół — z pewnymi tylko wyjątkami 
— odpowie planowanej, że natomiast z racji 
przyczyn klimatycznych nie dopisze produk­
cja rolna, a w ślad za tym nie zostanie zreali­
zowany w pełni planowany wzrost spożycia 
mas pracujących. To rzutuje i na r. 1948. De­
ficyt żywnościowy wymaga z jednej strony 
wzmożenia produkcji dóbr konsumcyjnych — 
przemysłowych, z drugiej strony zwiększenia 
importu. Przy niedopisaniu i w r. 1947 i w r. 
1948 pomocy zagranicznej i kredytów Banku 
Międzynarodowego odpowiedniej przeróbce i 
nastawieniu będzie musiał ulec plan importo- 
wo - eksportowy i związane z obiema jego 
stronami zadania produkcyjne. Jednocześnie 
odpowiednie działanie, przewidziane w planie 
finansowym, pozwoli na ograniczenie konsum- 
cji grup poprzedzających większą siłę nabyw­
czą na rzecz warstw pracujących.

Sprawa stopy życiowej i konsumcji mas 
pracujących daje wytyczne w zakresie pro­
dukcji, ale wiąże się przede wszystkim z odpo­
wiednim podniesieniem płac realnych, co z ko­
lei łączy się z zadaniami w zakresie wydajno­
ści, kosztów produkcji i jakości produkcji, a 
więc z problemami leżącymi u podstaw wzro­
stu dochodu społecznego, który ustawa o Pla­
nie Odbudowy określa dla r. 1948 i w globalnej 
kwocie i w przeliczeniu na głowę ludności. 
Kontrola realności i pewności osiągnięcia tych 
liczb dochodu narodowego i jego części: spo­
żywanej i akumulowanej — będzie nicią prze­
wodnią prac koordynacyjnych nad poszczegól­
nymi projektami planów i nad budową planu 
ogólnego.

W. Sz.
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PRZEMYSŁ I
PRZEMYSŁ METALOWY 

W SIERPNIU 1947 R

Metalowego, osiągnął w sierpniu war­
tość produkcji przeszło 65 miln. zl w 
cenach przedwojennych. W stosunku 
do wartości produkcji planowanej uzy­
skano 14 proc. nadwyżki. Jest to naj­
wyższe przekroczenie miesięcznego 
planu produkcyjnego w bieżącym roku.

Stan zatrudnienia w 254 zakładach 
C. Z. P. M. wynosił w sierpniu 114.500 
pracowników (w lipcu 109.460). Sto­
sunkowo znaczny wzrost zatrudnienia 
w sierpniu powstał wskutek przyłącze­
nia do C. Z. P. M. 9 zakładów, które 
do tej pory podlegały Ministerstwu Ko­
munikacji jako Państwowe Zakłady 
Samochodowe. Zakłady te są przezna­
czone do kapitalnego remontu samo­
chodów w większych seriach.

W poszczególnych gałęziach różno­
rodnego przemysłu metalowego zaob­
serwować można dalszy wzrost pro­
dukcji, a tylko w pewnych wypadkach 
z przyczyn obiektywnych, niezależnych 
od zakładów produkcyjnych, wystąpiły 
pewne obniżki.

Produkcja taboru i sprzętu kolejo­
wego zajmuje w dalszym ciągu pierw­
sze miejsce w przemyśle metalowym. 
Trudności są duże, szczególnie przy 
budowie wagonów osobowych. Opóź­
niane dostawy korka z zagranicy, uży­
wanego jako izolator przy wykładaniu 
ścian, nie pozwalają na pełne urucho­
mienie produkcji wagonów osobowych.

Mniejsza ilość vyykonywanych wa­
gonów towarowych w sierpniu spowo­
dowana została koniecznością okreso­
wego wyremontowania urządzeń taś­
mowych do montażu węglarek w P. F. 
Wagonów we Wrocławiu. Remont ten 
był przewidziany przy układaniu planu 
produkcji na III kwartał b. r.

W związku z niedostateczną dosta­
wą surowców hutniczych w sierpniu, 
szczególnie stali profilowych, powstaje 
obawa co do możliwości wykonania 
planu produkcji węglarek w IV kwar­
tale b. r.

Przemysł obrabiarkowy należy do tej 
grupy przemysłowej, gdzie trudności 
w zaopatrzeniu dają się odczuć szcze­
gólnie dotkliwie. Brak dostatecznej ilo­
ści wysokogatunkowych stali stopo­
wych i łożysk tocznych «— to główne 
trudności w zaopatrzeniu tego prze­
mysłu. Po zniszczeniu niemieckiego 
przemysłu łożysk kulkowych dostawy 
z innych krajów, przeciążonych zamó­
wieniami, mają bardzo długie terminy. 
Drugim czynnikiem, który najczęściej 
uniemożliwia wykonanie planu przemy­
słu obrabiarkowego, to brak wykwali­
fikowanych sił roboczych. Luk nie moż­
na zapełnić od razu, np. drogą szkole­
nia. Najbardziej dotkliwie daje się to 
odczuć w zakładzie H Cegielski w Po-

GÓRNICTWO
znaniu, gdzie z tego powodu plan pro­
dukcji obrabiarek musi być w IV kwar­
tale b. r. zmieniony. W zakładzie H. Ce­
gielski wykonano w sierpniu 19 obra­
biarek do metali, w tym 4 frezarki uni­
wersalne. Za 3 miesiące oczekuje się 
pierwszych po wojnie rewolwerówek 
i ciężkich wiertarek promieniowych ty­
pu „Raboma“. Wiertarek tego typu w 
kraju dotychczas nie budowano.

Przemysł narzędziowy zwiększył swą 
produkcję przez uruchomienie działu 
narzędziowego w Zakładach Staracho­
wickich. W Starachowicach produkuje 
się takie narzędzia do obróbki metali, 
jak: frezy, rozwiertaki, noże, spraw­
dziany itp. Brak dostatecznych ilości 
stali szybkotnących utrudnia rozwój 
tego działu.

Przemysł precyzyjno-optyczny osiąg­
nął w sierpniu rekordową liczbę 50 szt. 
wyprodukowanych m.kroskopów w 
P. Z. O. w Warszawie. W Państwowej 
Fabryce Zegarów w Swiębodzicach na 
Dolnym Śląsku czynione są przygoto­
wania do produkcji zegara kontrolnego 
wejściowo-wyjściowego, dotychczas w 
Polsce nie wytwarzanego.

Produkcja wodomierzy i szkła op­
tycznego, artykułów, przeznaczonych 
przeważnie na eksport, postępuje nor­
malnie. Szkło optyczne wywozi się do 
Szwajcarii i Czechosłowacji, a wodo­
mierze do Danii, Szwecji, Egiptu.

Przemysł maszyn rolniczych rozsze­
rza coraz bardziej swoją produkcję. Na 
czoło zagadnień wysuwa sfę sprawa 
zbytu. Sprzedaż nie nadąża ,w tej 
chwili za produkcją i w większości za­
kładów gromadzą się zapasy. Istnieje 
konieczność znalezienia możliwości ek­
sportowych na pewne typy maszyn 
rolniczych. Z nowych artykułów z gru­
py maszyn rolniczych — wykonano w 
Hucie Ludwików w Kielcach pierwsze 
serie siewników ogrodowych.

W przemyśle motoryzacyjnym rozpo­
częto od czerwca b. r. seryjny montaż 
ciągników typu Lanz Buldog 45 w za­
kładach „Ursus“ kolo Warszawy. Czę­
ści do tych ciągników wykonują same 
zakłady „Ursus" i szereg fabryk 
współpracujących. W sierpniu z powo­
du opóźnionej dostawy łożysk kulko­
wych zmontowano mniej silników niż 
w lipcu.

Produkcja rowerów obniżyła się 
wskutek trudności materiałowych i pro­
dukcyjnych przy obróbce piast rowe­
rowych typu „Torpedo". Po nadejściu 
zamówionych nowych automatów to­
karskich trudności produkcyjne zostaną 
pokonane.

W zakładach produkujących drut i 
wyroby z drutu daje się odczuwać nie­
dobór kwasu siarkowego. Przy zuży­
ciu 180 ton kwasu w sierpniu dostawy 
wynosiły 131 ton, a tym samym wy­
czerpały się zapasy

Zakład „Metalurgia" w Radomsku 
wykonywał dalej w sierpniu i ukończy 
całkowicie w pierwszych dniach wrze­
śnia przewody stalowo-aluminiowe dla 
elektrycznej linii przesyłkowej wyso­
kiego napięcia, która połączy Śląsk z 
Łodzią.

W sierpniu zaznaczył się znaczny 
wzrost produkcji wyrobów śrubowych. 
Na podwyżkę produkcji wpłynęło uru- 
chomiene III zmiany w niektórych fa­
brykach i zwiększone możliwości pro­
dukcyjne odbudowywanych zakładów 
fabryki „Archimedes" we Wrocławiu i 
fabryki śrub w Sporyszu kolo Żywca

Ilość ważniejszych wyrobów prze­
mysłu metalowego, wykonanych w r. 
1946 i w ciągu 8 miesięcy 1947 w za­
kładach C. Z. P. M., podajemy w po­
niższym zestawieniu.

miary 1946 1947

Obrabiarki do metali (4on 2292 2252
szt. 1256 1394

Traki, obr. do f 
drzewa

Parowozy norm

szt. 310 245
ton 423 240

torowe
Parowozy wąsko

szt. 154 132

torowe 24 35
Tendry
Wagony towar

85 112

różne1) 5077 6744
Wagony cysterny 63 152
Wagony osobowe 5 52
Ciągniki — '24
Rowery 34166 59323
Pługi
Brony zwykłe

16241 19486

i spręż. 69050 101217
Kultywatory 10429 10375
Siewniki 6448 4138
Kieraty 9038 9674
Młockarnie ,, 6176 7390
Wialnie 4950 6725
Sieczkarnie J J 6144 8580
Odlewy
Naczynia emalio­

ton 71500 66034

wane
Wyroby blasz

5595 4937

ocynk. 
Drut, liny,

6172 5499

siatki 16600 19578
Gwoździe 19874 18261
Wyroby śrubowe 9662 8743
Nity
Konstrukcje sta

1939 1947

lowe 14111 9896
Krosna szt. 151 288

(E. D.)

PRZEMYSŁ
ELEKTROTECHNICZNY 
W III KWARTALE 1947

Produkcja siedmiu zjednoczeń pod­
ległych Centralnemu Zarządowi 

Przemysłu Elektrotechnicznego wy­
niosła w III kwartale r. b. 8.518

*) Łącznie z Zakładami Ostrowiec 
kimi, które należą do Centralnego Za­
rządu Przemysłu Hutniczego



ton, o wartości 'przeszło 2.436 miln. 
zł wg cen bieżących (43,2 miln. zł 
w.g cen z roku 1938). Pod względem  
ilości plan przemysłu wykonany zo­
stał w  102,5%, pod względem war­
tości (wg cen z 1937 r.)—w  102,7%.

Najlepsze wyniki osiągnięto w 
Zjednoczeniu P r z e m y s ł u  M a ­
s z y n  E l e k t r y c z n y c h  (ma 
szyny, transformatory), gdzie je 
dynie produkcja maszyn wirujących 
wykazała w sierpniu i wrześniu 
pewne niedociągnięcia, spowodowa­
ne brakiem łożysk kulkowych.

Zjednoczenie Przemysłu A p a r a ­
t ó w  E l e k t r y c z n y c . h  wykazuje 
równomierny wzrost produkcji 
przy stałym przekraczaniu planu, 
zarówno w  dziale aparatury roz­
dzielczej wysokiego napięcia, jak i 
pozostałej produkcji (aparatura ni­
skonapięciowa, osprzęt elektrotech­
niczny itd.). Wykonanie planu za 
III kwartał r.b. wynosiło pod wzglę­
dem wagi 104,7%, wartościowo zaś 
(wg cen z 1937 r.) — 107,4%.

Zjednoczenie K a b l i  i P r z e w o ­
dów  zamknęło III kwartał wyni­
kiem o wysokości 112% wykonania 
planu. 'W poszczególnych jednak 
miesiącach okresu sprawozdawcze­
go wykonanie planu wahało się w  
pewnych działach od 58 do 225%. 
Niedobory widoczne są zwłaszcza w  
dziale przewodów gołych. Małe za­
pasy miedzi, którą trzeba było za ­
chować do produkcji kabli, spowo­
dowały ograniczenie produkcji prze­
wodów gołych na korzyść produk­
cji kabli teletechnicznych i silnoprą- 
dowych, gdzie udział tego surowca 
jest mniejszy przy znaczniejszym  
nakładzie pracy i zużyciu materia­
łów łatwiej dostępnych. Oprócz mie 
dzi nadal daje się odczuwać brak 
takich artykułów, jak asfalt, bed­
narka, lakier i ołów. Wynik ogólny 
wyniósł w  III kwartale rb.—97,8% 
produkcji planowanej pod wzglę 
dem wagi, 103,7% wg wartości w  
cenach z 1937 r.

!W Zjednoczeniu O g n i w  i A k u ­
m u l a t o r ó w  widzimy znaczne 
przekroczenie planu w  dziale bate­
rii i ogniw (średnio ponad 66%). 
Natom iast w dziale akumulatoro­
w ym  plan w 100% wykonano do­
piero we wrześniu r.b. Przyczyną 
tego stanu rzeczy był (i jest nadal) 
brak naczyń ebonitowych do aku­
mulatorów oraz brak ołowiu, który 
tłumaczy się trudnościami z uruoho 
mieniem kopulaka w  fabryce „Afa“ 
w  Poznaniu. Kopulak ten obecnie 
już funkcjonuje, dzięki czemu usu­
nięte zostały trudności w  dosta­
wach ołowiu, natomiast w  dalszym  
ciągu odczuwa się brak naczyń ebo­
nitowych. Dzięki nadwyżce produk­
cji działu baterii i ogniw Zjedno­
czenie zamknęło III kwartał rb. 
produkcją w wysokości 97% pro­
dukcji planowanej wg wagi o

101,4%, wg wartości w cenach z  
1937 r.

Zjednoczenie L a m p  E l e k t r y ­
c z n y c h  (żarówek) rozpoczęło o- 
kres sprawozdawczy pod znakiem 
kryzysu w dostawie baloników do 
żarówek, toteż plan za lipiec wyko 
nano tylko w  42%. Dotkliwy brak 
baloników, zbiorowy urlop załogi 
fabryki katowickiej, jak również 
konieczność przeprowadzenia nie­
zbędnego remontu mocno zużytych 
maszyn w  okresie najbardziej sprzy­
jającym (lato), później zaś okreso­
w y brak dopływu gazu do fabryki 
pabianickiej sprawiły, że ropiero 
w  ostatnim miesiącu okresu spra­
wozdawczego produkcja Zjednocze­
nia osiągnęła planowane cyfry, a 
nawet nieznacznie je przekroczyła. 
Kwartał II r.b. zamknięto wyni­
kiem ogólnym — 86,% (85,6% pod 
względem wartościowym w g cen z 
1937 r.). W okresie powyższym wy­
produkowano ponad 2,554 tys. żaró­
wek różnych typów, w tym normal­
nych: poniżej 100 watt ■— ponad 
1,5 miln. sztuk, a powyżej 100 watt 
— ponad 129 tys. sztuk. Resztę sta­
nowiły żarówki karzełkowe i inne.

Brak pewnych półfabrykatów, a 
zwłaszcza wkładek mikrofonowych 
(na razie artykuł importowany) 
spowodował w  okresie sprawozdaw­
czym pewne przesunięcia w  produk­
cji przemysłu t e l e t e c h n i c z -  
n e  g  o. Z tego powodu widzimy w  
III kwartale poważniejszą produk­
cję przekaźników na niekorzyść łą ­
cznic i telefonów. Mimo, że znaczna 
część produkcji okresu ubiegłego 
jest ukończona, brak wkładek mi­
krofonowych nie pozwala na jej 
zrealizowanie. W rezultacie plan 
wykonano w g wagi tylko w 84,6%, 
natomiast w g wartości (w cenach 
z 1937 r.) plan przekroczono i to 
znacznie, ibo o 19,3%, co tłumaczy 
się większą wartością, a mniejszą 
wagą produkowanego asortymentu 
(np. w  lipcu i sierpniu wyproduko­
wano m. dn. tysiąc przekaźników i 
2 tysiące ochronników).

Zjednoczenie 'Przemysłu R a d i o ­
t e c h n i c z n e g o  wykonało w III 
kwartale rb. 91% produkcji plano­
wanej (wg wartości 81,7% ceny z 
1937 r.). Poza działem odbiorników 
nie spostrzegamy znaczniejszych od­
chyleń w planowanej produkcji in­
nych działów wytwórczości. Pań­
stwowa Fabryka Odbiorników Ra­
diowych w Dzierżniowie przez zna­
czną część okresu sprawozdawczego 
zajęta była przeszkalaniem perso­
nelu do seryjnej produkcji odbior­
ników szwedzkich, co wpłynęło na 
niski procent wykonania planu. We 
wrześniu fabryka oddała Centrali 
Handlowej Przemysłu Elektrotech­
nicznego kilkaset sztuk gotowych 
odbiorników wysokiej klasy, które 
niebawem ukażą się w  sprzedaży. 
Cena odbiornika (5 lampowa su-

perheterodyna) wynosić będzie w 
detalu 42 tys. zł.

Stan z a t r u d n i e n i a  w pań­
stwowym przemyśle elektrotechni­
cznym wynosił w  końcu sierpnia r.b. 
19.658 osób, w tym personel Cen­
tralnego Zarządu >— 165 osób, a 
personel Centrali Handlowej P. E. 
— 737 osób. W porównaniu z I pół­
roczem 1947 r. stan zatrudnienia 
wzrósł o przeszło 6%, wartość zaś 
produkcji (wg cen z 1937 r.) — o 
blisko 29%.

Poniższa tabela ilustruje wykona­
ną produkcję (okrągło w  tonach) 
oraz procent wykonania planu w III
kwartale 1947 r.:

ton %
maszyn elektr. 1013 119
aparatów elektr. 719 105
kabla i przew. 4946 98
akum. i ogniw 1611 97
lamp elektr. 73 86
feletechn. 86 85
radiotechn. 70 91

przem. elektr. 8519 103
(Sob.)

PRODUKCJA I ZBYT PRODUKTÓW 
NAFTOWYCH W SIERPNIU 1947 R-

y j t 7 yd obycie ropy naftowej wyniosło 
* '  w sierpniu br. ogółem 11.166 t. 

Średnie wydobycie dzienne osiągnęło 
przeszło 360 t. Produkcja gazu ziem­
nego doszła do 9.235.000 m3.

Rafinerie krajowe przerobiły łącz­
nie 14.844 ł  ropy surowej, z czego 
9.085 ł  •— z produkcji krajowej, 5.759 
ton 1— z importu. Z przeróbki wymie­
nionej ilości ropy i półproduktów 
uzyskano następujące ilości produk­
tów końcowych:

ton %
benzyna 3.869 26,1
nafta 2.561 17,3
olej gazowy 1.939 13,1

„ wrzecionowy 302 2,0
,, maszynowy 766 5,2
,, samochodowy 357 2,1
„ cyl. d. p. nas. 87 0,6
,, cyil. d. p. p. 28 0,2
., transform. 205 1,4
„ kompresorowy 92 0,6
,, turbinowy 33 0,2
,, specjalny 99 0,7
„ wagonowy 1.510 102

parafina 286 1,9
wazelina 51 0,4
asfalt 536 3,6
koks 217 1,5
pół.prod, i pozost. 439 3,0
uboczne 209 1,4
6mary 117 08

razem 13.703 92,3
straty 1.141 7,7

ogółem 14.844 100,0

Gazotitaiarnie krajowe wytworzyły 
w sierpniu br, z przeróbki gazu ziem­
nego i stabilizacji ropy łącznie 504 t 
gazoliny surowej, Z ilości tej wytwo­
rzono następnie w Jedliczu 272 ł ga-
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zalioy stabilizowanej oraz przeszło zbliżania się sezonu zwiększonej kon- 
63 t gazu płynnego. sumciji. Tym też tłumaczyć należy

Koksownie śląskie postawiły w tym zwiększoną również (o blisko 1.300 t) 
miesiącu do dyspozycji ogółem 3.222 t sprzedaż ol. gazowego, dostarczonego 
benzolu, z czego przeszło 2.000 ton w ramach wspomnianej akcji dla ce- 
benzolu motorowego do sporządzana łów omletowych. Bardzo poważna 
mieszanki benzynowo-benzoilowej. zwyżka (o 80%), bo o blisko 670 t

Fabryki smarów podlegające Cen- wystąpiła w sprzedaży ol. wagcnowe- 
tralnemu Zarządowi Przemysłu Paliw go, w wyniku zwiększonego zapotrze- 
Płynnych wyprodukowały łącznie ok. bowania przez PKP. y
431 t różnych smarów, z czego prze­
szło 195 t smaru Tovoitte‘a,

Import w sierpniu te. wynosił ogó-

W porównaniu z konsumcją paliw 
płynnych i smarów w sierpniu roku 
ubiegłego widać niewielki ilościowy

łem 10.948 t  gotowych produktów naf- wzrost sprzedaży benzyny (o blisko 
towych i 798 t ropy surowej o łącznej 600 t), duży natomiast wzrost sprze- 
wantości 750.995 dcl., tj. 342.073.499zł. dąży nafty (o blisko 1.400 t), ol. ga­
li^ stosunku do importu w lipcu sta- zowego (o blisko 1.000 t) i ol. smaro- 
nowilo to spadek o 54%. Spadek za- wych (o blisko 1.200 t). Łącznie sprze- 
znaczył się w imporcie produktów bia- daże w sierpniu br. bvły wyższe o 
łych (o 75%) .natomiast przywóz ale- blisko 4 200 t, tj. o 11%. niiż w tym 
jów smarowych wykazał nawet wzrost samym miesiącu roku ubiegłego. Więfc- 
(25%) w stosunku do miesiąca po- sze zużycie produktów naftowych 
przedniego. Po raz pierwszy w sierp- wskazuje na postępujący naprzód roz- 
niu oleje smarowe stanowiły majwięk- wój życia gospodarczego.
szą pozycję (47,8%) w imporcie pro­
duktów naftowych, wyprzedzając pod 
tym względem nawet benzynę.

Na import złożyły się następujące 
ilości poszczególnych produktów naf-

( p n )

PRODUKCJA METALI NIEŻE­
LAZNYCH W LATACH 1945-46

rvz:siejsze Zjednoczenie Metali 
”  Nieżelaznych powstalo z dniem 
1. I. 1947 r. na mocy zarządzenia Mi 
nistra Przemyski z istniejącego do 
owego czasu Zjednoczenia Przemy­
słu Cynkowego, które obejmowało

przedwojennych koncernów i firm. 
02 Zakłady te dysponowały całym 

Ponadto przywóz obejmował 5.656.000 przemysłem górniczym i hutn!czym

towych:
łon %

rc(py 798 6.8
benzyny 4.841 41.2
nafty 333 28
ol. gazowych 143 1.2
ol. smarowych 5.611 47,8
innych produktów 20 02

m:! gazu ziemnego. cynku i o’owiu oraz związanych z
Ogromny spadek importu w sierp- nimi kadmu i srebra i tą  częścią 

ni'i tłumaczy się tym,, że przywóz z produkcji kwasu siarkowego, która 
ZSRR w tych miesiącach spadł o bli- była ściśle związana z prażeniem
sko 13 000 t, tj. o 77%. rudy cynkowej. Koncerny te prócz

Z łącznej sumy importu w sierpniu przemysłu cynkowego posiadały 
prrynadło na dostawy radzieckie — przeds:ęb!orstwą innych branż prze- 
33 4% węgierekie 12 4%, amery- myślowych, jak kopaln:e węgla, elek- 
kańskie 38 6% i angielskie — 7 3%, trownie, fabryki nawozów sztucz- 
ze strefy radzieckiej okupacji fflie- nychi porcelany itp. Zjednoczenie
miedkiej — 30,6% (na rachunek jesz 
cze nie ustalony).

Przemysłu Cynkowego, organizując 
opuszczone w roku 1945 przez oku-

Eksinort paliw płynnych obejmował panta fabrykł> wzięv0 najpierw pod
2 cysterny tfazu płynnego o łącznej 
poiiemności 48 t.

rów wyniosły w sierpniu br. 40.537 ł 
rozprowadzonych po rynku krajowym

zarząd zakłady związane ze sobą je­
dnym rodzajem produkcji branżowej, 
żgrHpwwsuaa„w granicach Polski z 
1939 r., a w  lipcu 1945 r: przejęło ko­
palnie pozostałej części' Górnego iStanowi to w stosunku do lipca fbę- . ,

dącego dotychczas miesiącem maksy- O nego ąs Ł
malnej konsumHi paliw płynnych w 
rb.) wzrost o 16% fblirko 5.800 t.).

Wzrost zaznaczył się w sprzeda- 
.żach zarówno produktów białych (ben- 
zyny o 7%. nafty o 70%, ol. gazo­
wy o 20%), jak i olejów (o 16%)

Spośród objętych 27 zakładów do 
końca 1946 r. 12 całkowicie urucho­
miono. 8 przedsiębiorstw (jako wy­
eksploatowanych) zaniechano lub 
częściowo włączono do innych zakła­
dów. Uruchomienie innych zależy od

Wzrost sprzedaży benzyny motorowej wyników badań ich wartości prze
(o Mirko 1 300 t) jest związany z dal­
szym wzrostem nasilenia ruchu drogo­
wego w sezonie letnim. Bardzo duża 
zwyżka w sprzedaży nafty świetlnej 
(o Mirku 2.800 t), spowodowana zo-

twórczych i od uzyskania odpowied­
nich sum inwestycyjnych.

Przejęte przez Zjednoczenie przed- 
sięb:orstwa były w  stanie silnego 
zniszczenia z powodu forsownej pro.

stała przez zwiększony odbiór tego dukcji i braku remontów w  latach 
produktu przez ,,Społem‘\  w ramach wojny, zachowały jednak podstawo- 
akcjj „Przemysł dla wsi" — wobec we urządzenia tak. że uruchomienie

ich było możliwe i konieczne, aby 
uratować kopalnie przed zatopieniem, 
a piece hutnicze przed zniszczeniem.
0  -zniszczeniu zakładów dowodzi 
fakt, że z 37 pieców na hutach cyn­
ku było zaledwie 11 możliwych do 
remontu i nadających się do urucho­
mienia. Przez cały rok 1945 i połowę 
1946 r. produkcja była nieduża i zdol­
ności przetwórcze zakładów równa­
ły się planom produkcji. Bardziej 
wzmożona produkcja zaznacza się 
dopiero w  drugiej połowie 1946 r.

Stopniowy rozwój produkcji zakła­
dów Zjednoczenia Cynkowego obra­
zuje poniższa tabela (w tonach):

1945 r. 1946 r. 
cynk hutniczy 29.201 46.057
cynk elektrotechnicz. 5.579 10.559 
siarka elementarna 3.240 6.535
kwas siarkowy - 100% 33.766 93.836 
ołów 5.639 8.953
blacha cynkowa 9.718 27.944
kadm 49 116
srebro 2.693 2.386

Szczególnie wiele pracy włożono w 
produkcję kwasu siarkowego, które­
go brak dawał się odczuć w r. 1945
1 coraz bardziej się zaostrzał. Dzięki 
jednak pracy robotnika i technika 
polskiego już w  maju 1946 r. dopro­
wadzono do wzrostu produkcji. Obe­
cnie ocenić można je na 10 tys. ton 
miesięcznie (po przeliczeniu na 100 
proc.).

Produkcja blachy cynkowej wyka­
zała duży wzrost. Zjednoczenie Prze­
mysłu Cynkowego łącznie z Polski­
mi Zakładami Przemys'u Cynkowego 
w Będzinie produkowało około 3 tys. 
ton rocznie blachy. Celem uspraw­
nienia produkcji wyremontowano 
26 walcarek w ogólnej ilości 28 usz-. 
kodzonych oraz przeszkolono nowe 
siły fachowe.

Duże możliwości produkcyjne hut 
cynkowych oraz popyt w kraju i za 
granicą na blachę spowodował, że 
przemysł nasz przerabiał rudy im­
portowane. Łącznie z rudami krajo­
wymi przerobiono w  roku ubiegłym 
prawie 58 tys. ton. Ilość ta jest nie­
duża w porównaniu z produkcją w  
r. 1938, — w którym to roku przero­
biono w  Polsce 503 tys. ton rud su­
rowych cynku, w  Niemczech zaś — 
1.359 tys. ton, z czego na Górny 
Śląsk przypadaTo 952 tys. ton. Przy­
łączone kopaln'e z dawnej niemiec­
kiej części Górnego śląska powinny 
sumarycznie zwiększyć produkcję; 
do tej pory nie uda’o się to ze wzglę - 
du na wyeksploatowanie lub zde­
montowanie kopalń przez okupanta.

Zjednoczenie jest poważnym eks­
porterem kadmu.

Według stanu na 31 grudnia 1946 
r. Zjednoczenie zatrudniało 13.012 
pracowników, z tego 1.499 sił tech­
nicznych i biurowych, podczas gdy
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pod koniec 1945 r. zatrudnionych by­
ło 10.451 osób. Na uwagę zasługuje 
wzrost wydajności pracy od stycznia 
do listopada 1946 r. w  zakładach wy­
twarzających blendę spiekaną 
(157%), kwas siarkowy (230%), siar­
kę (173%), cynk elektrolityczny 
(211%) i blachę cynkową (165%).

<j . z.)

PRZEMYSŁ PRZETWÓRCZY 
„SPOŁEM*

W I PÓŁR. 1947.

produkcja zakładów „Społem* po- 
*  czyniła w I półroczu 1947 r. znacz­
ne postępy w porównaniu z analo­
gicznym okresem roku ubiegłego. 
Wzrosła ona we wszystkich działach 
branżowych nie tylko pod względem 
ilości, ale także pod względem wy­
dajności pracy robotników. Jedno­
cześnie nastąpiła poprawa jakości, 
gdyż w  roku bieżącym zwracano spe­
cjalnie uwagę na opracowanie i 
przestrzeganie norm i receptur pro­
dukcji ważniejszych artykułów.

Ogólna liczba zakładów p r z e m y ­
s ł u  c u k i e r n i c z e g o  w okresie 
sprawozdawczym wynosiła 12, w  
czym 3 zakłady typu mieszanego, tj. 
przetworów owocowych i wyrobów 
cukierniczych. Celem usprawnienia 
produkcji przeprowadzono połącze­
nie 2 fabryk cukierniczych w Gdań­
sku (,,Baltic“ i ,,Kosma“) w  jedną 
administracyjną jednostkę. W dąże­
niu do ujednolicenia typu fabryk 
cukierniczych zlikwidowano w fa­
bryce d. .,Pischingera“ w  Krakowie 
dział przetwórstwa owocowego. Po­
zostałe 3 fabryki typu m:eszanego 
przerabiały pozostaktści półproduk­
tów owocowych. Podajemy poniżej 
zestawienie produkcji wyrobów cu 
kiemiczych i czekoladowych w okre­
sie sprawozdawczym oraz w  I pół­
roczu roku ubiegłego (w tonach):

Rodzaj wyrobów i półr 
1946

I półr. 
1947

c u k ie r k i................... 365 820
pieczywo cukiernicze 64 132
czekolada ............... 5 180
kakao 1 27
masło kakaowe . . . — 18
wyroby czekoladouie

1 5 |

wyrobów czekoladowych, które sta­
nowią nowy artykuł w  asortymencie 
wyrobów „Społem". Obroty działu 
cukierniczego wynosiły w  okresie 
sprawozdawczym blisko 462 miln. zł 
wobec 108 miln. zł w I półr. r. ub.

Liczba zakładów p r z e m y s ł u  
k o n s e r w o w e g o  wynosiła 19, 
w tym 1 zakład typu mieszanego. 
Ich produkcja również wykazuje 'w 
okresie sprawozdawczym pomyśl­
niejszy rozwój w porównaniu z ana­
logicznym okresem roku ubiegłego, 
a mianowicie (w tonach):

Rodzaj wyrobów
I półr. 
1947

1 półr 
1946

marmolada . 1236 998
dżemy i konfit. . 91 68
surówka 228 189
ekstrakt oomid. . 19 2
ruby wędzona 260 123
konserwy rybne 143 84

Produkcja marmolady wzrosła o 
24%, dżemów — o 37%, surówki — 
o 21%, w porównaniu z I półroczem 
roku ubiegłego. Produkcja ryb wę­
dzonych wzrosła przeszło dwukrot­
nie, a konserw rybnych przeszło 1,5 
raza w stosunku do analogicznego 
okresu roku ub. Na odcinku opako­
wań blaszanych nastąpiła w okre­
sie sprawozdawczym znaczna popra­
wa, co pozwoliło na zwiększenie 
produkcji konserw trwałych i mary­
nat. Ogólne obroty przemysłu kon­
serwowego wynosiły w I półr. 1947 
r. około 542 miln. zł w I, zaś po­
łowie 1946 r. około 232 miln. zł. 

Zakładów p r z e m y s ł u  ś r o d ­
k ó w  o d ż y w c z y c h  i a r t y ­
k u ł ó w  k a w o w y c h  było 8. 
Produkcję tych zakładów przedsta­
wia poniższa tabela (w tonach):

Rod/aj
wyrobów

oółr.j T półr 
1947 r. 1946 r.

namiastka kawy . 410 237
cykoria . 179 90
cukier wanilin. . . ' 14 4
proszek do pieczenia 40 —

Jak widzimy, produkcja wszyst­
kich artykułów wykazuje dość silny 
wzrost, a produkcja cukierków i pie­
czywa wzrosła przeszło dwukrotnie. 
Znaczny wzrost produkcji czekola­
dy nastąpił na skutek rozwinięcia te­
go działu dopiero w drugiej połowie 
roku ubiegłego. Produkcja czekola­
dy odbywała się z surowców przy­
dzielonych przez Min. Aprowizacji 
w ramach określonego kontyngentu. 
Z ziarna kakaowego wytłaczano ma­
sło kakaowe i proszek kakaowy oraz 
wyrabiano kuwerture do produkcji

Z porównania danych wynika, że 
produkcja namiastki kawy wzrosła 
o 73%, cykorii — prawie o 100%, cu­
kru wanilinowego — o 250%. Wzro­

sły również obroty gotówkowe po­
wyższych placówek. Za I półr. 1947 
r. wynosiły one ca 162 miln. zł wo­
bec ca 95 miln. zł obrotu w analogi­
cznym okresie r. ub.

Zakładów i wytwórni p r z e m y ­
s ł u  f e r m e n t a c y j n e g o  by­
ło na dzień 30 czerwca b.r. — 18, w 
tym 2 drożdżownie, 6 browarów i 10 
octowni. Produkcja octu wykazała 
dość znaczny wzrost (przeszło czte 
rokrotnie) w  porównaniu z I półro­
czem r. ub.:

Rodzaj wyrobów
I d ó  r 
1947

l półr. 
1946

pin o h l 29.928 15.937

drożdże t 3 9 135

ocet h l  . 28.977 6.237

Produkcja piwa wzrosła prawie 
dwukrotnie, drożdży — około 2 5 ra 
za w stosunku do produkcji I półr. 
r. ub.

Obroty ogólne działu przemysłu 
fermentacyjnego wykazują w I półr. 
b.r. dość poważny wzrost w  porów­
naniu do analogicznego okresu r. ub 
(w I półr. 1947 r. — 483 miln. zł, a 
w  I półr. 1946 r. — 156 miln).

Dział p r z e m y s ł u  a r t y k u ­
ł ó w  g o s p o d a r s t w a  d o m o  
w e g o posiadał 12 placówek, w tym 
3 fabryki wyrób, drzewnych, 6 wy­
twórni chemicznych, 2 olejarnie i 1 
fabrykę mączki kartoflanej. Wzrosła 
produkcja mączki ziemniaczanej (do 
278 t w I półr. 1947 r. ze 114 t w  1 
półr 1946), zwiększyła się produkcja 
kołków szewskich (z 123 t w I półr.
1946 do 186 t w I półr. 1947 r.).
Zmniejszyła się natomiast produk­
cja oleju (79 t w I półr. 1947 r. a 
143 t w  I półr. 1946 r.) oraz produk­
cja mydła i artykułów mydlarskich 
— wskutek braku na rynku niezbęd­
nych do produkcji surowców (pro­
dukcja mydła w I półr. wynosiła: 
zwykłego — 29 t i toaletowego — 
ok. 25 t).

Obroty działu wynosiły w I półr.
1947 r. blisko 352 miln. zł (145 miln. 
zł w I półr. r. ub.), a więc wzrosły 
podobnie jak i w innych działach 
produkcji.

Stan z a t r u d n i e n i a  we wszy­
stkich zakładach wytwórczych 
przedstawiał się pod koniec I półr 
b.r., jak następuje:

Rodzaj przemysłu prac.
fizycz.

prac.
umysł razem

cukierniczy . 1.078 189 1.267
konserwowy 1172 202 1.374
środk. odżyw, i artyk. kaw . 297 77 .-74
fermentacyjny 631 157 788
artyk. gospodarstwa domowrgo . 171 921 1.092

raz e m: 3.349 1.546 4.895
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Obroty ogólne zakładów wytwór­
czych „Społem" za I półr. 1947 r. 
wynosiły przeszło 2 miliardy wobec 
przeszło 700 milionów w  I półr. 1946 
r.. czyli wzrosły o 271°/o.

(J. N .)

PRODUKCJA SIECI RYBACKICH

P  rodukcją sieci rybackich zajmują się 
*  cztery fabryki. Możliwości produk­
cyjne fabryki w ̂ Grodzisku Mazowiec­
kim i fabryki w Kniaziu, podlegających 
Dyr. Przemyślu Artykułów i Tkanin 
Technicznych, wynoszą rocznie- około 
100 t. Fabryka Filet, należąca do prze­
mysłu miejscowego, może przerobić 
rocznie 45 t przędzy grubej i 25 t przę­
dzy cienkiej, co daje około 65 t goto­
wego produktu sieci. Wreszcie prywat­
na fabryka Chojnice może wyprodu­
kować około 30 t sieci rocznie.

Tak więc ogółem możemy wypro­
dukować około 200 t sieci rocznie.

Głównymi odbiorcami sieci rybac­
kich są: Centrala Rybna, zaopatrująca

rybaków słodkowodnych i Główny In­
spektorat Rybołówstwa Morskiego (o- 
becnie Departament Rybołówstwa).

Ponieważ dotychczas instytucje te 
nie otrzymywały gotowych sieci, ale 
przędzę, park maszynowy nie był wy­
korzystany w pełni.

W celu uporządkowania sprawy 
produkcji i zbytu sieci rybackich po­
stanowiono, że przędza będzie przy­
dzielana jedynie producentom, a od­
biorcy będą otrzymywali gotowe sie­
ci, przędzę zaś tylko na reperację. Wy­
mienione wyżej instytucje w porozu­
mieniu ze Związkiem Rybackim złożą 
plan zapotrzebowań sieci na 1948 r. 
Na tej podstawie zostanie w przemyśle 
artykułów i tkanin technicznych usta­
lony plan produkcyjny dla 4 fabryk 
oraz plan zaopatrzenia w przędzę.

Jeżeli produkcja okaże się większa 
niż zapotrzebowanie krajowe, C. Z. P. 
Włókienniczego wystąpi z programem 
eksportowym.

fm p )

ROLNICTWO I LEŚNICTWO
UPRAWA ROŚLIN OLEISTYCH

P rzed wojną spożycie tłuszczu, na 
cele jadalne i techniczne wynosi­

ło olkoło 385 tys. ton rocznie. Krajowe 
zwierzęce tłuszcze pokrywały około 
70°/o spożycia, krajowe i zagraniczne 
tłuszcze roślinne około 30°/o.

Znaczne zmniejszenie pogłowia zwie­
rzęcego i uprawy roślin oleistych, bę­
dące wynikiem wojny, spowodowało 
duży i niedobór tłuszczu wynoszący 
obecnie około 170 ty6. ton rocznie.

Dążeniem rolnictwa jest zwiększenie 
w dużym stopniu uprawy roślin olei­
stych przy jednoczesnym podniesieniu 
pogłowia trzody chlewnej, Z uprawia­
nych w kraju roślin oleistych wchodzą 
w grę przede wszystkim rzepak, rze­
pik ozimy i jary, len i konopie.

Planowane obsiewy roślin oleistych 
przedstawiają się następująco {po­
wierzchnia w ha):

rok razemrzepak 
i rzepik len kono­

pie

1946/47
1947/48
1948/47

26.001
45.000

160.000.

33.250
48.125
70.000

4750
6.875

10.00

64.000 

100 000 

210.000

Polsce pracowało 54 zakłady olejar­
skie większe oraz około 1.000 olejami 
o charakterze chałupniczym. Produkcj a 
oleju wynosiła 40,8 tys. ton, na co zu­
żywano 121,8 tys. ton nasion oleistych 
przy wydajności około 28l)/o oleju.

Obecnie posiadamy 594 zakłady ole­
jarskie, objęte ewidencją. Zdolność 
przetwórcza kluczowych zakładów na­
leżących do Zjednoczenia Przemyślu 
Olejarskiego wynosi obecnie 110 tys. 
ton nasion oleistych, W r. 1948 zdol­
ność ta, po przeprowadzeniu niezbęd­
nych renowacji, o6'iągnie prawdopo­
dobnie 130 tys. ton, a  w 1949 r., po 
odbudowie jednej z największych ole­
jami „Woytona", 175 tys. ton.

Zdolność przerobu mniejszych ole­
jami, nie należących do Zjednoczenia, 
określona je6t szacunkowo na 40 tys, 
ton nasion oleistych.

Przewidywania w dziedzinie produk­
cji olejarskiej przedstawiają się na­
stępująco:

W latach najbliższych przewiduje 
się zwiększenie powierzchni upraw ro­
ślin oleistych do 240 tys. ha. Górną 
granicę rozwoju uprawy roślin olei­
stych określono na 450 tys. ba.

Produkcja tłuszczu roślinnego za­
leżna jest nie tylko od powierzchni 
uprawnych roślin oleistych, lecz rów­
nież od możliwości przetwarzania 
otrzymanego surowca. Przed wojną w
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1945 46 48.000 1946/47 4.454 12.000
194-̂ /47 64.000 1947/48 5,200 14.000
1947'48 100.000 1948/49 15.001 40.000
1948/49 240.000 1919/50 310.00H 97.000

Zwiększenie powierzchni uprawy ro ­
ślin oleistych zależy od dostarczenia 
rolnikowi odpowiednio dobrych nasion, 
niezbędnych ilości nawozów pomocni­
czych oraz od ceny uzyskiwanej przez 
rolnika za wyprodukowane nasiona.

/ni. K K.

PRZEMYSŁ TARTACZNY LASÓW 
PAŃSTWOWYCH

¥  ednym z najważniejszych zadań. 
V związanych z uprzemysłowieniem 
państwowego gospodarstwa leśnego, 
jest dziś planowa odbudowa, przebu­
dowa i rozbudowa przemysłu tartacz­
nego, zmierzająca do dostosowania tej 
gałęzi produkcji do aktualnych potrzeb 
gospodarczych kraju, możliwości pro 
dukcyjnych naszych lasów, rozmiesz­
czenia baz surowcowych oraz istnieją­
cych lub przewidywanych warunków 
transportowych.

W pierwszych latach odbudowy ad­
ministracja Lasów Państwowych — ma 
jąc na uwadze konieczność szybkiego 
podjęcia produkcji tarcicy — odbudo­
wywała przede wszystkim zakłady 
mniej zniszczone, które nie wymagały 
większego nakładu kosztów i pracy dla 
ich natychmiastowego uruchomienia 
Naczelnym zadaniem było więc jak naj­
szybsze zwiększenie produkcji przemy­
słowej celem zaspokojenia najpilniej 
szych potrzeb odbudowy gospodarczej 
zniszczonego kraju. Cel ten można było 
osiągnąć przez wykorzystanie ocala 
lyfch urządzeń technicznych i zabudo­
wań fabrycznych oraz przez szybką 
mobilizację i doszkolenie zawodowe 
kadr pracowniczych.

Obecnie, po dokonaniu pierwszych 
trudności natury organizacyjnej, tech­
nicznej i gospodarczej przystępuje się 
do drugiego etapu prac, mianowicie do 
przebudowy i rozbudowy przemysłu 
tartacznego. Inwestycje w tym zakre 
sie zmierzają do oparcia zakładów 
przemysłowych o istniejącą sieć baz 
surowcowych.

Na podstawie dokładnej analizy mo­
żliwości technicznych i surowcowych 
w zakresie produkcji tarcicy ustalono 
w Planie Obudowy Gospodarczej na 
stępujące normy ilościowe zużycia su­
rowca i produkcji materiałów tartych 
w przemyśle tartacznym Lasów Pań1 
stwowych (w tys. m sześć.):

1946-7 1947-8 1948-9 
przerób surowca 2.600 3.050 3.500 
produkcja tarcicy 1.630 1.911 2,191

Realizacja tego planu wymaga inwe- 
stycyj obejmujących remont lub odbu 
dowę niektórych zakładów już istnie 
jących oraz budowę nowych zakładów 
przystosowanych do racjonalnych me 
tod produkcji. Przewiduje się więc bu­
dowę lub odbudowę zakładów nowo­
czesnych o wysokiej zdolności prze­
twórczej/ w okręgach o dużym stopniu 
zalesienia, gdzie istnieje możliwość 
skoncentrowania znacznych ilości su­
rowca. Oprócz tych dużych tartaków 
nowoczesnych, z których każdy będzie 
posiadał zdolność przerobienia 40 do 
120 tys. m sześć, surowca rocznie, 
zachodzi również potrzeba odbudowy 
lub budowy zakładów mniejszych 
{zdolnych do przerobu od 10 do 40
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tys- m sześć, surowca rocznie) w oko­
licach położonych wśród małych 
kompleksów leśnych. Równocześn.e z 
budową lub odbudową tych zakładów 
postępuje proces likwidacji tartaków 
inałoproduktywnych, wyposażonych w 
prymitywne środki techniczne, odcię­
tych od baz surowcowych, a więc z 
punktu widzenia gospodarczego pozba­
wionych racji bytu.

Według planu odbudowy przemysłu 
tartacznego administracja Lasów Pań­
stwowych miała dysponować w roku 
.gospodarczym 1946-47 532 czynnymi 
tartakami o 985 trakach. Plan ten co do 
ilości czynnych traków został wykona­
ny już w pierwszych 3 kwartałach te­
go roku w 101 °/», do dnia bowiem l 
lipca br. administracja Lasów Państwo­
wych posiadała już 514 czynnych tar­
taków o 990 trakach.

Analiza obecnego stanu pokazuje, że 
dalsze zwiększenie stanu ilościowego 
czynnych traków nie będzie już konie­
czne, natomiast niezbędną rzeczą będzie 
odbudowa pewnych zakładów o dużej 
zdolności przerobu oraz likwidacja nie- 
Których tartaków małoproduktywnych. 
w miarę jak spełnią one swe doraźne 
zadania okresu przejściowego.

Zgodnie z planem administracja La­
sów Państwowych będzie więc posia­
dać w roku gospodarczym 1947-48 
czynnych 496 tartaków z 950 trakami. 
Na Ziemiach Dawnych ilość traków 
ulegnie redukcji o 59 sztuk, na Zie­
miach Odzyskanych zaś zwiększeniu o 
24 sztuki. W rezultacie takiego prze­
sunięcia przypadnie na Ziemie Dawne 
ogółem czynnych 265 tartaków o 500 
trakach, na Ziemie Odzyskane zaś 281 
tartaków o 450 trakach.

Administracja Lasów Państwowych 
dąży przy tym stopniowo do racjonal­
nej koncentracji przerobu surowca 
(zwłaszcza liściastego), co w miarę 
polepszających s'ę warunków transpor­
towych i postępu prac inwestycyjnych 
umożliwi lepsze wykorzystanie zdolno­
ści przetwórczej traków i pozwoli na 
obniżenie kosztów produkcji.

Oprócz tartaków pozostających w 
własnej administracji Lasów Państwo­
wych znajduje się obecnie jeszcze oko­
ło 230 tartaków z 330 trakami, w dzier­
żawie: lub w administracji" poręczają­
cej. Tartaki małe, nie posiadające dla 
gospodarki państwowej większego 
znaczenia ze względu na ich niedo­
godne położenie oraz złe warunki 
produkcyjne, zostały oddane w admini­
strację obcą. Niektóre tartaki większe 
wydzierżawiono względnie oddano w 
administrację poręczającą w początko­
wym okresie powojenym, kiedy to ad­
ministracja Lasów Państwowych nie 
mogła jeszcze uruchomić ich własny­
mi środkami, a sytuacja gospodarcza 
wymagała natychmiastowego włącze­
nia ich do procesu produkcji. Obecnie 
administracja Lasów Państwowych 
przewiduje przejęcie niektórych tarta­
ków większych, jeżeli ich prowadzenie

we własnej administracji będzie uza­
sadnione względami gospodarczymi.

W ciągu ostatnich lat widać w pro­
dukcji tartaków tendencję zwyżkową. 
W roku gosp. 1945-46 przetarto ogó­
łem 1.494 tys. m sześć, surowca, w r. 
gosp. 1946-47 ilość przecieranego su­
rowca osiąga 2.572 tys. m sześć., na­
tomiast w r. gosp. *1947-48 projektuje 
się już przetarcie 3.050 tys. m. sześć, 
surowca, co oznacza wzrost produkcji 
o 104% w stosunku do roku gospodar­
czego 1945-46.

Aczkolwiek ostateczna ocena kam­
panii tartacznej w r. 1946-47 możliwa 
będzie dopiero po zestawieniu całoro­
cznego bilansu wykonanych prac, jed­
nakże już obecnie, na podstawie wyni­
ków osiągniętych w pierwszych 3 
kwartałach, możemy się spodziewać, 
że roczny plan dowozu surowca zre­
alizowano blisko w 107%, roczny plan 
przetarcia w 99%, roczny zaś plan 
produkcji w 102%. Należy podkreślić, 
że podczas gdy planu przetarcia su­
rowca nie wykonano, to plan produk­
cji tarcicy zrealizowano nawet z peu*- 
ną nadwyżką, a to dzięki wzrostowi

wydajności surowca z 63% do 65%. Na 
uwagę również zasługuje fakt, że dla 
tartaków na Ziemiach Odzyskanych 
plan przetarcia w r. gosp. 1946-47 był 
o 150% większy w stosunku do osiąg- 
n.ętych wyników w poprzednim r. 
gosp., a mimo to został wykonany nie­
mal w całości.

Niezależnie od zwiększenia rozmia­
rów produkcji administracja Lasów 
Państwowych dąży do racjonalniejsze­
go wykorzystania surowca, ulepszenia 
obróbki i sortowania, usprawnienia ter­
minowości dostaw, odpowiedniej kon­
serwacji tarcicy i oszczędzania drew­
na.

Bardzo duże znaczenie ma również 
zwiększenie wydajności pracy. W tym 
celu dąży się do odpowiedniego prze­
szkolenia robotników, upowszechnienia 
systemu płacy akordowej oraz zasto­
sowania szlachetnego współzawodni­
ctwa pracy. Poczynione w tym k.erun- 
ku próby dały już pozytywne rezulta­
ty i w szerszym zakresie kontynuowa­
ne będą w bieżącym roku gospodar 
czym.

Z. Ob.

B U D O W N I C T W O
ROZWÓJ RUCHU BUDOWLANEGO 

W SEZONIE 1947

Hf ainteresowanie inicjatywy prywalt- 
^  -mej budownictwem zostało wydat­
nie rozszerzone przez wydanie w br. 
dwu ustaw: o ulgach inwestycyjnych i 
o popieraniu budownictwa. Ustawą o 
p o p i e r a n i u  b u d o w n i c t w a  
rozciągnięto na nowe budownictwo, 
wyłączenia spod przepisów o publicz­
nej gospodarce lokaiami, przewidziane 
w dekrecie o remontach, zapewniające 
od nowa budującym swobodę dyspo-. 
nowania wybudowaną powierzchnią 
mieszkalną i prawo do kalkulowania 
czynszów w wysokości zapewniającej 
opłacalność^ poczynionych, nakładów. 
Istotną nowość stanowiło zapewnienie 
szeregu ulg podatkowych oraz pomocy 
terenowej i materiałowej.

Najbardziej atrakcyjne są bez wąt­
pienia ulgi podatkowe, nie tylko dla­
tego, że ułatwiają późniejszą amorty­
zację, ale dlatego również, że pomimo 
odmiennej niż w okresie przedwojen­
nym konstrukcji stanowią rodzaj po­
mocy zrozumiałej i budzącej zaufanie, 
do której inicjatywa prywatna, była 
od dawna przyzwyczajona. Oprócz ulg 
w podatku od nieruchomości — loka­
lowym i dochodowym, poważne zna­
czenie przy dzisiejszym systemie mo­
bilizowania środków na budownictwo 
ma przepis, iż sumy wpłacone na po­
czet przyszłego komornego w nowo- 
wznoszonych budowlach lub ich czę­
ściach uważa się za sumy wydatkowa­
ne na budownictwo mieszkaniowe.

Ustawa o u l g a c h  i n w e s t y -  
c y j n y c h postanawia, iż sumy wy­
datkowane na budownictwo nie podle­
gają dochodzeniu przez władze skar­
bowe co do ich pochodzenia oraz są 
zwolnione od podatku od wzbogacenia 
wojennego i od podatku dochodowe­
go, jeżeli nie nałożono na nie tego po­
datku przed dniem wejścia w życie 
ustawy.

Rozbicie zespołu środków, mających 
zachęcić inicjatywę prywatną, na dwa 
akty ustawodawcze umotywowane by­
ło odmiennym charakterem obu ustaw. 
Podczas gdy ustawa o ulgach inwesty­
cyjnych ma zadanie doraźne, miano­
wicie ograniczone w czasie skierowa­
nie już nagromadzonych i częściowe 
stezauryzowanych kapitałów prywat­
nych do pracy w gospodarczej .adb.Ur 
dowię .kraju (a inwestycje budowlane 
stanowią tylko drobny jej fragment), 
ogłoszona w dwa miesiące później 
ustawia o popieraniu budownictwa po­
myślana jest jako przez dłuższy okres 
czasu działająca zachęta do inwesto­
wania w budownictwie środków na­
gromadzonych przez inicjatywę pry­
watną,

Ruch budowlany, wywołany przez 
przywileje zapewnione w ustawach, 
nie przyczyni się bezpośrednio do po­
prawy warunków mieszkaniowych świa­
ta pracy. Dysproporcja pomiędzy 
kosztami budowy a zarobkami mas 
pracowniczych nie pozwoli, poza spo­
radycznymi wypadkami, na wykorzy­
stanie przęz świat pracy wybudowa­
nych w ten sposób mieszkań.
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Jedynie zmniejszenie nacieku aa re­
glamentowany rynek mieszkaniowy sta -
0 owić będzie pośr ednie odciążenie sy­
tuacji mieszkaniowej pracowników, 
zatrudnionych w sektorze publicznym. 
Nie leżało też w zamierzeniach usta­
wodawcy pobudzenie prywatnego ka­
pitalisty do wyręczenia Państwa na 
odcinku budownictwa mieszkaniowego, 
przeciwnie — w tegorocznym planie in­
westycyjnym wzrosły bardzo wydatnie 
rozmiary kredytów na budownictwo 
mieszkaniowe pracownicze.

Przy takich założeniach rozwój pry­
watnego ruchu budowlanego nie powi­
nien w użyciu środków materiałowych
1 ludzkich przekraczać granic wyzna­
czonych potrzebami budownictwa prze­
widzianego w planie inwestycyjnym. 
Przesłanki te znalazły m. in. wyraz w 
ograniczeniu 6 land ar tu powierzchnio­
wego mieszkań budowanych w ramach 
ustawy o popieraniu budownictwa, aby 
w ten 6posób zapobiec tendencjom nie­
liczenia się z ograniczonymi możliwo­
ściami naszego rynku budowlanego i 
uzyskać maksymalny efekt w ilości 
samodzielnych mieszkań.

Inwestycje budowlane wymagają 
znacznego okresu przygotowawczego. 
We wrześniu br. dało się zauważyć 
znaczne ożywienie prywatnego ruchu 
budowlanego, które zwłaszcza w War­
szawie przybrało duże rozmiary; są to 
bez wątpienia efekty przygotowań roz­
poczętych przez inicjatywę prywatną 
jeszcze w okresie opracowywania w 
Sejmie omawianych ustaw. Jednostki 
bardziej lękliwe, które czekały z roz­
poczęciem przygotowań do czasu upra­
womocnienia się projektów ustawo­
dawczych, wyjątkowo tylko mogły do­
prowadzić przygotowania do końca i 
wyjść na plac budowy. Należy więc 
liczyć się z dalszym szybkim rozwo­
jem prywatnego budownictwa, zwła­
szcza., że termin „amnestii" — zgło­
szenia i przynajmniej rozpoczęcia in­
westycja budowlanych — ustalony zo­
stał w ustawie na 31 grudnia br.

Równocześnie, spóźniony z szeregu 
powodów 6ezon budowlany w sektorze 
publicznym rozwinął się ze znaczną 
jak na nasze warunki intensywnością. 
W rezultacie powstała obawa zakłó­
ceń normalnego przebiegu robót budo­
wlanych i nieuzasadnionego ich podro­
żenia, Trudności na rynku budowla­
nym byłyby więc wywołane nie przez 
zbyt wysokie określenie plafonu budo­
wnictwa w planie inwestycyjnym czy 
nadmierny w stosunku rocznym roz- 
wóij ruchu prywatnego:, lecz przez 
skoncentrowanie większości robót w 
końcu sezonu,

Wnioski z sytuacji wyciągnięte zo­
stały w sposób prawidłowy i powzięta 
19 września uchwała Komitetu Ekono­
micznego o wstrzymaniu rozpoczyna­
nia nowych robót budowlanych ogra­
niczona została do sektora publiczne­
go, Jedynie w wypadkach szczególnie 
uzasadnionych nowe prace budowlane

ze środków publicznych mogą być po­
dejmowane za zgodą Prezesa CUP na 
wniosek Ministra Odbudowy.

Specjalną uwagę przywiązano do 
sytuacji w stolicy, zobowiązując mi­
nistra odbudowy do wydania zlecenia 
komisarzowi m. Warszawy, aby doko­
nał przeglądu wszystkich poważniej­
szych robót i ograniczył tempo prac w 
robotach, nie posiadających charakteru 
zabezpieczającego lub których wykoń­
czenia nie przewidziano w bieżącym 
sezonie. Polecono również ograniczyć 
stosowanie pracy na dwie lub trzy 
zmiany.

W odniesieniu do sektora prywatne­
go dekret nowelizujący ustawę o ul­
gach inwestycyjnych j przedłużający 
terminy zgłoszenia i dokonania inwe- 
stycyj stwarza możliwość spokojniej - 
czego przygotowania inwestycji budo­
wlanej j przesunięcia ich rozpoczęcia 
z okresu końca sezonu, który zazwy­
czaj jest droższy — na czas późniejszy. 
Termin bowiem zgłoszenia inwestycji 
budowlanych przedłużony został do 
dnia 30 czerwca roku przyszłego:, a 
termin wykonania do końca roku przy­
szłego.

(ań.)

DODATKOWY 
PLAN INWESTYCYJNY 

MINISTERSTWA ODBUDOWY

\ \ 7  czasie sesji sejmowej plan in- 
wesitycyiny Ministerstwa Odbu­

dowy wprawdzie cyfrowo podniesiono 
c około 5%, jego aspekt rzeczowy

uległ jednak dość znacznej kompresji
na skutek podwyżki cen materiałów' 
budowlanych i kosztów robocizny.

Fakt ten skłonił rząd do wykorzy­
stania przyznanych mu przez Sejm 
uprawnień do podniesienia planu in­
westycyjnego w granicach 10%>. Na­
stąpiło to na mocy uchwały Komitetu 
Ekonomicznego z dm. 19 września 1947 
potwierdzonej później przez Radę Mi­
nistrów, Z łącznej sumy dodatkowych 
kredytów inwestycyjnych 7 345 miln. 
zł na plan Ministerstwa Odbudowy 
przypada 3.435 miln. zł.

Jednocześnie Rada Ministrów doko­
nała przeniesienia 6umy 286 miln. zł 
z planów innych resortów do planu 
Ministerstwa Odbudowy. Przesunięcia 
międzyresortowe nastąpiły już i po­
przednio w związku z przekazaniem 
inwestycji gazowni Ministerstwu Prze­
mysłu i Handlu i przyłączeniem Głów­
nego Urzędu Pomiarów Kraju do Mi­
nisterstwa Odbudowy.

W rezultacie tych wszystkich zmian 
plan Ministerstwa Odbudowy powięk­
szył się z 16.725 mila., zł do 20.320 
miln. zł, a więc o 21%. Udział planu 
Ministerstwa Odbudowy w całkowitej 
sumie Państwowego Planu Inwestycyj­
nego wzrósł przy tym z 18,5% do 
20,9%.

Ostateczna suma planu Ministerstwa 
Odbudowy — po uwzględnieniu drob­
nych viremeat dokonanych w ciągu 
ostatnich miesięcy — rozbiła jest na 
następujące pozycje (w miln, zł):

kredyt
skarbowy

kredyt
ankowy

środki
własne r a z e m

odbudowa W arszaw y................... 2.461 1.459 1.044 4.964
odbudowa m i a s t ........................... 2.483 6.138 1.231 9852
odbudowa wsi ................................ 2.739 1.283 150 4.172
przemysł budow lany................... 70 970 120 1.160
budown. doświadcz., plany, studia 117 — 117
ośrodki szkolenia........................... 40 - 40
Gł. Urząd Pomiarów Kraju . . . 15 — 15

Podwyższenie sumy planu nie ro­
złożono równo na wszystkie jego pa­
ragrafy. W szczególności z sumy do­
datkowej przeznaczono na budowni­
ctwo: mieszkaniowe 2.643 miln. zł, z 
czego 2.400 miln. zł. na pracownicze 
przemysłów węglowego i hutniczego 
i 183 miln. na akoję mieszkaniową 
Warszawy. Drugie miejsce zajmuje od­
budowa zagród wiejskich, na iktórą 
przeznaczono 250 milionów zł kredy­
tów dodatkowych i 200 miiLn. zł z kre­
dytów przeniesionych z innych resor­
tów. Sumy te pozwolą na sfinansowa­
nie specjalnej akcji osiedleńczej w 
województwach olsztyńskim i  szcze­
cińskim.

W rezultacie tych podwyżek udział 
budownictwa mieszkaniowego i wiej­
skiego w planie podniósł się z 53% 
na 58,6%. '

Spośród innych rozdziałów planu 
wydatnie podniesiono sumy na budow­
nictwo szkolne (138 miln .zł) oraz 
szpitalne (50 miln. zł). Kwota budow­
nictwa administracyjnego uległa wzro­
stowi o 2.140 miln. zł.

Pod względem terytorialnym zmia­
ny planu doprowadziły do zmniejsze­
nia sumy na odbudowę Warszawy na 
rzecz odbudowy innych miast. Fakt 
ten obrazuje następujące zestawienie 
(w procentach):

pierwotnie obecnie
Warszawa 28,7 26,2

inne miasta 47,4 51,8

wieś 23,9 22,0

razem 100,0 100,0
feol)
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OBROTY I KONSUMCJA
AKCJA ZIEMNIACZANA

aopat rżenie ludności w ziemniaki, 
**  jako imające charakter sezono­
wego natężenia zapotrzebowania i 
jego pokrycia, napotyka trudności 
pochodzące od strony organizacyj­
nej, a nie ilościowej. Produkcja te­
go artykułu w tym roku, jak się sza­
cuje, jest całkowicie wystarczająca 
dla pokrycia potrzeb konsumcyjnych 
i przemysłowych przy cenie względ­
nie korzystnej dla producenta. Nato­
miast jeszcze i w tym roku trudności 
w organizacji aparatu skupu i dy­
strybucji nie są wcale mniejsze nlz 
poprzednio, wydaje się, że w poczy­
naniach mających na celu jesienne 
zapotrzebowanie ludności miast w 
ziemniaki nie ma stałej idej przewoa- 
niej, która by miała doprowadzić do 
jakiegoś normalnego funkcjonowa­
nia aparatu handlowego zaopatrują­
cego rynek miejski. A trudno po­
myśleć, by było rzeczą celową co 
rok w sposób odmienny, często przy­
padkowy, organizować skup ziemnia­
ków. Brak, jak dotąd, koncepcji, jaki 
aparat handlowy i na jakich zasa­
dach będzie gwarantował dostatecznie 
sprawę zaopatrzenia w ziemniaki, bez 
konieczności angażowania do tej ak­
cji aparatu administracyjnego, zakła­
dów pracy i organizacji społecznych. 
Dodatkowe trudności powoduje brak 
konsekwentnej polityki cen.

Tegoroczna tzw. akcja ziemniacza­
na ma dwa aspekty. Pierwszy to pró­
ba planowego uregulowania rozkładu 
popytu w przestrzeni i czasie, z 
uwzględnieniem przestrzennego rozło­
żenia nadwyżek rynkowych. W roku 
zeszłym większość instytucji doko­
nujących skupu usiłowała zaopa­
trzyć się w towar na terenach o 
największych nadwyżkach (woj. po­
znańskie), wywołując wizajemną licy­
tację w cenach i terminach dostawy. 
Dla uniknięcia tego zjawiska w. ro­
ku bieżącym zebrano dane o wysoko­
ści zapotrzebowania głównych OKrę 

gów produkcyjnych, w wyniku cze 
go zrejcnizowano zakup. Następnie 
ustalono wysokość marż zarobkowych 
dla aparatu handlowego oraz termi­
ny rozpoczęcia zakupów, ziemniaków 
na cele kcnsumcyjne i przemysłowe. 
Wprowadzono także zasadę porozu­
miewania się zakupujących instytu­
cji państwowych co do wysokości 
cen płaconych i innych warunków 
zakupu (np. zakazu premiowania to­
warowego zakupów oraz prowadzenie 
transakcji wymiennych towar za to­
war).

Celem zapewnienia dostaw dla kon­
sumentów, nie zorganizwanych w 
grupy zakupujące ziemniaki zbioro­
wo, zawarto umowy z aparatem han­

dlowym na dostawę określonych ilo­
ści ziemniaków po ustalonej cetre. 
Akcję tę raczej należy uznać za chy­
bioną, gdyż okazało się, te albo usta­
lona z góry cena jest wyższa od ryn­
kowej j konsumenci zaopatrują się 
bezpośrednio u producentów, albo 
też cena jest niższa od rynkowej i 
dostawca stara się dać towar gorszy 
dla uniknięcia lub zmniejszenia strat.

Drugi aspekt akcji ziemniaczanej 
to wywiązanie się Ministerstwa Apro­
wizacji z obowiązku zrealizowania 
kartkowych norm ziemniaczanych 
Wobec niecelowpści i niemożności 
dostarczenia wszystkim konsumen­
tom ziemniaków w naturze zdecydo­
wano się wypłacić ekwiwalenty za 
normy ziemniaczane. Uchwałą Komi­
tetu Ekonomicznego Rady Ministrów 
ekwiwalenty przyznano za normy T, 
IR kategorii i dodatku C dla praco­
wników głównych gałęzi przemysłu, 
komunikaoji i administracji w roz­
miarze 6-miesięczmej normy. Wy­
sokość ekwiwalentu oparto na cenie 
ziemniaków, równej 600 zł za 100 kg, 
z wyjątkiem głównych grup konsu­
mentów w ciężkim przemyśle na 
Śląsku, dla których cenę wyjściową 
ustalono na 720 zł za 100 kg. Przy 
tym grupom otrzymującym ten wyższy 
ekwiwalent zapewniono przez pośred­
nictwo w zawarciu umów dostawę 
w naturze w ramach ustalonego ekwi­
walentu. Wypłata ekwiwalentu obję­
ła ok. 75 proc całości teoretycznego 
zapotrzebowania (wg obowiązują­
cych norml i wyniosła około 2.Ó00 
miln. zł. Dzięki temu, że szeregi grup 
konsumentów nie podjął ekwiwalen­
tów, lecz zużył je na zbiorowy za- 
kuo ziemniaków na zimę za pośred­
nictwem swych spółdzielni. należy 
sadzić, że akcja wypłaty ekwiwalen­
tów ma pewien wpływ na zwiększe­
nie oopytu na ziemniaki, zwiększenie 
jednak nie tak wielkie, by mogło 
wywołać jakieś zaburzenia na ryn­
ku. Należy sądzić, że znakomita 
większość otrzumujących ekwiwalent 
zużywa tę dość znaczną siłę nabyw­
czą na zakup innych towarów i 
usług.

(r. a. d.)

MAGAZYNOWANIE ZBÓŻ

¥  ednym z ,.wąskich gardeł'‘ naszej 
** gospodarki zbożami j produktami 
zbożowymi jest ich magazynowanie i 
konserwacja. Ta faza obrotu tym więk­
szą odgrywa rolę w obrocie zbożami, 
że w zakresie transportu jesteśmy 
jeszcze dalecy od stanu zadowalnia- 
jącego i trudno się spodziewać w naj­
bliższym czasie zasadniczej poprawy.

Zagadnienie magazynowania zbóż w 
poprzednich latach nie występowało w

całej swojej ostrości z uwagi na defi­
cyty zbożowe, które pokrywane były 
importem dopiero w okresie przednów­
ka; z 'konieczności prowadzono wów­
czas politykę konsumowania nie z za­
pasów, ale z bieżących dostaw krajo­
wych lub zagranicznych.

Polityka zbożowa rządu w tym roku 
poszła w kierunku możliwie najwcześ­
niejszego rozwiązania sprawy deficy­
tu zbożowego. Przedsięwzięto wszelkie 
kroki, by już w początku noiku gospo­
darczego zgromadzić minimalne ilości 
zbóż na potrzeby ludności nierolniczej, 
taik z produkcji krajowej jak i źródeł 
zagranicznych. Przyśpieszenie dosta­
wy nadwyżek krajowych wywołało: 
1) akcję wiązaną skupu zbóż przez 
Fundusz Aprowizacyjny, co, innymi 
słowy, stanowi o utrzymywaniu się 
stosunkowo, wysokiej ceny zbóż; 2) 
wprowadzenie obowiązku spłaty czę­
ści podatku gruntowego w zbożu. Już 
w tej chwili przychodzące bez przer­
wy dostawy zagraniczne pokrywają 
około połowy naszego tegorocznego 
deficytu,

W wyniku tych akcji można się spo­
dziewać, że maksymalna ilość zboża, 
która znajduje się w rozporządzeniu 
administracji ąprowizacyjnej, wynie­
sie do 600 ty6. ton. Pojemność maga­
zynów, licząc również magazyny o 
gorszych urządzeniach przeładunko­
wych i posiadające złe połączenie ko­
munikacyjne, je6t szacowana aa około 
600 — 800 tys. ton. Pojemność więc ta 
w zestawieniu z cyfrą spodziewanych 
maksymalnych zapasów je6t bardzo 
skromna, zwłaszcza jeśli uwzględnić 
konieczność posiadania pewnej rezer­
wy dla umożliwienia normalnego prze­
pływu zbóż i produktów zbożowych na 
bieżącą komsumcję.

Dla uniknięcia zbędnych przerzutów 
zboża z jednych rejonów do innych 
w okresie zmniejszania się remanen­
tów oraz sprawnego zamagazynowamia 
gromadzonych zapasów konieczny jest 
sprawny aparat planujący magazyno­
wanie i egzekwujący plon. Dla tych 
powodów został powołany pełnomoc­
nik do spraw magazynowania zboża i 
przetworów zbożowych przy Biurze 
Funduszu Aprowizacyjnego.

W wyniku działania pełnomocnik! 
należy oczekiwać oszczędności w goapó- 
darce zbożowej, mianowicie . właściw­
szego konserwowania zbóż oraz ich 
przechowywania w miejscach położo­
nych niedaleko zarówno źródeł pocho­
dzenia jak .i ośrodków konsumcji Wy­
daje się, że koszty dodatkowego apa-, 
rału zostaną z nadwyżką pokryte tymi 
oszczędnościami. Ponadto istnienie te ­
go aparatu może być zapoczątkowa­
niem trwałego planowania na odcinku 
gospodarki zbożowej w przyszłości, 
kiedy będziemy w zakresie zbóż co 
najmniej samowystarczalni1.

(r. a, d.)
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PODATKU GRUNTOWEGO

ikretem z dnia 20 marca 1946 r. o 
podatkach komunalnych (Dz. U. 

R. R. 1947 r. nr 40 ,poz. 198) wpro­
wadzono dla gospodarstw rolnych 
j e d e n  z a s a d n i c z y  podatek 
gruntowy. Jednocześnie zlikwidowa­
no mozaikę podatków, które obcią­
żały wieś w  okresie przedwrześnio-- 
wym. W szczególności uchylono u- 
stawę o samoistnym podatku wyrów­
nawczym dla gmin wiejskich. Uchy­
lono także przepisy o tzw. podatku 
inwestycyjnym i zwolniono wieś od 
obowiązku uiszczania podatku dro­
gowego.

Wieś zatem świadczy n a  r z e c z  
o d b u d o w y  w s i  przede wszy­
stkim plącąc podatek gruntowy. Po­
wiadamy ,że świadczenia te idą prze­
de wszystkim '  na rzecz odbudowy 
wsi-w ramach ogólnego planu odbu­
dowy kraju, ponieważ podatek grun­
towy jest podatkiem komunalnym, 
pobieranym w pierwszym rzędzie na 
rzecz związków samorządu teryto­
rialnego.

W jakim stopniu uczestniczyła 
wieś dotychczas w  świadczeniach na 
rzecz odbudowy kraju na odcinku 
podatku gruntowego?

Wymiar podatku gruntowego w 
1946 r. wynosił dla całego kraju 9,5 
mild. zł (dokładnie: 9.481 miln. zł).

Tytułem zaliczki na podatek grun­
towy na r. 1947 gospodarstwa rolne 
na terenie całego kraju powinny uiś­
cić mniej więcej taką samą sumę. 
Zaliczka bowiem wynosi 100% wy­
miaru za r. 1946 zgodnie z art. 39 
cytowanego już na wstępie dekretu 
o podatkach komunalnych.

Przytoczone wyżej liczby (jeżeli 
chodzi o zaliczką, to wynosi ona do­
kładnie 9.655 miln. zł) dają w  sumie 
19.136 miln. zł.

Na rzecz tej należności — mimo u- 
plywu ustawowych terminów płat­
ności — wieś do połowy 1947 r. u- 
iściła 9.089 miln. zł, czyli 47,5%. Za­
ległość wynosiła zatem 10.046 miln. 
zł i nie wykazywała tendencji- do 
zmniejszania się.

Poważna ta suma stanowiła bez­
procentową pożyczkę, zaciągniętą 
przez średnie warstwy wsi bez zgo­
dy wierzyciela, tj. związków samo­
rządu terytorialnego i Skarbu Pań­
stwa. Suma ta następnie ciążyła na 
ruchu cen artykułów przemysłowych, 
ponieważ uwielokrotniła siłę kupna 
tych warstw i tak stosunkowo wy­
soką w porównaniu z siłą kupna, ja­
ką pasiadają warstwy pracujące 
miasta i osiedli fabrycznych.

Wynikiem nacisku tych kapitałów
wzmożenia popytu na artykuły

przemysłowe, (popytu nie liczącego 
się często z wygórowanymi nawęt 
cenami), były poważne wahania cen 
w okresie przednówka. Nacisk ten 
był jednym z elementów warunkują­
cych notowaną w  tym okresie ten­
dencję zwyżkową cen artykułów 
przemysłowych.

Przytoczone okoliczności były jed­
nak tylko jednym z powodów, któ­
re skłoniły do poczynienia kroków, 
zmierzających do przekształcenia 
świadczeń podatkowych wsi w świad- 
czenia realne, gospodarczo uzasad­
nione, o ciężarze gatunkowym, od­
powiadającym partycypowaniu wsi 
w  dochodzie narodowym.

Uchwalona z inicjatywy Rządu R. 
P. przez Sejm Ustawodawczy w dn. 
3 czerwca 1947 r.‘ ustawa o nadzorze 
nad wymiarem podatku gruntowego 
(Dz. U. R. P. nr 43, poz. 224) nie 
wprowadziła żadnych zmian w  spra­
wie przeznaczenia sum wp'ywają- 
cych z tytułu podatku gruntowego. 
Również i wymiar podatku pozo­
stawiono w  rękach dotychczasowych 
władz wymiarowych, tj. w rękach 
zarządów gminnych.

Z wpływów z podatku gruntowego 
w  gminach wiejskich przypada 
łącznie 75% gminom, powiatowym i 
wojewódzkim związkom samorządu 
terytorialnego, Komunalnemu Fun­
duszowi Pożyczkowo - Zapomogowe­
mu i Związkowi Samopomocy Chłop­
skiej, a 25% tych wpływów gminy 
przekazują Państwu. Tak sprawę tę 
uregulowano dekretem o finansach 
komunalnych, który wydano w tym 
samym dniu co dekret o podatkach’ 
komunalnych, tj. 20 czerwca 1946 r. 
i którego postanowień nie zmienio­
no przez nowe przep'sy o nadzorze 
nad wymiarem podatku gruntowego.

Słowem, podatek gruntowy jest to 
podatek zasadniczy obciążający wieś 
dla celów odbudowy tejże wsi.

Opierając się na upoważnieniu u- 
stawowym Rada Ministrów powzięła 
9 lipca b.r. uchwałę o wprowadzeniu 
obowiązku uiszczenia przez niektóre 
gospodarstwa rolne podatku grun­
towego w ziemiopłodach.

Zaznaczyć należy — nawiązując do 
tego, co wyżej powiedziano o repar- 
tycji wpływów z podatku gruntowe- . 
go — że w ładze skarbowe zobowią­
zano rozporządzeniem Rady Mini­
strów1) do przekazywania związkom 
samorządowym i instytucjom prze­
widzianym w dekrecie o finansach 
komunalnych — równowartości go. 
tówkowej należnych im udziałów w

podatku gruntowym, 'pobranym 
ziemiopłodach.

Ustawa o nadzorze nad wymiarem 
i poborem podatku gruntowego — 
jak już wspomhieliśmy — wywołana 
została okolicznością, że wieś zalega 
przeszło 10-miliardową kwotą z ty 
tułu podatku gruntowego. Ponadto 
zachodzi konieczność zagwarantowa­
nia ludności miejskiej artykułów 
spożywczych w obrocie reglamento 
wanym po cenach odpowiadających 
zarobkom warstw pracujących mia­
sta, aby nadać w ten sposób tym za­
robkom charakter płac realnych.

Po stronie wydatków części 27 
preliminarza budżetowego na okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1947 r. 
figuruje suma 50.696 miln. zł. Z su­
my tej na zakup towarów na cele 
wyżywienia ludności z budżetu Pań­
stwa przeznaczono 42.000 miln. zł.

Fundusz Aprowizacyjny, kupując 
po cenach wolnorynkowych zboże od 
producenta rolnego dla zaopatrzenia, 
reglamentowanego ludności, czerpie 
właśnie z sum zapreliminowanych w 
części 27 budżetu R. P. Sumy te wy ­
pracowuje m, in. robotnik i górnik, 
zatrudniony w przedsiębiorstwach 
przemysłu państwowego. Otrzymuje 
je następnie rolnik wzamian za zbo 
że na chleb dla robotnika.

Ceny wolnorynkowe stanowiły 
wielokrotność tych cen za 1 q żyta, 
które w myśl odnośnych przepisów 
prawnych2) służą za podstawę do 
ustalania wysokości podatku grun­
towego. Stosunek ceny wolnorynko­
wej za zboże do ceny miarodajnej 
przy ustalaniu wysokości podatku u- 
jęto jako 4:1. Przy obliczaniu bo­
wiem wysokości podatku wchodzą 
w  rachubę kwoty od 900 — 1600 zl 
(w nielicznych tylko powiatach do 
1.900 zł), Fundusz Aprowizacyjny 
zaś płacił na wolnym rynku przed 
żniwami 3.600 zł i więcej za 1 q żyta

Wprowadzając obowiązek uiszcze­
nia przez niektóre gospodarstwa 
rolne podatku gruntowego w z i e ­
m i o p ł o d a c h ,  zlikwidowano 
częściowo niepożądany stan rzeczy, 
polegający na „przepompowywaniu1' 
z kas Skarbu Państwa do kieszeni- 
średniej warstwy na wsi 4 krotnie 
większych sum, aniżeli byłoby to 
gospodarczo uzasadnione, i to kosz­
tem mas pracujących miasta.

Uchwała Rady Ministrów z dnia 
9 lipca 1947 r., biorąc pod uwagę 
względy gospodarcze,; wprowadziła 
ten obowiązek w  stosunku do % o- 
gólnej ilości gospodarstw rolnych, i 
to obowiązek uiszczenia podatku 
gruntowego tylko c z ę ś c i o w o  
w ziemiopłodach.

i) Z dnia 9 lipca 1947 o obowiązku 
uiszczenia przez niektóre gospodarstwa 
rolne podatku gruntowego W ziemiopło­
dach (Dz. U: R. P; n r 55, poz. 296),

2) Rozporządzenie.'. Ministra Administr. 
Publ. i Ziem Odzyskanych z dnia 20 maja 
1947 (Dz. V. R. P. nr 45, poz. 232)
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Jak wynika z danych, zawartych 
w artykule Marii Czerniewskiej p.t. 
„Liczby i struktura gospodarstw 
rolnych w Polsce"1) (a dane te znaj­
dują potwierdzenie w materiałach 
zebranych przez Głównego Pełno­
mocnika Rządowego do spraw po­
datku gruntowego) — na Ziemiach 
Dawnych w r. 1947 było 2.483.7 tys. 
gospodarstw rolnych. Na Ziemiach 
Odzyskanych zaś było 421.3 tys. gos­
podarstw obsadzonych i 66,1 tys. do 
obsadzenia. Na Ziemiach Dawnych 
i Odzyskanych było więc w r. 1947 
razem 2.971 1 tys. gospodarstw rol­
nych.

Gospodrstwa rolne o przeciętnej 
przychodowości do 40 q żyta są zwol­
nione od obowiązku uiszczenia po­
datku gruntowego za r. 1947 w zie­
miopłodach i uiszczają podatek grun­
towy całkowicie w gotówce. Wcho­
dzą tu w rachubę w zasadzie gospo­
darstwa o powierzchni ogólnej do 5 
ha, a takich (zgodnie z danymi G. U. 
S. za r. 1946 przytocznymi w  arty­
kule Czerniewskiej) mielibyśmy 
1.552,3 tys. na Ziemiach Dawnych. 
Co do Ziem Odzyskanych to Czor- 
niewska wylicza, że na ogólną liczbę 
gospodarstw 35,2°/o przypada na gos­
podarstwa o powierzchni do 5 ha — 
co stanowi 171,6 tys. — Dla całego 
kraju dałoby to 1.723,9 tys. gospo­
darstw rolnych o powierzchni do 5 
ha.

Biorąc następnie pod uwagę prze­
pis § 8, ust. (1). lt. b. rozporządze­
nia Rady Ministrów z dnia 9 lipca 
1947 r., w myśl którego Główny Peł­
nomocnik Rządowy do Spraw Podat­
ku Gruntowego określić ma katego­
rie podatników mogących uiścić w  
g o t ó w c e  równowartość podatku 
gruntowego, należy stwierdzić, że 
ilość gospodarstw zwolnionych od 
obowiązku u: szczenią podatku grun­
towego w ziemiopłodach stanowi % 
ogólnej ilości gospodarstw rolnych w 
kraju.

Gospodarstwa rolne o przeciętnej 
przychodowości rolnej od 40 — 60 q 
żyta uiszczają połowę drugiej raty 
podatku gruntowego za r. 1947 w 
ziemiopłodach, a połowę w gotówce. 
Biorąc za punkt wyjścia normę pod­
stawową ustaloną w rozporządzeniu 
Ministrów Administracji Publicznej 
i Ziem Odzyskanych z dnia 20 maja 
1947 r. w sprawie wykonania dekre­
tu o podatkach komunalnych, nale­
ży do tej kategorii p’atników zali­
czyć gospodarstwa rolne od 5 — 10 
ha. Otóż liczba tych gospodarstw 
((wg danych Czerniewskiej) wynosi 
dla Ziem Dawnych 642.9 tys., a dla 
Ziem Odzyskanych 26,2°/o ogólnej 
ilości gospodarstw, czyli 127 7 tys : 
razem: 770,6 tys. Gospodarstwa te

płacą 25% podatku gruntowego za 
rok 1947 (połowa II raty) w zie­
miopłodach.

Całą drugą ratę podatku grunto­
wego za r. 1947 uiszczają w ziemio­
płodach gospodarstwa rolne o prze- 
ciętnej_ przychodowości ponad 60 q 
żyta. Takich gospodarstw mamy na 
terenie Ziem Dawnych 288,5 tys., a 
na Ziemiach Odzyskanych 38,6% o- 
gólnej liczby gospodarstw, czyli 
188,1 tys. Razem mamy na terenie 
całego państwa 476.6 tys. gospo­
darstw płacących podatek za r. 1947 
w 50% ziemiopłodami (łącznie z ma­
jątkami administrowanymi przez 
Państw. Zarząd Nieruchomości Ziem­
skich).

Tylko w przypadku niedotrzyma­
nia terminów spłacania zaległości 
podatkowej w gotówce za r. 1946 lub 
zaliczki za podatek gruntowy za r. 
1947 odnośne gospodarstwa rolne 
narażone są na sankcję w postaci 
większego wymiaru podatku grunto­
wego w ziemiopłodach aniżeli ten, 
o którym była wyżej mowa.

W tych wypadkach gospodarstwa, 
zupełnie zwolnione od obowiązku 
uiszczenia podatku gruntowego za 
r. 1947 w  ziemiopłodach — płacą w  
życie 25% podatku, a gospodarstwa 
rolne o przeciętnej przychodowości 
od 40 — 60 q żyta — 50%. Wreszcie 
opieszali producenci rolni, mający 
gospodarstwa o przeciętnej przycho­
dowości ponad 60 q żyta, obowiąza­
ni są w takich wypadkach zapłacić 
cały podatek gruntowy za r. 1946 w  
zbożu.

Zagadnieniu obciążenia rolnictwa z

każdego hektara zagospodarowane) 
powierzchni rolnej podatkiem grun- 
twym w naturze poświęcony będzie 
następny artykuł; oprzemy się w 
nim na danych zebranych przez 
aparat wojewódzkich i powiatowych 
pełnomocników rządowych do spraw 
podatku gruntowego, powołany do 
życia zgodnie z ustawą z dnia 3 
czerwca 1947 r. i kierujący akcją 
wymiaru i poboru podatku grunto 
wego od połowy lipca b.r.

Dr Stanisław Lindberg

WPŁYWY Z PODATKÓW 

POŚREDNICH

y w j  pływy z tytułu podatków po- 
"  średnich') są wynikiem obcią­

żenia akcyzą przede wszystkiem pi­
wa, cukru i drożdży.

Jak wynika z podanej na str. 777 
tabeli wpływy z akcyz od tych trzech 
artykułów stanowią od 80% do 90% 
ogólnej sumy wpływów.

Znaczne zwiększenie wpływów na 
przełomie I i II kwartału było wy­
nikiem podniesienia akcyzy od piwa 
z 4 zł do 8 zł od 1 litra oraz od cu­
kru skrobiowego z 2 zł do 25 zł od 
1 kg.

Poza tym w kształtowaniu się 
wpływów odgrywa poważną rolę 
czynnik sezonowości, jak np. okres 
świąteczny i letni.

Ogólna suma wpływów za 9 mie­
sięcy b.r. wynosi 3.943,3 miln. zł, co 
stanowi 58,l°/» kwoty preliminowa­
nej na 1947 r. Dane liczbowe w tabli­
cy podano w miln. zł.

(Ł.)

KOMUNIKACJA i ŁĄCZNOŚĆ

M) „Gospodarka Planowa" i 1947 r. nr 9, 
str. 349 i nast,

JESIENNE
PRZEWOZY KOLEJOWE

Tuż nieraz podkreślaliśmy nic- 
równomierne w czasie obciąże­

nie kolei przewozami i sezonowe 
trudności, które na skutek tych wa­
hań powstają. Jako aparat produk­
cyjny koleje tym także różnią się 
od fabryki lub kopalni, że nie mo­
gą wytwarzać zawczasu dla zaspo­
kajania potrzeb przyszłych, że nie 
mogą wytwarzać na skład, że w 
rzadkich również przypadkach mo­
gą zaspokojenie potrzeb dzisiej­
szych odłożyć do czasu przyszłego.

W zasadzie natomiast koleje po­
winny bieżąco zaspokajać potrzeby 
życia gospodarczego, w  dziedzinie 
przewozów osób i towarów. Czy to 
będą wakacyjne lub świąteczne 
przejazdy, kiedy dopływ -podróż­
nych wzrasta na kilka tygodni, aby 
następnie spaść poniżej normy, czy 
sezonowe przewozy paliwa, okopo- 
wizn, nawozów sztucznych lub zbo­

ża itp., które stwarzają trudne do 
pokonania szczyty, — klient żąda 
wykonania przewozu w  czasie przez 
niego wybranym. I oto nie tylko 
jednostka prywatna, idąca trady­
cyjnie samopas ,ale państwowa ko­
mórka wytwórcza, którą trudno ró­
wnież skłonić, by swój plan prze­
wozowy podporządkowała transpor­
towym możliwościom kolei.

Koleje czynią ze swojej strony 
wysiłki, aby przewozy rozłożyć w  
czasie równomierniej, co w stosun­
ku do wielu składników przewozo­
wej masy jest zupełnie możliwe, 
lecz jeszcze większe wysiłki muszą 
kierować ku temu, aby stawiane im 
zadania wykonać.

Tak czy inaczej, nasze koleje sto 
ją w  tej chwili wobec zadań prze­
wozowych znacznie większych, niż 
dotychczas. Miesiące szczytowych 
przewozów towarowych według

')  P. ..Gospodarka Planowa" nr 18 (20)
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Wpływy z podatków pośrednich (w milionach zł)

R O K

i

MIESIĄC

OGÓŁEM

P O D A T E K

P
od

at
ek

 o
d 

ka
rt

 d
o 

gr
y

P
od

at
ek

 o
d

kw
as

u
w

ęg
lo

w
eg

o

In
ne

 
po

 t
at

ki
 

po
śr

ed
ni

e 
b)

O
ds

et
ki

P
od

at
ek

 o
d 

bi
bu

łk
i

od piwa

!

od wina

. !

od cukru
od

drożdży

.
od cukru 
skrobio- 

w. go

od kwasu 

octowego
.

od sztucz­
nych 

śrndków 
słodzących

VIII 1945 90,2 44,3
i

37,4 7,8 0,5
.

■
... — — . 0,1 0.1 — . ' ■

-VIII 1946 250,6 60,4 ;■ -  . ■ 81,8 106,4 1.7 — 0,0 — 0,3 0.0

IX 213,6 50,3
| -

58,5 108,3 1,3 — . 0,0 — — 0.2 0,0 —

X 255,2 37,0
1
i 87,8 128,8 1,4 — 0,0 — — ■ 0,2

/
0,0 —

XI 467,7 33,9 i ~ 299,9 131,3 2,6 - 0,0 — 0,1 0,0 ' — : '

XII a\ 528,1 35,6
i

284,1
,

254,7 1.4 — 0,1 — -- 2.1 0,1 ,.., ■ -

I 1947 255,4 37,4 18,3. 114,8 73,8 1,3 8,8 0,0 0.0

II 335,4 14,2 22,3 149,3 125,2 1,3 3,0 0,0 - — 0,t .....

III 553,9 57,9 22,5 219,7 218,6 29,0 6,0 0,1 — 0,1

IV 474,9 141,8 12,0 132,6 146,7 20,3 4,1 0,0 -  ' 16,4 0,2 0,8

V 444,8 147,2 14,2 99,1 133,6
'

21,7 5,2 0,2 — 19,7 0.1 3,8

VI 499,2 175,9 22,7 100.0 129,0 11,2 3,5 0,1 0,2 22,3 0,3 34,0

VII 528,0 175,5
I ‘ \ . 

14,9 150,3 126,9 12,0 3,1 0,1 0,2 22,2 0,9 21,9

VIII 451,2 139,8 11,3 111,9
.
129,1 17,8 7,5 0,0 2,4 19,1 — 0.1 12,2

IX 400,5 110,1 18,2 85,4 132.0 22,9 5,5 0,1 1,4 13,5 0,3 11,1

a) Dane prowizoryczne, b) Łącznie z wpfyiuami z akcyzowych opłat patentowych w okresie do 1 XII 1946 r.



przewidywań mają być obciążone 
w sposób następujący: w paździer­
niku • — załadunek i przewóz 550 
tys. wagonów, w  listopadzie .— 583 
tys, wagonów.

porównując te liczby z przewoza­
mi odpowiednich miesięcy r. 1946 
stwierdzamy wzrost o 43%. Jeżeli 
załadunek w  styczniu b. r. przyj­
miemy za sto, wówczas listopad wy­
każe liczbę 180. Jak widzimy, ela­
styczność naszego aparatu przewo­
zowego zostaje wystawiona na cięż­
ką próbę.

Jak już znaznaczyliśmy, podobne 
wahania przewozowe były i są po­
wszechnie udziałem kolei, które 
zwykle radzą sobie, nastawiając 
sprawność swego aparatu na obcią­
żenie szczytowe, i przyjmują — ja ­
ko zło konieczne — utrzymywanie 
tego aparatu w stanie niepełnego 
wykorzystania przez większą część 
roku. Przez cały prawie rok wszyst­
kie elementy kolei pracują w  osła­
bionym tempie na niskich obrotach, 
aby w  szczytowych momentach nie 
spotkać się Z trudnościami nie do 
pokonania. Ale i one nie mogą 
uniknąć forsowania maszyny w 
okresach wielkiego nasilenia prze­
wozów, i one starają się wówczas 
wydobyć wszystko, co można, ze 
swego aparatu. I czynią słusznie. 
Utrzymywanie przez cały rok wiel­
kiej rezerwy w taborze, urządze­
niach stałych, a częściowo i  w  per­
sonelu jest marnotrawstwem, które 
trudno by było usprawiedliwić. Re­
zerwa taka kładzie się ciężkim 
brzemieniem na koszt własny prze­
wozów i na całą gospodarkę naro­
dową, która te koszty pokrywa.

Musimy przeto dążyć wszelkimi 
sposobami do tego, aby rozległość 
wahań przewozowych zmniejszyć, 
powinniśmy pokonywać szczyty nie 
tyle kosztem wygórowanych re­
zerw, co kosztem wysiłku myśli i 
pracy.

Powojenne koleje polskie są do 
tego wysiłku zmuszone, ponieważ 
w elemencie najważniejszym, w za­
kresie taboru, w  ogóle rezerw nie 
posiadają i pracują zawszę z wyso­
kim napięciem tych środków, z ko­
nieczności wcielając w życie ryzy­
kowną zasadę mierzenia sił na za­
miary, a nie zamiarów podług sił.

Aparat przewozowy kolei składa 
się z licznych elementów, a tzw. 
„wąskie gardło" wybiera sobie 
miejsce to 'w  jednym, to w drugim 
z nich, z tym samym smutnym 
skutkiem, że określa ono sprawność 
całego zespołu. Nie mogąc wyli­
czyć wszystkich, a nawet głównych 
elementów aparatu, wymienię tyl­
ko najważniejsze, które najczęściej 
wywołują kryzys w przewozach.

Na pierwszym miejscu postawię 
wagony. Zakładając, że ich ł a d o ­
w n o ś ć  jest należycie wyzyskana, 
co nie zawsze bywa, sprawność ta­

boru uzależniamy ad liczby czyn­
nych wagonów i  — od szybkości, z 
jaką wagony krążą na sieci kolei. 
Liczba wagonów czynnych zależy 
od ogólnej liczby posiadanych w a­
gonów i od szybkości naprawiania 
wagonów uszkodzonych i tym sa­
mym od odsetka wagonów niezdat­
nych, do ruchu (chorych). (Wykorzy­
stanie wagonu (zakładając, że nie 
wykonuje on ruchów bezużytecz­
nych) zależy od szybkości, z jaką 
obiega on po sieci kolejowej. Szyb­
kość ruchu wagonu zależy znowu 
od szybkości biegu pociągów i od 
czasu, który wagon przebywa poza 
pociągiem na stacjach pod nała- 
dunkiem oraz wyładunkiem i pod­
czas innych manipulacji. Ta ostat­
nia pozycja jest tym bardziej waż­
na, że pochłania ona około % życia 
wagonu, towarowego. Toteż, nie od­
mawiając znaczenia szybkiemu, re­
gularnemu biegowi pociągów, nale­
ży dążyć przede wszystkim do 
usprawnienia i przyśpieszenia ope­
racji pozabiegowych, aby skró­
cić czas pozostawania wagonu w  
bezruchu.

Następnym elementem określają­
cym sprawność kolei jest p a r o- 
w ó z .  I tutaj należy dążyć do tego, 
by posiadać dostateczną ilość paro­
wozów, by odsetek parowozów 
czynnych, oddawanych do obsługi 
ruchu, był największy, wreszcie, by 
przekazane do ruchu parowozy 
przewoziły najwięcej ładunku, w y­
rabiały najwięcej tono-km netto.

Dalszym elementem jest p e r s o ­
n e l  wszystkich placówek kolejo­
wych, a przede wszystkim parowo­
zów i pociągów, ponieważ ich obsłu­
ga jest prawie proporcjonalna do 
wielkości przewozów. I w odniesie­
niu do personelu należy brać pod 
uwagę liczbę, jakość i wykorzysta­
nie.

Wykonywanie przewozów wyma­
ga dalej zużycia wielu materia­
łów, spośród których pierwsze miej­
sce zajmuje p a l i w o .  Składy pa­
liwa powinny być dostatecznie zao­
patrzone w węgiel odpowiedniej ja­
kości. Prawidłowa gospodarka wy­
maga, aby składy paliwa były tak 
zasilane, by można było dawać na 
parowozy węgiel dozowany odpo­
wiednio do ich właściwości tech­
nicznych. Przy zbyt skąpych zapa­
sach paliwa jest to praktycznie 
niewykonalne. Z drugiej strony zu­
życie paliwa na jednostkę przewo­
zów zależy od wielu czynników, Z 
których wymienimy jako główne: 
jakość węgla, stan parowozów, ja­
kość obsługi, odpowiedni ciężar po­
ciągu, regularność jego biegu, za­
bezpieczenie paliwa od kradzieży 
itd.

Wreszcie, wykonanie przewozów, 
ipolegające na przebiegu potrzebnej 
liczby pociągów po odpowiednich 
elementach kolejowej sieci, wyma­

ga, aby te elementy mogły orucho 
mione pociągi przepuścić, a  więc 
aby odcinki kolei 1 łączące je w ę­
zły posiadały niezbędną p r z e l o t y  
n o ś ć .  Przelotność odcinków jest 
funkcją ich technicznego stanu 1 
wyposażenia, odstępu pomiędzy sta 
cjami oraz szybkości jazdy pocią­
gów między nimi, 'Przelotność wę­
złów zależy od ich wyposażenia w  
tory i inne urządzenia oraz od 
umiejętnego zorganizowania ich 
pracy.

Przyjrzeć się należy z kolei, co 
w  zakresie tych najgłówniejszych 
elementów uczynił zarząd kolejowy, 
aby stojącym przed nim ciężkim 
zadaniom w  sposób zadowalający 
sprostać i przewozy jesienne wyko­
nać.

Znany jest powojenny chaos, pa­
nujący w gospodarce w a g o n o ­
w e j  w całej Europie, a tym sa­
mym i. u nas. Tytuł własności do 
taboru nie jest dotychczas ustalo­
ny i można mówić tylko o jego u- 
żytkowaniu.

Przy wielkich zadaniach przewo­
zowych, przekraczających przedwo­
jenne, dysponujemy znacznie mniej­
szą ilością wagonów towarowych, 
których znaczna część jest w stanie 
powojennego zniszczenia. Dokłada­
my wielkich wysiłków, aby nasz ta ­
bor skompletować, i w  r 1947 zdo­
łaliśmy otrzymać z polskich wy­
twórni 7708 wagonów oraz nabyć 
ze źródeł zagranicznych 911 wago­
nów, naprawić 4445 wagonów znisz­
czonych podczas wojny.

Dążymy do tego, aby posiadane 
wagony nadawały się w jak najwię­
kszej części do ruchu. W tym celu 
obniżyliśmy odsetek „chorych" z 
12,2% w styczniu do 10,7% we 
wrześniu. Dążąc do dalszej poprawy 
sytuacji, Ministerstwo Komunika­
cji -wprowadziło przejściowo — na 
czas jesiennej kampanii — nadzwy­
czajne nagrody dla personelu za 
zmniejszenie liczby „chorych" wa­
gonów i zastosowało ich naprawę 
w godzinach nadliczbowych za wy­
nagrodzeniem akordowym.

Co do wykorzystania wagonów 
to rok bieżący przyniósł już znacz­
ną poprawę, której wyrazem jest 
spadek spółczynmika obrotu wago­
nów z 12,3 w styczniu do 7,3 w  sier­
pniu -r. b. (spółczynnik obrotu wa 
gonów można w  przybyliżemiu okre­
ślić, jako wyrażony w dobach, czas 
pomiędzy dwoma kolejnymi podsta­
wieniami wagonu pod naładunek).

Dążąc do jeszcze lepszego wyko­
rzystania wagonów, Ministerstwo 
(Komunikacji wprowadziło przejścio­
wo nagrody za regularność biegu 
pociągów towarowych oraz za szyb­
ki wyładunek, naładunek i wyekspe­
diowanie wagonów. Aby przyśpie­
szyć operacje z wagonami, zarzą­
dzono pracę ekspedycji towarowych 
w niedziele i święta i w ciągu ca-
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łej doby, obostrzono rygory w  wy- systematycznie poprawia się i jego 
padku opóźnienia na ładunku i wy- zużycie w odniesieniu do przewie- 
ładunku przez klientów itd. zionego tonażu — z uwzględnie­

niem wahań zależnych od sezonu—Aby powiększyć liczbę p a r o w o ­
z ó w .  nabyto z polskich wytwórni 
147 jednostek, nabyto za granicą i 
dostarczono 413 jednostek oraz na­
prawiono 350 jednostek zniszczo­
nych w czasie wojny.

Odsetek parowozów „chorych", 
wynoszący w styczniu r. b. 44°/o, 
zmniejszono we wrześniu do 41,3°/o, 
w  celu zaś jego dalszego obniżenia 
zastosowano te same środki co do 
wagonów (nagrody, naprawa za 
wynagrodzeniem akordowym).

Sezonowe zmniejszenie się prze­
wozu osób pozwoliło zmniejszyć 
przebieg pociągów osobowych i prze­
kazać część parowozów do ruchu 
towarowego.

Wykorzystanie parowozów w ru­
chu wzrosło w różnych okręgach 
od 1 stycznia r. b. o 20 do 52%. 
Wspomniane już nagrody za regu­
larność biegu pociągów oraz nagro­
dy za przyśpieszenie obrotu paro­
wozów powinny dać dalszy efekt.

stopniowo spada, co widać z nastę­
pujących liczb, przedstawiających 
zużycie węgla w kg na 1000 tono- 
km brutto w r. 1947:

styczeń 120
luty 147
marzec 120
kwiecień 87
maj 81
czerwiec 76

.Plan inwestycyjny, przewidujący 
odbudowę mostów, drugich torów, 
rozbudowę i wyposażenie węzłów, 
odbudowę urządzeń zabezpieczenia

ruchu itd. jest wykonywany w ra­
mach posiadanych środków finan­
sowych i możliwości technicznych. 
W związku z tym nie należy oba­
wiać się, aby z punktu widzenia 
p r z e l o t n o ś c i  -wykonanie prze­
wozów jesiennych miało napotkać 
poważniejsze trudności. Dalszy roz­
wój przewozów wymagać będzie 
przyśpieszenia odbudowy i ulepsze­
nia sieci.

Przyjmując pod uwagę ofiarność 
w pracy personelu kolejowego, tro­
skliwą opiekę, jaką zarząd kolejo­
wy otoczył sprawę pomyślnego prze­
prowadzenia jesiennej kampanii 
przewozowej, można spokojnie o- 
czekiwać jej wyników.

(B. C.)

STOSUNKI GOSPODARCZE 
Z Z A G R A N I C Ą

UMOWA tykuły hutnicze, elektrotechniczne,
POLSKO - RUMUŃSKA chemiczne i maszyny.

Nasze koleje nie odczuwają jesz­
cze braku p e r s o n e l u ,  jeżeli po­
minąć niektóre kwalifikowane sta­
nowiska. W każdym razie do ob­
sługi wzmożonego ruchu pociągów 
pracowników wystarczy, środki zaś 
skierowane ku lepszemu wykorzy­
staniu taboru wpłyną również czę­
ściowo na lepsze wykorzystanie 
personelu. Aby zachęcić go do pra­
cy, oprócz wspomnianych już po­
przednio nagród, wprowadzono z 
dniem 1 września ogólną podwyżkę 
uposażeń.

Od czasu do czasu padają zarzu­
ty. że P. K. P. mają dużo pracow­
ników. W tych twierdzeniach jest 
zaledwie część prawdy: personel 
obliczany na mierniki (długość linii 
i wielkość przewozów) jest liczniej­
szy niż przed wojną. Nie jest on 
natomiast zbyt liczny, jeżeli się 
przyjmie pod uwagę obiektywne 
warunki jego pracy. W miarę pole­
pszania się tych warunków (odbu­
dowa kolei, dokształcanie pracow­
ników, usprawnienie .pracy, podnie­
sienie dyscypliny itd.) wykorzysta­
nie personelu poprawia się, czego 
dowodem jest fakt, że pomimo nie­
przerwanego wzrostu przewozów w 
ciągu ostatnich dwóch lat personel 
prawie nie wzrasta. Wykorzystanie 
personelu na P. K. P. jest zagad­
nieniem zbyt zawiłym, byśmy je 
mogli tutaj wyczerpująco omówić.

Kampanię jesienną P. K. P. roz­
poczynają ze skromnymi zapasami 
w ę g l a  I jej pomyślne przeprowa­
dzenie będzie wymagało ciągłej i 
bacznej uwagi na tym odcinku. N a­
tomiast wykorzystanie paliwa, dzię­
ki licznym wszechstronnym środ­
kom zastosowanym przez P. K. P.,

rvruga powojenna umowa handlo- 
”  wa polsko - rumuńska, podpi­
sana 9 września 1947 r w Bukaresz­
cie, składa się z następujących czę­
ści: a) umowy w sprawie wyrnia 
ny towarów m ędzy Polską i Rumu­
nią; b) protokółu dotyczącego re­
gulowania płatności, wynikających 
z wymiany towarowej obydwu 
państw; c) protokółu likwidacyj­
nego, dotyczącego wykonania urno 
wy handlowej, zawartej między 
Polską i Rumunią 7 lipca 1945 r.; 
d) protokółu dotyczącego należno­
ści z tytułu dostaw UNRRA wraz 
z listą towarów polskich, które po­
winny być dostarczone Rumunii dla 
1'kwidacji wymienionych należno­
ści.

Umowa towarowa weszła w  ży­
cie w dniu jej podpisania. Zachowa 
ona ważność do 31 sierpnia 1948 r. 
W świetle postanowień tej umowy 
obie strony zobowiązują się udzie­
lać sobie nawzajem pozwoleń im­
portowych i eksportowych na towa­
ry, wymien'ome w  załączonych li 
stach towarowych I i la  oraz II i 
Ha. Realizacja wymiany następo­
wać będzie na zasadzie kontraktów, 
które mogą być zawarte natych­
miast po podpisaniu umowy, w od­
niesieniu jednakże do tych artyku 
łów, których cena została sprecy­
zowana w listach towarowych I i 
II. W odniesieniu zaś do artykułów 
pozostałych kontrakty będą zawie 
ranę po ustaleniu warunków do­
staw. Ogólna wartość obrotów po 
każdej stronie zamyka się w gra­
nicach około 3,5 miln. doi.

'Wśród głównych pozycji po stro­
nie polsk'ego eksportu do Rumunii 
wymienić należy węgiel, koks, ar-

Lista towarów, które mają być 
importowane z Rumunii, obejmuje 
przede wszystkim benzynę i oleje 
maszynowe, następnie zaś artyku­
ły żywnościowe i rolnicze oraz nie­
które surowce hutnicze. Ceny wszy­
stkich towarów, stanowiących 
przedmiot wymiany, rozumieją się 
fob lub franco—granica kraju eks­
portującego. Dla czuwania nad 
sprawnym wykonywaniem umowy 
powołana została komisja miesza­
na, składająca się z przedstawicieli 
obydwu kontrahentów.

Celem uregulowania problemów, 
związanych z transportem kolejo­
wym artykułów wymienionych w 
umowie, przedłużona zostaje na 
czas trwania tej umowy ważność 
n ektórych postanowień protokółu 
dodatkowego nr 2 do umowy han­
dlowej polsko rumuńskiej z 7 lip­
ca 1945 r„ odnosi się on do tran­
sportu towarów i zapłat, w ynka- 
jących ze świadczeń transporto­
wych.

Na mocy przepisów protokółu, 
dotyczącego uregulowania płatności 
między Polską a Rumunią i stano­
wiącego jedną z .najważniejszych 
części niniejszej umowy handlowej, 
rozrachunki powstałe z tytułu wy­
konania postanowień umowy odby­
wają się w  dolarach. Zapłaty za 
dostarczone towary będą dokony­
wane za pośrednictwem Narodowe­
go Banku Polski i Narodowego Ban­
ku Rumunii na kontach clearingo­
wych dolarowych.

Dla usprawnienia realizacji po­
stanowień tego protokółu przewi­
dziano dla obu stron pewien kredyt 
bankowy jako uzupełnienie rozpo­
rządzanych kwot, znajdujących się 
na koncie clearingowym dolara
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wym każdego ż banków emiśyj 
nych obydwu państw.

Ewentualne saldo w debecie, pow­
stałe w wyniku zamkn ęcia rachun­
ków, będzie likwidowane przez 
kraj dłużnićzy dodatkowymi dosta­
wami towarów albo też zostanie 
pokryte wolnymi dewizami, w przy 
padku j; żeli uregulowanie salda 
przy pomocy towarów nie dojdzie 
do skutku w terminie przewidzia­
nym przez umowę.

Formalna likwidacja zobowiązań, 
wynikających ze starej Umowy han­
dlowej polsko - rumuńskiej z 7 
września 1945 r., następuje w świe­
tle przepisów protokółu likwidacyj­
nego stanowiącego integralną część 
umowy ncwej.

Likwidacja ta nastąpi za pośre 
dnictwem banków emisyjnych Pol­
ski i Rumunii w  drodzeuzgodnienia 
rozrachunków z tytułu wzajemnych 
dostaw towarowych, dokonanych do 
dnia 31 marca 1947 r. włącznie, 
oraz z tytułu świadczeń transporto­
wych i wynajmu wagonów towaro­
wych kolei rumuńskich na rzecz 
PKP. Ostateczne saldo wynikające 
z tego rozrachunku wypłacone bę 
dzie strom e wierzycielskiej w spo­
sób oraz w  terminie określonym  
przepisami protokółu.

'Ważnym wreszcie postanowie­
niem obecnej umowy handlowej 
jest ustalenie trybu regulowania 
należności polskiego Skarbu Pań­
stwa, powstałych z tytułu usług 
kolei rumuńskich na rzecz Polski za 
transporty towarów UNtRRA z por­
tu Constanza do granicy węgier­
sko - rumuńskiej w  c ągu okresu 
rocznego poczynając Od kwietnia 
1945 r.

Około 85 proc. sumy dłużnej po­
kryje Polska eksportowanymi do 
Rumunii' towarami wyszczególnio 
nymi w  załączonej liście po cenach 
i na warunkach ustalonych w  pro­
tokóle likwidacyjnym. Lista ta obej­
muje przrde wszystkim koks, wy­
roby hutnicze, elektryczne oraz m a­
szyny.

Reszta, tzn. około 15 proc. sumy 
dłużnej, zostanie uregulowana roz­
rachunkiem pieniężnym.

A. St.

UMOWA
POLSKO-BUŁGARSKA

T XT dniu 1 września b.r. została w 
Sofii podpisana polsko-bułgar­

ska umowa, obejmująca układ handlo­
wy, układ płatniczy oraz protokół ko­
munikacyjny.

Układ handlowy wchodzi w życie z 
dniem 1 wrześn a b. r. i pozostaje w 
mocy do dnia 31 sierpnia 1948 r włącz­
nie: Przewiduje on obrót towarowy w 
wysokości około 8 miln. dolarów po 
każdej stronie. Załączone do układu 
liśty towarowe określają kontyngenty 
artykułów, dopuszczonych do obrotu.

Ceny tych towarów będą ustalone w 
dolarach rozrachunkowych, franco gra­
nica kraju sprzedawcy. Gtówne pozy­
cje eksportu polskiego stanowią: wyro­
by przemysłu metalowego, wyroby 
hutnicze, koks, n ektóre maszyny i na­
rzędzie, artykuły tekstylne, chemikalia, 
szkło, porcelana i fajanse. Z ważniej­
szych pozycji, które mają być impor­
towane z Bułgarii, należy wymienić:- 
tytoń, skóry, kożuchy, kloce forniero- 
we, zioła lecznicze, w.nogrona, garb­
niki.

Zwiększenie wzajemnej wymiany 
towarowej poza kontyngenty określo­
ne listami może nastąpić za wspólnym 
porozumieniem. W razie powstania 
salda po wygaśnięciu układu handlo­
wego strona dłużna obowiązana tędz e 
do jego wyrównania w ciągu trzech 
mies:ęcy dodatkowymi dostawami to­
warów. W rozrachunku nadal będą 
Stosowane postanów enia układu pła­
tniczego. Celem ułatwienia wzajemnej 
wymiąny powołana zostanie komisja 
mieszana polsko - bułgarska, zwoły­
wana na przemian w Warszawie i So­
fii, co trzy mieś ące.

Nierozłączną część ukiadu towaro­
wego stanowi układ płatniczy, regulu­
jący płatności, wynikające z obrotu 
towarowego. Płatności te będą doko­
nywane w Polsce wyłącznie za po­
średnictwem Narodowego Banku Pol­
skiego, a w Bułgarii wyłącznie za po­

średnictwem Banku Bułgarskiego. 
Banki narodowe Polski i Bułgarii 
otworzą konta, prowadzone w dola­
rach. na które dłużnicy będą wpłacać 
kwoty swoich zobowiązań w dniu ich 
płatności. Obok konta głównego, prze­
znaczonego dla notowania wartości 
towarów franco granica kraju sprze­
dawcy, będzie otworzone specjalne 
subkonto, obciążane kosztami trans­
portu towarów od granicy kraju eks­
portującego. Awizy o wpływie kwoty 
od diużn ka służyć będą d'a ban 
jako po'ecenie wypłaty wierzycielowi. 
Przy traku dostatecznego pokrycia na 
rachunku, wypłaty nie mające pokry­
cia będą dokonywane do wysoka S 
500 tys. dolarów. Rachunki banków 
będą prowadzone bez kosztów i bez 
oprocentowania.

Z kolei integralną częścią układu 
handlowego jest protokół komunika­
cyjny, regulujący sposób przewozu 
towarów we wzajemnym obrocie to­
warowym polsko - bułgarskim. Pro­
tokół ten przewiduje trzy możliwości 
przewozowe, a mianowicie: tranzytem 
kolejami rumuńskimi, tranzytem ła­
manym kolejowo - rzecznym, przez 
terytorium Czechosłowacji oraz drogą 
morską. Wybór środków transporto­
wych jak równ:eż terminy wysyłki to­
warów będą ustalone w odpowied­
nich umowach.

K . N .

C Z Ł O W I E K  i P R A C A
ZMIANY

W POLITYCE ZATRUDNIENIA

T iczne okoliczności sprawiły, że po- 
■“"* lityka zatrudnień'a, nie mogła w 
sposób należyty spełniać swoich za­
dań, przede wszystkim zaś . dlatego, 
że nie była skoncentrowana w jed­
nym ośrodku dyspozycyjnym. Niewąt­
pliwie taki stan rzeczy nie mógł u- 
cłjodzić za zadowalający i wcześniej 
czy później należało liczyć się z jego 
zmianą. Przewidywane i konieczne 
przeobrażenia weszły obecnie w sta­
dium realizacji. W. Ministerstwie Pra­
cy i Opieki Społecznej utworzono od­
rębną komórkę do spraw  zatrudnienia 
w postaci Departamentu Zatrudnienia. 
Ma ona stanowić centralny ośrodek 
polityki zatrudnien'a. U tw-rżenie te ­
go ośrodka pozwoli na konsolidację 
rozproszonych . dotychczas akcyj w 
dziedzinie zatrudnienia j ujęcie ich w 
jednolity system.

Nowe warunki organizacyjne poz­
wolą poza tym na realizację dalszych 
akcyj, których konieczność wynika z 
sytuacji społecznej i gospodarczej 
kraju. Aby jednak nowe formy orga­
nizacyjne mogły dawać owe szersze 
możliwości, należało równolegle zmo­
bilizować odpowiednie środki finan­
sowe. Dlatego też 10 października 1947

roku Komitet,Ekonomiczny Rady Mi­
nistrów powziął uchwałę o przezna­
czeniu wpływów ze składek na zabez­
pieczenie robotników w wypadku 
bezrobocia i ubezpieczenie pracowni­
ków umysłowych w wypadku braku 
pracy — na finansowanie akcyj w ra­
mach ogólnej polityki zatrudnienia. 
Dotychczas na podstawie uchwały 
Komitetu Ekon‘miczrego Rady Mini­
strów z dnia 10 grudnia 1946 ,r. po­
wyższe wpływy przeznaczono tylko 
na szkolenie zawodowe.

Obecnie z wymienionych środków 
finansowych będą realizowane nastę­
pujące akcje: akcja rozładowywania 
lokalnych ośrodków bezrobocia, akcja 
przesiedlania pracowników, w szcze­
gólności zwalnianych wskutek likwi­
dacji przerostów w stanie zatrudnie­
nia, akcja produktywizacji niezatru- 
dnicnyćh, zwłaszcza kobiet, przez 
tworzenie spółdzielni i zespołów pra- 
Cy, subwencjonowanie szkolenia i do­
k sz ta łcana zawodowego pracowni­
ków. przysposobienia zawodowego o- 
rgz poradnictwa zawodowego.

Wymienione akcie nie wyczerpują 
oczywiście wszystkich ‘ zamierzeń 
przewidywanych w ramach polityki 
zatrudnienia. Ograniczają się one 
tylko do koniecznego minimum, które 
może być zrealizowane w obecnych
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Warunkach finansowych i w pierwszej 
fazie działalności nowego ośrodka po­
lityki zatm dnienia Ich zadał em jest 
przełamanie doraźnych trudności na 
odcinku zatrudn:eoia o"az zapoczątko­
wanie akcyj. które będą należycie 
rozwinięte i wykorzystane w dalszym 
etanie.

Przvstp'*ując do realizacji powyż­
szych radań centralny ośrodek polity­
ki za tru d n ien i bedzie przygotowywał 
sobie rrrunt do nrac w  nasienne' fa­
zie «wo!e f działalności, które obejmą 
już pełny zakres zagadnień z dz!edzi- 
ny polityk* zatrudnienia, jak przebu­
dowę stm ktury  zatrudnienia, pełne 
przystosowan*e polityki zatrudnienia 
do nowych wamnków ustrojowych i 
zadań oosnodarozych kram , realizację 
narodowych rdanów aosnodarczych na 
odcinku zatrudnienia itd 

Akcje przewidziane w uchwale Ko­
mitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów z dnia 10 października 1947 r. 
już częściowo zostały podjęte.

h b.

WIEK PRACOWNIKÓW 
W HUTNICTWIE

edług przeprowadzonej w tyrrt ro- 
’  * ku ankiety, którą objęto ogółem 

ponad 90’/» zatrudnionych, w i e k  pra­
cowników hutnictwa przedstawia s ę 
następująco w procentach ogółu za­
trudnionych:

fizyczni umysłowi 
do 18 lat 7 1

19 — 21 12 6
22 — 39 45 52
40 — 60 33 37

ponad 60 4 4

Podział powyższy na grupy lat stwa­
rza pewną trudność, w określeniu pro­
centu pracowników w wieku tzw pro­
dukcyjnym, czyli od 20 — 50 lat. M oż­
na jednakże przyjąć, że około 6 0°/o 
pracowników fizycznych w hutnictwie 
jest w „w eku produkcyjnym". Dla 
pracowników umysłowych cyira ta jest 
nieco wyższa jeszcze. ,

Przed wojną wg. Małego Rocznka 
Statystycznego za r. 1934 wiek p ra ­
cowników przemysłu metalowego 
przedstawiał się w procentach jak na­
stępuje:

do 19 lat -. 12,8%
20 — 39 „ 64. IV.
40 - 4 9  ,, 13 5V.
50 — 59 „ 2,5°/o

Jak widać z porównania, procent 
młodocianych pracowników fizycznych 
jest dziś aj w hutnictwie na ogół niż­
szy aniżeli przed wojną w przęmyś’e 
metalowym, choć w pewnych zakładach, 
a zwłaszcza w hutach liczba młodo­
cianych dochodzi do 14°/o. Najmniej­
szy odsetek pracowników starych spo­
tyka s!ę w hutach górnoś'ąskich, jak 
„Laura" i „Baildon" (1 3°/o) oraz w 
Stalowej Woli (1,1%>) i w hucie „Szcze­
cin" (1,1%).

Wśród pracowników umysłowych 
procent młodocianych jest nikły, rów­
nież procent pracown ków starych jest 
tam niższy wśród pracowników fizycz­
nych.

C z a s  p r a c y  pracowników hut­
nictwa w procentach w stosunku do 
ogółu zatrudnionych obrazuję następu-
jące zestawienie:

fizyczni umysłowi
do 1 roku 33 30
1 -  3 lat 29 29
3 -  5 „ 9 9
5 - 1 0  „ 11 10

ponad 10 „ 20 22

Z powyższego zestawien'a wynika, 
że blisko zatrudnionych, zwłaszcza 
wśród pracowników fizycznych, pracu­
je mniej niż 1 rok w hutnictwie.

Pracowników, którzy w hutnictwie 
pracowali i przed wojną, i podczas oku­
pacji jest nieco ponad %, tj. 39% 
wśród — fizycznych oraz % , tj. 41%, 
wśród — umysłowych.

Pracujących ponad lat 10 jest pra­
wie */5 wśród — fizycznych i ponad 1/s 
wśród — umysłowych 

W ś_ód robotników wykwalifikowa­
nych blisko K pracowników pracuje 
ponad 10 lat, natomiast wśród n ewy- 
kwalitikowanych blisko %  pracuje kró­
cej niż 1 rok, a zaledwie %  posiada 
ponad 10 lat pracy. Oczywiście i tu ­
taj, podobnie jak przy wieku pracow­
ników, zaznaczają s ę znaczne rozpię­
tości. na które wpływają takie czynni­
ki, jak struktura ludnościowa i rozwój 
szkolnictwa zawodowego itp. — w da­
nym okręgu.

(m p )

PRZEGLĄD USTAWODAWSTWA 
G O S P O D A R C Z E G O
r v e k r e t  z dnia 24 września 1947 r. 
"  o ustalaniu cen w przedsiębior­
stwach prowadzonych przez Państwo 
lub samorząd (Dz. U. R. P. nr 61 
poz. 337). Przepisy dekretu obejmu­
ją przedsiębiorstwa: a) państwowe lub 
pozostające pod zarządem państwo­
wym; b) stanowiące Wfasnosć związ­
ków samorządowych lub pozostające 
pod ich zarządem; c) o charakterze 
publiczno-prawnym; d) o kapitale pań­
stwowym, związków samorządowych 
bądź instytucj, i przedsiębiorstw pań­
stwowych lub samorządowych. Ceny 
artykułów wytwarzanych lub sprzeda­
wanych przez powyższe przedsiębior­
stwa oraz opłaty za świadczone przez 
nie usługi wyznacza właściwy mini­
ster na zasadach ustalonych w poro­
zumieniu z Prezesem Centralnego 
Urzędu Planowania. Uprawnienia po­
wyższe minister może przekazać kie­
rownikom podległych mu organów bądź 
organizacji państwowego przemysłu 
lub handlu. Dla przeds!ębiorstw pro­
wadzonych przez samorząd terytorial­
ny właściwym jest Minister Admini­
stracji Publicznej lub Min ster Ziem 
Odzyskanych, którzy uprawnienia 
swoje mogą przekazywać wydziałom 
wojewódzkim. Rada Ministrów ustali 
wykaz artykułów i usług mających 
podstawowe znaczenie dla życia go­
spodarczego. Ceny tych artykułów 
ustali Rada M nistrów lub też określi 
zasady ustalania, przekazując wyzna­
czenie cen właściwemu ministrowi 
w porozumieniu z Prezesem Central­
nego Urzędu Planowania. Rada Mi­
nistrów uprawnienia swoje może prze­
kazać Kom tetowi Ekonomicznemu 
Rady Ministrów. Ceny dzielą się na 
dwie zasadnicze grupy: 1) ceny sprze­
dażne i 2) ceny rozl.czeniowe. Z kolei 
ceny sprzedażne dzielą się na: a) ce­

ny wyjściowe, czyli ceny pierwszej 
sprzedaży bez zysku brutto, przewi­
dzianego dla handlu hurtowego i de­
talicznego; b) ceny hurtowe, czyli Ce­
ny sprzedażne przedsiębiorstw hurto­
wej sprzedaży;c) ceny detaliczne, czy­
li ceny spzedażne przedsiębiorstw de­
talicznej sprzedaży. Ceny roźl czenio- 
we dzielą się ha: a) ceny fabryczne 
rozliczeniowe, czyli ceny, według któ­
rych następuje rozliczenie między 
przedsiębiorstwami produkującymi 
a centralą zbytu lub pomiędzy przed- 
s ębiorstwami objętymi wspólną cen­
tralą sprzedaży; b) krajowe ceny eks­
portowe i importowe, czyli ceny pła­
cone lub pobierane przy rozliczeniach 
z tytułu transakcji eksportowych i im­
portowych. Ceny winny być ustalane 
w wysokości pokrywającej koszty 
własne przedsiębiorstwa oraz plano­
wany zysk. Ceny fabryczne, rozllcze- 
n owe mogą być ustalane w niejedna­
kowej wysokości dla poszczególnych 
przeds:ębiorstw produkujących dany 
artykuł. W wyjątkowych przypadkach, 
podyktowanych wymaganiami polityki 
gospodarczej lub socjalnej, mogą być 
za zgodą Ministra Skarbu i Prezesa 
Centralnego Urzędu Planowania usta­
lane ceny na poziomie planowo-deficy- 
towym pod warunk em wskazania 
źródła pokrycia przewidzianej straty. 
Tryb ustalania, zmieniania oraz reje­
strowania i ogłaszania cen i opłat za 
usługi ustali rozporządzenie Rady Mi­
nistrów f . ■

Dekret z dnia 24 września 1947 r. 
o rejestracji pracowników służby we­
terynaryjnej (Dz. U. R. P. nr 61 poz. 
338) nakłada na: lekarzy weterynarii, 
felczerów weterynarii, sanitariuszy 
weterynarii, oglądaczy zwierząt rzeź­
nych i mięsa, trichonoskopistów, de­
zynfektorów i inne osoby, przeszko-
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lone w pomocniczej slużtre wetery­
naryjnej obowiązek zarejestrowania 
się u powiatowej władzy administra­
cji ogó'nej (powiatowego lekarza we­
terynaryjnego) w terminie, jaki wska­
że rozporządzenie M nistra Rolni­
ctwa i Reform Rolnych. Rejestrują­
cy otrzyma odpowiednie poświadcze­
nie. które nie stanowi dowodu posia­
dania prawa do wykonywania zawo­
du. Osoby zarejestrowane obowiąza­
ne są o każdej zmianie adresu za- 
wadomić powiatową władzę admini­
stracji ogólnej. Za uchylenie się od 
obowiązku rejestracji grozi kara a- 
resztu do 3 miesięcy lub grzywny do 
30.000. przy czym jako kara dodat­
kowa może być orzeczona utrata pra­
wa wykonywania zawodu na okres do 
2 lat.

Dekret z dnia 24 września 1947 r. 
o częściowej zmianie prawa o są­
dach pracy (Dz. U. R. P. nr 61, poz. 
339) stanowi, że sądy pracy rozstrzy­
gają wszystkie sprawy sporne cy­
wilne bez względu na wartość przed­
miotu sporu, które wynikają: a) ze 
stosunku pracy; b) ze stosunku cha­
łupniczego; c) z umowy o naukę za­
wodową; d) ze wspólnej pracy w tym 
samym zakładzie pracy; e) z nale­
żenia do instytucji ubezpieczeń spo­
łecznych, ich instytucji zastępczych 
lub kas zapomogowych, jeżeli ustawa 
lub statut takiej instytucji lub kasy 
nie przekazuje rozstrzygania tych 
spraw sądom szczególnym, władzom 
administracyjnym lub komisjom roz­
jemczym.

Dekret z dnia 24 września 1947 r. 
o zmianie dekretu z dnia 10 listopada 
1945 r. o wypuszczeniu biletów skar­
bowych (Dz. U. R. P. nr 61 poz. 341) 
ustalił, że ogólna suma każdocześnie 
znajdujących się w obiegu biletów 
skarbowych nie może przekraczać 
dziesięciu miliardów złotych.

Dekret z dnia 24 września 1947 r. 
o emitowaniu przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego obiigacyj na podsta­
wie pożyczek, udzielonych w ramach 
państwowych planów inwestycyjnych 
(Dz. U. R. P. nr 61 poz. 3431 upoważ­
nia BGK do emitowania obiigacyj na 
podstawie pożyczek długotermino­
wych, udzielonych w ramach państwo­
wych planów inwestycyjnych, do wy­
sokości łącznej sumy tych pożyczek. 
Skarb Państwa poręcza za zobowią­
zania BGK z tytułu powyższych obli­
gacji. Warunki udzielania przez BGK 
pożyczek, będących podstawą do emisji 
obiigacyj, zatwierdza Min ster Skarbu 
w porozumieniu z Prezesem Central­
nego Urzędu Planowania.

Dekret z dnia 24 września 1947 r.
0 katastrze gruntowym i budynkowym 
(Dz. U. R. P. nr 61 poz. 344) wpro­
wadza jednolity kataster gruntowy
1 budynkowy na całym obszarze Pań­
stwa. Kataster jest to oparty na ma­
pie spis i opis gruntów i budynków,

mogących być oddzielnymi przedmio­
tami własności. Kataster służy: 1) za 
podstawę opisów i planów dla ozna­
czenia nieruchomości przy zakładaniu 
i prowadzeniu ksiąg wieczystych; 21 do 
zakładania i prowadzenia ksiąg górni­
czych, wodnych i innych; 3) do wy­
miaru dan n, podatków i innych świad­
czeń publicznych; 4) do dostarczania 
danych w zakresie objętym katastrem 
dla różnych dziedzin techniki oraz ży­
cia społecznego i gospodarczego. Te­
rytorialną jednostką katastralną jest 
obszar gromady wiejskiej lub gminy 
mejskiej. Dla każdej jednostki kata­
stralnej sporządza się operat katastral­
ny. Operat katastralny składa się 
z map (planów), rejestrów i akt. Ope­
rat zawiera dane: a) co do gruntu — 
położenie, granice, obszar, sposób ko­
rzystania i klasę; b) co do budyn­
ków — położenie, przeznaczenie, ma­
teriał, z jakiego zostały wykonane, 
datę wystawienia oraz szczegółowy 
op s; c) co do osoby właściciela — 
nazwisko i imię. imiona rodziców oraz 
miejsce zamieszkania. Operaty kata­
stralne, urzędowe wyciągi z nich oraz 
odpisy i odrysy z map mają charakter 
dokumentów publicznych. Operaty ka­
tastralne są jawne. Każdy może je 
przeglądać i za opłatą otrzymywać 
odpisy, wyciągi i odrysy. Władze mier­
nicze utrzymują operat katastralny 
w zgodności ze stanem na gruncie 
i poddają go w tym celu stałym 
okresowym rewizjom. Operat kata­
stralny będzie utrzymywany w stałej 
zgodności z wpisami w księgach wie­
czystych oraz z treścią ksiąg górni­
czych, wodnych i innych. Władze są ­
dowe, górnicze, wodne i inne z jed­
nej, a władze mernicze z drugiej stro­
ny obowiązane są z urzędu w ciągu 
30 dni podawać sobie do wiadomości 
zmiany powstałe w aktach i dokumen­
tach. Zmiany te z urzędu powinny być 
wpisywane do ksiąg i operatów. Wla- 
ścic ele nieruchomości lub ich przed­
stawiciele obowiązani są w ciągu 6 
tygodni zawiadomić powiatową wła­
dzę mierniczą o dokonaniu lub po­
wstaniu tak ch zmian, dotyczących ich 
nieruchomości, które nie zostały ujaw­
nione w księgach wieczystych, a pod­
legają wniesieniu do operatu katastral­
nego.

Rozporządzenie Ministra Przemysłu 
i Handlu z d na  11 sierpnia 1947 r. 
w sprawie ustalania w obrotach han­
dlowych hurtowych i detalicznych do­
puszczalnej wysokości zysku brutto 
(Dz. U. R. P. nr 61 poz. 347) stano­
wi, że wysokość zysku brutto dla po­
szczególnych towarów lub grup towa­
rów ustala się każdorazowo w kolej­
no ponumerowanych wykazach, wy­
dawanych przez Biuro Cen Minister­
stwa Przemysłu i Handlu. Wykazy te 
prowadzi s'ę odrębnie dla poszczegól­
nych towarów wytwarzanych przez 
przedsiębiorstwa państwowe lub bę­

dące pod zarządem państwowym i od­
rębnie dla wytwarzanych przez wszyst­
kie inne przeds!ębiorstwa.

Rozporządzenie Ministrów Aprowi­
zacji oraz Przemysłu i Handlu z dnia 
28 sierpnia 1947 r., wydane w porozu­
mieniu z Ministrami Rolnictwa i Re­
form Rolnych, Administracji Publicz­
nej, Ziem Odzyskanych i Skarbu, 
w sprawie unormowania obrotu zbo­
żem i głównymi produktami przemiału 
(Dz. U. R. P. nr 61 poz. 348) stanowi, 
że prowadTenie hurtowego handlu 
zbożem i głównymi produktami prze­
miału wymaga zezwolenia władz. Ze­
zwolenia są trojakiego rodzaju: A. B, 
C. Zezwolenie A uprawnia na obsza­
rze całego Państwa do: a) handlu 
zbożem i produktami jego przemiału 
ze wszystkimi osobami uprawnionymi 
do handlu lub przemiału i b) do odda­
wania zboża do przemiału. Zezwolenie 
B uprawnia: do dokonywania bezpo­
średnio lub za pośrednictwem oddzia­
łów lub ajentur o stałych siedź bach 
następujących czynności: a) na tere­
nie powiatu, w którym znajduje się 
siedziba przedsiębiorstwa lub oddzia­
łu — skupu zboża bezpośrednio od 
producentów rolnych i wymiany z ni­
mi produktów przemiału na zboże; 
b) na terenie oznaczonego w zezwo­
leniu województwa: zakupu zboża 
i produktów przemiału od przedsię­
biorstw, posiadających zezwolenie B 
i innych uprawnionych jak również do 
oddawania zboża do przemiału; c) do 
prowadzenia handlu zbożem i produk­
tami przemiału z przedsiębiorstwami 
posiadającymi zezwolenią, A. Zezwo­
lenie C uprawnia do: 1) skupu zboża 
dla jego przem ału we własnym przed­
siębiorstwie od producentów rolnych 
na terenie powiatu, na którym znajdu­
je się siedziba przedsiębiorstwa, oraz 
od osób posiadających zezwolenie A; 
2) zbywania produktów przemiału 
przeds ębiorstwom posiadającym ze­
zwolenie A lub B oraz innym upraw­
nionym. Młynami handlowymi są 
przedsiębiorstwa posiadające zezwo­
lenie C, zaś młyny nie posiadające ta­
kiego zezwolenia są młynami gospo­
darczymi. Młyny handlowe mogą 
otrzymać zezwolenie Ministra Prze­
mysłu i Handlu na zbywanie zboża 
przedsiębiorstwom posiadającym ze­
zwolenie A i B oraz na zakup zboża 
od przedsiębiorstw posiadających ze­
zwolenie B. a w przypadkach uzasad­
nionych położeniem przedsiębiorstwa 
i warunkami komunikacyjnymi — 
przedsiębiorstwo C może uzyskać ze­
zwolenie Ministra Przemysłu i Han­
dlu na skup zboża od producentów 
rolnych z powiatów sąsiednich. Mły­
ny gospodarcze mają prawo zbywania 
zboża i produktów przemiału, pocho­
dzących z opłat przemiałowych, przed­
siębiorstwom posiadającym zezwole­
nie B. Przedsiębiorstwa, ubiegające się 
o uzyskanie zezwolenia winny złożyć
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podania oraz dowody: 1) dysponowa­
nia magazynem o pojemności 200 ton 
dla przedsiębiorstw ubiegających się 
o zezwolen.e A, 50 ton dla przedsię­
biorstw ubiegających s.ę o zezwolenie 
B i C oraz 30 ton dla oddziałów i 
ajentur; 2) dysponowania odpowied­
nimi środkami przewozowymi; 3/ po­
siadania młyna o zdolności przem.a- 
lowej co najmniej 10 ton na dobę, je­
śli chodzi o zezwolenia C; 4) zaświad­
czenie stwierdzające kwalilikacje oso­
biste i iachowe k.erownika handlowe­
go. Dowodem osobistym kwalńikacji 
kierownika handlowego jest: 1) dla 
przeusiębiorstw spółdzielczych i opar­
tych na kapitale prywatnym zaświad- 
czen.e Związku kewizyjnego Spół­
dzielni R. P. lub właściwego zrzesze­
nia kupieckiego i izby przemysłowo 
handlowej; 2/ dla innych przedsię­
biorstw — świadectwo niekaralności 
za przestępstwa popeln.one z chęci 
zysku, bachowość kierowników han­
dlowych -owinna być stwierdzona co 
najmnit, irzyletnią samodz.einą pra­
cą nrzedsiębiorsiwie handlu zbożem 
odn^.. ie przedsiębiorstw ubiegających 
s ę  o zezwolenia A i dwuletnią pracą 
w przedsiębiorstwie handlu zbożem 
odnośnie przedsiębiorstw ubiegających 
się o zezwolenia B lub C lub na od­
działy i na ajentury. W przypadku 
posiadania odpowiedn.ch studiów wy­
magany okres praktyki skraca się o 
połowę. W przypadkach uzasadnionych, 
na wniosek wojewody, Minister Prze­
myślu i Handlu może udzielić zezwo­
lenia C przedsiębiorstwu, którego zdol­
ność przemiałowa jest niższa od 10 
ton na dobę, lecz wyższa od 3 ton na 
dobę. Sposoby określenia zdolności 
przemiałowej ustali Minister Przemy­
ślu i Handlu zarządzeniem ogłoszonym 
w Monitorze Polskim. Podań.a o ze­
zwolenia składają: a) przedsiębiorstwa 
spółdzielcze przez okręg Zw.ązku 
Rewizyjnego Spółdzielni R. P.; b) 
przedsiębiorstwa oparte na kapitale 
prywatnym przez właściwą ,zbę prze­
mysłowo handlową; 3) wszystkie inne 
przedsiębiorstwa przez władze admi­
nistracji ogólnej drugiej instancji. 
Zezwoleń A i C udz.ela Minister P rze­

myślu i Handlu, zezwoleń B udziela 
wojewoda, a w miastach Warszawie i 
Łodzi prezydenci tych miast. Związek 
Rewizyjny Spółdzielni R. P. oraz izby 
przemysłowo handlowe przekażą po­
dana  wraz ze swą opinią w ciągu 14 
dni odpowiednim władzom. Zezwole­
nia są wydawane na czas określony 
co najmniej na okres lat 2, jeśli cho­
dzi o zezwolenia A i B, a na okres 1 
roku, jeżeli chodzi o zezwolenia C. 
Przedsiębiorstwa, pos.adające zezwo­
lenia A na otworzenie oddziałów lub 
ajentur, muszą uzyskać zezwolenie w 
trybie przewidzianym w rozporządze­
niu dla uzyskania zezwoleń. Przedsię­
biorstwa, posiadające zezwolenie B o 
zamierzonym otwarciu oddziału lub 
ajentury, winny don.eść wojewodzie 
oraz uzyskać potwierdzenie odbioru 
podan.a. Brak odmowy lub zastrze­
żenia ze strony wojewody na otw ar­
cie oddziału lub ajentury w terminie 
jednego miesiąca jest równoznaczne 
z wyrażeniem zgody na otwarcie ajen­
tury lub oddziału przez przedsiębior­
stwo posiadające zezwolenie B. Przed- 
s.ębiorstwa, posiadające zezwolenia 
A, B lub C, mogą być zarządzeniami 
Ministra Przemyślu i Handlu oraz 
Aprowizacji zobowiązane do: 1) do­
konywania na zlecenie i rachunek Pań­
stwa skupu i zakupu zboża i produk­
tów przemiału lub przem.alu zboża;
2) utrzymywania na koszt Państwa re­
zerwy zboża i produktów przemiału;
3) odstępowania na rzecz Państwa 
części lub całości posiadanych przez 
nich zapasów zboża i produktów 
przemiału po cenach rynkowych. Mi­
nister Przemysłu i Handlu może za- 
rządzen.em zobowiązać wszystkie 
przedsiębiorstwa, posiadające zezwo­
lenia A, B i C do: 1) oczyszczania zbo­
ża i wykonywania produktów prze­
miału; 2) znakowania opakowań zbo­
ża i produktów przemiału; 3) składa­
nia okresowych sprawozdań o wyso­
kości obrotów i stanie zapasów; 4) 
ujawniania właściwej władzy warun­
ków dokonywania transakcji zakupu, 
przemiału i sprzedaży; 5) należenia 
do giełd zbożowo-towarowych. Stan- 
darty zbóż i produktów przemiału u­

stali Minister Przemysłu i Handlu w 
porozumieniu z zainteresowanymi mi­
nistrami. Przedsiębiorstwa, mające ze­
zwolenia na prowadzenie handlu de­
talicznego artykułami spożywczymi, nie 
potrzebują zezwoleń na zakup pro­
duktów przemiału od przedsiębiorstw 
posiadających zezwolenia A, B lub C. 
Również nie potrzebują zezwoleń 
przedsiębiorstwa oraz instytucje, ma­
jące na celu zaopatrzenie pracowni­
ków lub podopiecznych, na zakup zbo­
ża lub produktów przem.ału od przed­
siębiorstw posiadających zezwolenia 
A, B lub C. Przedsiębiorstwa prze­
twarzające zboża (browary, palarnie 
kawy itp) mają prawo nabywania 
zboża wyłącznie od przedsiębiorstw 
posiadających zezwołen.a A lub B, a 
od producentów rolnych tylko na pod­
stawie umów plantacyjnych. Minister 
Rolnictwa i Reform Rolnych w poro­
zumieniu z Ministrem Przemysłu i 
Handlu ustali zarządzeniem szczegól­
ne przep.sy, odnoszące się do hurto­
wego obrotu zbożem siewnym. Uzy­
skanie zezwolenia A, B lub C nie uchy­
la obowiązku uzyskania zezwolenia 
przewidzianego w ustawie z dnia 2 
czerwca 1947 roku o zezwoleniach na 
prowadzenie przedsiębiorstw handlo­
wych i zawodowe wykonywanie czyn­
ności handlowych.

Rozporządzenia Ministra Skarbu z 
dnia 1 czerwca 1947 r. (Dz. U. R. P. 
nr 61, poz. 349, 350, 351) wprowadzi­
ły pobór scalonego podatku obroto­
wego od sprzedaży wytworów prze­
mysłu, objętego: Centralnym Zarzą­
dem Przemyślu Chemicznego i Cen­
tralnym Zarządem Przemysłu Skórza­
nego.

Rozporządzenie Ministra Rolnictwa 
i Reform Rolnych z dn a 29 września 
1947 w sprawie rejestracji pracowni­
ków służby weterynaryjnej (Dz. U. 
R. P. nr 61, poz. 357) wskazało termin 
rozpoczęcia rejestracji na dzień 29 
października 1947 r. Lekarze wetery­
narii rejestrują się w c ągu pierwsze­
go miesiąca trwania rejestracji, a po­
mocnicza służba w ciągu następnego 
m.esiąca.

(  Szon.)

PRZEGLĄD A N IC Z N Y

PRZED KONFERENCJĄ 
MIĘDZYNARODOWĄ HANDLU 

I ZATRUDNIENIA

D nia 21 listopada b.r. rozpoczynają się w Ha­
wanie obrady międzynarodowej konfe­

rencji w sprawach handlu i zatrudn:enia. zwo­
łanej w myśl decyzji Rady Społeczno-Gospo­

darczej ONZ. Na konferencji tej rozpatrzony 
ma być projekt statutu przyszłej Międzynaro- 
wej Organizacji Handlu i Zatrudnieni, który 
został opracowany przez Komitet Przygoto­
wawczy 16 państw. Państwa te, jak wiadomo 
obradowały w Genewie od kwietnia do sierp-

*) „Gospodarka Planowa1' nr 6-8 i nr 15-17.



nia b.r. ‘). Przygotowanie ostatecznego pro­
jektu statutu zajęło na konferencjach w Lcn- 
dynie, Nowym Jorku i Genewie, przeszło 10 
miesięcy.

Projekt obecny Karty Organizacji Między­
narodowej Handlu i Zatrudnień a dzieli s ę w 
dalszym ciągu na następujące lozd iały:

1) o celach, 2) o zatrudnień u, 3) o rozwoju 
gospodarczym, 4) o generalnej polityce handlo­
wej, 5) o praktykach restrykcyjnych, 6) o mię­
dzynarodowych umowach towarowych, 7) o or­
ganizacji, 8) o załatwianiu sporów i inie.p.eta- 
cji, 9) o przepisach ogólnych.

Ideą przewodnią rozdziału 1 jest wzajemna 
współzależność wszystkich państw na odcinku 
polityki zmierzającej do zapewnienia pełnega 
zatrudnienia. Pełne zatrudnienie pojmuje s ę 
przy tym w sposób dynamiczny, a więc w ści­
słym związku z podniesień.em produktywno­
ści. Wymaga się, aby państwa człcnkowsk e 
przestrzegały zasady bezwzględnej waiki z bez­
robociem i dążyły do koordynowania swych 
wysiłków na tym polu. W zasadzie jednak Kar­
ta nie będzie naruszać suwerenności państw w 
zakresie ich wewnętrznej polityki gospodar­
czej, pod warunkiem jednak, że polityka ta nie 
będzie w jawnej sprzeczności z celami organi­
zacji.

Rozdział 3, poświęcony zagadnien u rozwoju 
gospodarczego, jak wiadomo, został wprowa­
dzony na żądanie krajów gospodarczo zacofa­
nych, które reprezentowały słuszny pogląd, że 
realizacja postulatu pełnego zatrudnienia i ma­
ksymalnego rozwoju wymiany m ędzynarodo- 
wej jest związana z rozwojem g.spodarczym 
państw, których zasoby n e są należycie wyko­
rzystane. Jest rzeczą jasną, że podnieś en e 
produktywności tych krajów może nastąp ć je­
dynie dzięki akcji inwestycyjnej zakrojonej na 
bardzo szeroką skalę.

Przyszła Organizacja dla Handlu i Zatrud­
nienia nie może oczywiście zapewnić odpowied­
niego dopływu kapitałów. Finansowanie szero­
kich przeds.ęwzięć inwestycyjny cii rno e na­
stąpić jedynie za pośredn ctwem mi .dzyniro- 
dowych organizacji finansowych. W fierwot- 
nym projekcie Karty starano się tylko okre­
ślić związek, zachodzący między polityką za­
trudnienia, wymianą międzynarodową a ru­
chem kapitałów. W wyn ku jednak obrad ge­
newskich, i pod naciskiem delegacji cm r / -  
kańskiej umieszczono w rozdziale 3 ró.vn es 
s?eręg przepisów określających zobowiązań a 
pl^tWjiiie^ciąl^jącypi (ir&jtyłjy /,ofeć&, 
d?ife.j?i^ti:?ę?.9rfo,';:że
ntfdżeeśtać się*pTptekśteiW do~ wyiwiersfcćą 
sji politycznej, nie mniej jednak przepisy cz ;s- 
to gospodarcze, jakie w tym wypadku ustano­
wiono, pozwalają przypuszerać, że przes'r zeg-- 
nie tego zastrzeżenia będzie w praktyce trudne 
do skontrolowania.

Pewnym novum w rozdziale 3 jest zgoda 
Organizacji na zawieranie umów preferencyj­
nych, których celem jest podniesienie produk­
cji i wymiany towarowej umawiających się 
stron. ''Wprawdzie procedura, która ma być

przestrzegana w tych wypadkach, jest dość 
uciążliwa (wymagana jest zgoda 2/3 2groma­
dzenia ogólnego członków Organizacj ) nie­
mniej jednak zgodę tę należy uważać za duży 
sukces, który umożliwi w przyszłości z iwie-a- 
nie preferencyjnych umów regionalnych.

Trzonem projektu jest rozdział 4, pośwreo- 
ny zagadnieniu generalnej poi tyki hand owej. 
Zasadniczą jego tendencją jest zniesienie 
wszystkich barier i ogranczeń, które hamowa­
ły w przeszłości międzynarodową wymi nę 
towarową, a po roku 1933 stały się normalnym 
sposobem postępowania w handlu m ędzypań- 
stwowym. Organizacja nakłada więc na pań­
stwa członkowskie obowiązek ncgocjcwania 
umów o zniżki celne, stosowanie klauzul: naj­
większego uprzywilejowania i obniżenie m \rż 
preferencyjnych. Pod tym względem proje' t 
genewski różni się tylko nieznaczn e od pro­
jektu poprzedniego.

Ogólne postanowienia o zniesien'u og~an'- 
czeń ilościowych w handlu międzynaredawym 
pozostały w zasadzie również bez zmian. Tak 
więc obowiązuje generalny zakaz stosowania 
ograniczeń ilościowych, z wyjątkiem n eli z- 
nych wypadków, co do których przew d eiany 
jest inny tryb postępowania. Cgr nic en a 
ilościowe są więc dopuszczalne w celu obióny 
równowagi bilansu płatniczego, przy s ’o owa- 
niu jednak ograniczeń obowiązuje przest-zeg'- 
nie zasady niedyskryminacji. Wiązanie 1 w st i 
ograniczeń ilościowych z zasadą równości trak­
towania jest wynikiem zalożen'a, że niezależ­
nie od ograniczeń obroty międzynarodowe po­
winny być oparte na multilaterarznre. Jest to 
założenie, któremu przeczą wyr:źnie doświad­
czenia okresu międzywojennego. Wprawdzie 
projekt przewiduje wyjątki cd zasady n e d y -  
kryminacji przy stosowaniu ogran:cz~ń ;loś- 
ciowych, niemniej jednak wyjątki te są zup ł- 
nie niewystarczające i nie odpowiada'ą rzeczy­
wistemu stanowi rzeczy w zakresie międzyna­
rodowych obrotów towarowych. Postulat u n -  
wersalności przyszłej Międzynarodowe! Orga­
nizacji Handlu i Zatrudnien'a został tu ta : wy­
raźnie złożony w ofierze partykularnym inte­
resom Stanów Ziednoczonych, które w zl be- 
ralizowaniu handlu nrłędzynarodowega widcą 
sposób zapewnienia sobie rynków zbytu.

Przepisy rozdziału 4, odnoszące się do mono­
p o li handlowych i handlu państwowego, zo~ti- 
f iy - potraktowane stosunkowo pobieżn'e. Pr w- 
/m ^dob$ iefpał£ t zaęgadniępię żn^dzii llę/ziów  
p,y|/^|orzą^K|i i<iziei|ny$i Ższcżegó^o\y^ćh -d

udz:ale wypracowanie ostatecznej formuły, 
umożliwiającej włączenie tych form handlu do 
ogólnego mechanizmu Organizacji, która w 
obecnym stanę rzeczy zd’je s'ę zatracać swój 
charakter uniwersalistyczny.

Bez zasadniczych zmian pozostał rozdz'ał 5, 
dotyczący praktyk restrykcyjny:h. Pr~ep sy 
skierowane przeciwko tendencjom monopoli > 
tycznego opanowania rynku nie mają znacze­
nia praktycznego, a kompetencje Organizacji



w tym zakresie są ogólnikowe i mało spr*cvzo- 
wane. Wydaje się, że mamy tu do czynien a 
z świadomą akcją pewnych państw, kióre mi­
mo często używanej frazeologii liberalnej st ją 
twardo na gruncie obrony interesów truś.ów 
i karteli.

Zagadnienie uregulowania stosunków na 
międzynarodowych rynkach surowcowych by­
ło przedmiotem wielu badań w okresie mię­
dzywojennym, a międzynarodowe umowy to­
warowe nie należały przed wojną do rzadkość'. 
Po ostatniej wojnie uregulowan e tych kwestii 
przybierać zaczęło konkretniejsze formy d”ię-'i 
powołaniu do życia Międzynarodowej Org~n:- 
zacji Żywnościowej i Rolniczej (F.Ą.O.). Dą e- 
niem F.A.O. miało być ujęcie całokształtu za­
gadnień, interesujących rolnictwo i wyżywa­
nie, przez podniesienie spożycia i stab lz.ację 
cen.

Projekt statutu podchodzi jednak do zagad­
nienia rynków surowcowych nieco inaczej. Do­
minuje tutaj bowiem moment rynkowy, kwes­
tia utrzymania równowagi między popytem 
a podażą bez względu na rzeczywiste potrzeby, 
tak że stabilizacja cen sprowadza się do ograni­
czenia produkcji. Jest to podejśc e sprzeczne w 
zasadzie zarówno z zaJożerrami F.A.O. j ’k i z 
celami Międzynarodowej Organizacji Har.d u 
i Zatrudnienia.

Konferencja genewska opracowała w k~óL- 
kim zarysie przepisy dotyczące same1' Organi­
zacji i zagadnień adm:nistracyjnych, które sta­
ną się jednak przedmiotem szczegółowszych

dyskusji na plenarnej konferencji hawańskiej. 
Przedmiotem sporów będzie przede w:z /stk m 
kwestia kompetencji poszczególnych org nów 
Organizacji, kwestia głosowania oraz kwestia 
stosunku krajów członkowskich do krajów nće- 
członkowskich.

Jak wynika z powyższego pobieżnego prze­
glądu, projekt Karty Organizacji Międzynaro­
dowej dla Spraw Handlu i Zatrudrrena, który 
zostanie przedłożony konferencji hawsńskej 
zawiera, mimo ulepszenia wprowadzonych w 
trakcie dwóch konferencji przygotowawczych 
w Londynie i w Genew e, jeszcze cały £Zoreg 
niedociągnięć, które są wynikiem niedosta ec:- 
nego zrozumienia autorów projektu d li ob c- 
nej międzynarodowej rzeczywistości gospodar­
czej.

Konferencja hawańska może się stać począt­
kiem nowej ery w gospodarczej współpracy 
świata. Może się ona również skończyć podpisa­
niem konwencji, która podobnie jak wicie n- 
nych tego typu zawartych w okresie między­
wojennym, pozostanie martwą 1'terą. O-tatecz- 
ny wynik zależeć będzie od tero, w jak m s'op- 
niu statut Organizacji Handlu i Zatrudnienia 
dostosowany będzie do Leżącej sytuacji, w ja­
kim stopniu odpowiadać on będzie dążeniem 
państw młodych do wyjśc:a ze stanu gospod r- 
czego zacofan a wreszcie, w jakim stopniu bę­
dzie on zgodny z zasadą gospodarcz-j- wspóx- 
pracy przy zachowaniu suwerenności narodo­
wej i wyeliminowaniu presji politycznych.

Dr B.

F R A N C J A
O ZWIĘKSZENIE PRODUKCJI

p a n u ją c y  obecnie gwałtowny kry- 
zys żywnościowy we Francji zmu­

sił wreszcie władze do opracowania 
planu zmierzającego do zwiększenia 
up-awy pszenicy. Jest bowiem rzeczą 
paradoksalną, że Francja, która przed 
wojną nie tylko oie importowała psze­
nicy, ale w wypadku dobrych zbio­
rów nawet rozporządzała znacznymi 
nadwyżkami eksportowymi, posiada 
obecnie zapas zbóż wystarczający za­
ledwie na pokrycie zapotrzebowania 
kwartalnego.

Niewątpliwie ten stan rzeczy tłu ­
maczy się częściowo złym urodzajem, 
brakiem sił roboczych, nawozów i 
zboża siewnego, jednakże dużą odpo­
wiedziała' ść niewątpliwie ponosi 
rząd, którego polityka zbożowa 
zupełnie podcięła rentowność uprawy 
pszenicy, zmuszając rolnika do szu­
kania ba-dziej opłacalnych upraw lub 
przerzucania się na hodowlę W ystar­
czy przytoczyć tutaj, że z chwilą gdy, 
cena pszenicy została podwyższona w 
r. 1946 przez rząd pięciokrotnie w: 
stosunku do ceny przedwojennej, ce­
ny innych produktów rolnych wzrosły 
piętnastokrotnie a nawet dwudziesto­
krotnie.; Ponadto obowiązywało do­
starczanie , zbiorów pszenicy odpo­
wiednim komórkom zbiorczym, co nie;

dotyczyło innych zbóż. których han­
del był mniej lub więcej wolny. Nic 
więc dziwnego, że w r. 1947 ogólny 
obszar zasiewów pszenicy wyniósł za­
ledwie 3,3 mila ha, z chwilą gdy w 
r. 1943 wynosił 4,1 miln ha, a przed 
wojną 5.2 miln. ha.

Plan rządu zmierza w dalszym cią­
gu do ut-zymania kontroli cen psze­
nicy. Zniesienie bowiem tej kontroli 
musiałoby doprowadzić do gwałtow­
nej zwyżki cen chleba, do której o- 
czywiście dopuścić nie można. Plan 
rządu opiera się na nakazie wzięcia 
pcd uorawę pszenicy obszaru nie 
mniejszego niż przed wojną. W  razie 
nieprzestrzegania tego nakazu rolnik 
będz'e musiał zapłacić podatek w wy­
sokości 10 tys fr. od każdego hek­
tara nieobsiaoego. Obszar zasiewów 
żyta ma się zwiększyć o 25 proc. i 
wyniesie ogółem 600.000 haj Cena 
pszenicy będzie w przyszłości ustalo­
na na wysokość-; odpowiadającej rze­
czywistym kosztom produkcji i gwa­
rantującej rolnikowi godziwy zysk. 
Przy obliczaniu podatku dochodowe­
go mają w stosunku do uprawiają­
cych zboża stosować specjalne ulgi. 
P enT a dla uprawiających pszenicę 
(1000 fr. od ha) ma być wypłacona 
już w październiku. Rząd zapewni 
również dostawę ziarna siewnego i 
nawozów sztucznych.

Ogłoszony ostatnio plan rolny jest

pierwszą tego rodzaju próbą w histo­
rii Francji, i od jego wyników zależy, 
czy w przyszłym roku Francja będzie 
mogła pokryć sama swe zapotrzebo­
wanie na zboża chlebowe, czy też bę­
dzie w dalszym ciągu zdana na po­
moc zagraniczną, za którą — jak te ­
go dowiodły ostatnie miesiące — pła­
cić musi utratą swej niezależności.

(bem)

TROSKA O EKSPORT

1 ^  ad sytuacją gospodarczą Francji 
1 ~ ciąży zmora rosnącego deficytu w 
handlu zagranicznym. Deficyt ten osią­
gnął już 415 miln. dolairów. Przyzwy­
czajonym do wysokiej stopy życiowej 
Francuzom trudno jest ograniczać 
spożycie artykułów Importowanych. 
Toteż poprawy sytuacji szuka się w 
rozwijaniu wywozu. W tym celu u- 
tworzony został „Komitet Eksportu", 
organ rządowy, ziożony z urzędni­
ków ministerstw i biur rozdziału; głos 
doradczy ma w nim dyreklor naczel­
ny Centrum Narodowego dla Handlu 
Zagranicznego. Komitet len ma za za­
danie przedstawić rządowi projekty 
rozporządzeń i regulaminów zmierza­
jących do ułatwienia ekspansji gospo­
darki Francji. Komitet ten powziął 
oslalnio szereg decyzji.

Należy podnieść produkcję i wywóz 
niektórych rodzajów samochodów i w 
tym celu przydzielić lej gałęzi prze-
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mysłu dodatkowo 20 tys. t  stali. W ra ­
zie gdy Stany Zjednoczone dostarczą 
Francji .przewidzianych dodatkowych 
50 tys. I stali, potowa z tego przezna­
czona zostanie dla fabryk samochodo­
wych, które mają skorzystać również 
z nadwyżek importu węgla.

Przewiduje się sprzedaż za granicą 
150 tys. 1 węgla w zamian za korzyst­
ne koncesje. Wprowadzi się przepisy 
oszczędnośc.owe w spożyciu barwni­
ków włókienniczych. Fabryki barwni­
ków skorzystają również z nadwyżek 
importowych stali i węgia. Przemyśl 
farmaceutyczny otrzyma większe przy­
działy opakowań i ce.ofanu, cukru i 
oliwy palmowej jako też 250 l stali 
kwartalnie dla swych urządzeń. Po­
nadto eksporterom wyrobów aptekar­
skich przyznane zostaną ulatw.en.a de­
wizowe.

Do eksportu przeznacza się 240 tys. t 
nawozów potasowych wbrew Mini­
sterstwu Rolnictwa, które zgadzało się 
tylko na 200 tys. t. W zam.an za ko­
rzystne ustępstwa klientów zagranicz­
nych można będzie wyeksportować 
150 tys. t cementu. ,

Przyzna się ulgi importerom owo­
ców i jarzyn z Maroka w celu obni­
żenia ich ceny w kraju i ułatwienia 
wywozu produklów krajowych. Zgo­
dzono się, że 10 proc. odzyskanych de­
wiz przeznaczy się na zakup surow­
ców i ekwipunku dla przemysłu me­
chanicznego i elektrotechnicznego.

Poza tym dla przedsiębiorstw eks­
portowych ustanowiony będzie specjal­
ny statut prawno-administracyjny, któ­
ry zapewni im pierwszeństwo w przy­
dziale dewiz.

S. W. B.

W .  B R Y T A N I A
ROZBUDOWA

PRODUKCJI ELEKTRYCZNOŚCI

■ »  ry ty jski C entral E iectricity Board 
ogłosił ostatnio plan. k tóry  prze­

w iduje na la ta  1951 i 1952 w zrost 
w ydajności elektrow ni o blisko 4 
mild. kWh. W ykonanie tego p ro jek ­
tu  wym agać będzie budowy 14 no­
w ych siłowni, i pochłonie około 190 
m iln. funtów  szt.

Nowoogłoszony plan  jest uzupeł­
nieniem  planu  poprzedniego, obli­
czonego na w zrost produkcji prądu 
elektrycznego do roku 1950 o 6 mild. 
kW h. P lan  poprzedni przew  dyw ał 
budow ę 17 siłowni kosztem 260 miln. 
funtów . Tak więc do roku 1952 b ry ­
ty jska  roczna produkcja prądu  
w zróść ma o około 10 mild. kWh. 
Sm :a'ość tych planów  jest tym  w ięk ­
sza. że całkow ita w ydajność siłowni 
znajdujących się pod kontro lą Cen­
tra l E iectricity B oard wynosiła pod 
kon 'ec  r. ub. zaledwie 11,59 mild. 
kW h.

W ykonanie zam ierzeń na odcin­
ku  elektrycznym  pozwoli dopiero w  
roku  1952 zrównoważyć produkcję 
p rądu  z zapotrzebowaniem . O zna­
czeniu, jak ie rząd bry ty jsk i p rzy ­
w iązuje do tego zagadnienia, świad 
czy fak t, że inw estycje przew  dziane 
w  planie korzystać m ają z p raw a 
p erw szeństw a. Tymczasem W. B ry­
tan ia  będzie m usiała walczyć nadal 
z dużymi trudnościam i w  tej dzie­
dzinie. Deficyt p rądu  w  ciągu zimy 
1947/48 ocenia się na około 2 mild 
kWh. W związku z tym  przygotowu 
je  się p lan  odpowiedn ego podziału 
godzin pracy w  m iesiącach zimo-, 
wych, k tóry  pozwoli na rów nom ier­
ne zaopatrzenie zak 'adów  pracy w 
prąd, przez co uniknie s 'ę  poważ­
niejszych zaburzeń w  produkcji.

Nauczony doświadczeniami ubieg ­
łej zimy, rząd bry ty jsk i przedsię 
w ziął odpowiednie kroki celem po­
w iększenia zapasów węglowych elek­
trow ni.

(b)

PRODUKCJA JUTY W INDIACH

edług szacunków prowizorycz­
nych obszar wprawy juity w roku 

1947'48 wynosi 3.074 tys. akrów w po ­
równaniu z 1.880.000 tys. akrów w ro ­
ku. ob. Urodzaj jest stosunkowo do­
bry tak, że można się spodziewać 
zbioru około 10 miln. beli. Zgodnie x 
układem zawartym ostatnio między 
Pakistanem a Hiwdustanem julta su­
rowa, pochodząca z- Wschodniego Ben- 
galu, który należy do Pakistanu, bę­
dzie mogła być dostarczana bez ogra­
niczeń do zakładów przetwórczych, 
znajdujących 6ię na terytorium Hin- 
dusłanu.

Przypuszcza się, że indyjskie fabry­
ki przerobią w roku 1947 ck. 5,5 miln. 
bel juty. Po odliczeniu kor su maj i lo­
kalnej, wynoszącej ck. 0,5 miln. bel, 
pozostanie więc na eksport ok. 4 miln. 
bel. W rządowych kołach Indii mówi 
się o możliwości ustalenia minimal­
nych cen eksportowych na jutę, co ma 
przeciwdziałać zazraczającym się już 
obecnie lekkim tendencjom zniżko­
wym.

Przyznane kwoty eksportowe dla 
produktów jutowych na okres do 25 
czerwca 1948 r. przedstawiają się, jak 
następuje (w tys. ton):

Steny Zjednocz orne 300
W. Brytania 
Aiwtra.Iia

100
100

Kanada 40
Kuha 35
Chiny 25
Birma 22
CM!e 17
ZSRR 16
Nowa Zelandia 15
Indochiiny 11,5
Indie Holenderskie 10
Nigeria 10

Unia Malajska 10
Holandia 9
Bryt. Indie Zachodnie 9
Inne kraje 193

(b)
A U S T R I A

SYTUACJA GOSPODARCZA

^E 7 pierwszym półroczu 1947 gospo- 
darka Austrii rozwijała się w 

tempie bardzo wolnym. Po kryzysie 
energetycznym, który trwał do połowy 
marca, produkcja — poza bardzo nie­
licznymi wyjątkami — osiągnęła sto­
sunkowo niski poziom, i zaopatryw ane 
ludności w przemysłowe dobra kon- 
sumcyjne posuwa się naprzód bardzo 
wolno.

Poprawa sytuacji dewizowej zależ­
na jest przede wszystkim od możliwo­
ści znalezienia środków na pokrycie 
deficylu bilansu plalniczego. Deficyt 
len powstaje w wyniku nikłego eks 
portu własnego oraz konieczność' im ­
portowania niezbędnych artykułów 
żywnościowych, węgla i surowców.

Poza krótkoterminowym kredytem 
angielskim na zakup wełny oraz kre­
dytem dlugolerminowym w wysokości 
8.5 miln. funtów szt., Austria otrzy­
mała od St. Zjedn. szereg funduszów 
na zaspokojeń e niezbędnych potrzeb 
dewizowych. W ramach 350 miln. kre­
dytu dolarowego dla Europy na pierw­
szym miejscu stoi Austria, która ma 
otrzymać 100 miln. doi. na zakup ży­
wności. węgia oraz niezbędnych arty ­
kułów dla rolnictwa. Pożyczki te u- 
dzielane są na warunkach, które cał- 
kowic'e uzależnią w przyszłości kraj 
od SI, Zjedn.

Zaopatrzenie w węgiel, mający decy­
dujące znaczenie dla dalszego rozwo­
ju sytuacji gospodarczej, jest w II pół­
roczu 1947 zapewnione.

Program minimalny zaopatrzenia 
przedstawia się bez zapolrzebowania 
władz okupacyjnych następująco (w 
tys. lon miesięcznie):

wewnętrzna produkcja . 113
Mr-mr y Zachodnie . . 15(
Sturip Ziedn. . . . . 30
Jugosławia, Wegru, Polska

C/er.hoslouiar ja . 85
węgiel iranzpt. kolei państ. 13

raz^m . 391

Rozdział węgla między głównych 
konsumentów przeds'awialby się. jak 
następuje (w tys. lón miesięcznic):

koleje łudączając węgiel
tranzutouiyi . . . . 83

instytucje publiczne (ga-
zoumie, elektrownie) 75

p r z e m u s ł ......................... 158
rzemiosło, opał itd. 75

razem . 391
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Przewidziane programem dostawy z 
krajów europejskich (z wyjątkiem Nie­
miec) w wysokości 85 lys. ton już za ­
pewniono dzięki pomyślnie zakończo­
nym rokowaniom z Polską i Czecho­
słowacją.

Podczas gdy dostawy z Polski w 
związku z otrzymanymi przez Austrię 
dewizami amerykańskimi z nadwyż­
ką nawet będą mogły być pokryte, to 
dostawy z Czechosłowacji przewidują 
jedynie 5 tys. do 6 lys. ton koksu oraz 
od 25 tys. do. 35 tys. ton węgla b ru ­
natnego, które będą pokryte częścio­
wo eksportem sody austriackiej do 
Czechosłowacji. Równocześnie zawarto 
inne transakcje, nie objęte programem 
minimalnym, które przewidują dodat­
kową dostawę węgla dla hut w Linzu 
na rachunek Szwecji oraz dostawę ko­
ksu z Czechosłowacji dla huty w Do- 
nawitz. Toczą się również rokowania 
o dostawę węgla ze St. Zjedn. W razie 
urzeczywistnienia się tych wszystkich 
planów stan zaopatrzenia w Austrii 
dojdzie do poziomu z roku 1937, dzię­
ki zaś dostawom węglowym produkcja 
przemysłu żelaznego osiągnie również 
poziom z 1937 roku.

(PJ

S T A N Y  Z J E D N O C Z O N E
UCIECZKA OD ROLNICTWA

Ctaraniem CIO (Congress of Indu- 
^  strial Organisation), najpotęż­
niejszej organizacji związków zawo­
dowych w Stanach Zjednoczonych, 
opracowano raport dotyczący sy­
tuacji na rynku pracy z uwzględ­
nieniem rolnictwa. Autorzy raportu 
dochodzą do wniosku, że jeżeli nie 
zostaną przedsięwzięte odpowiednie 
kroki celem zapobieżenia masowej 
ucieczki ze wsi do miast, należy się 
spodziewać, że w najbliższej już 
przyszłości około 3 miln. farmerów 
opuści gospodarstwa i uda się do 
miast celem poszukiwania pracy.

Zjawisko to raport przypisuje 
przede wszystkim katastrofalnemu 
stanowi rolnictwa w  szeregu okrę­
gów Stan. Zjedn., ispowodowanemu 
powodziami oraz złej konserwacji 
gruntów, które jałowieją. Powodzie, 
stwierdza raport, zmywają każdego 
roku miliony ton dobrej ziemi upra­
wnej. Zaradzić temu mogą jedynie 
odpowiednie inwestycje, które nale­
ży przeprowadzić pod kontrolą i te­
chnicznym nadzorem rządu oraz 
przy finansowym udziale zaintere­
sowanych.

Raport CIO zwraca również uwa­
gę na wzrastające niebezpieczeń­
stwo konkurencji dużych gospo­
darstw rolnych, eksploatowanych 
przy użyciu maszyn, które konkuru­
ją z powodzeniem z gospodarstwa­
mi mniejszymi. Już obecnie zaob­
serwować można wypadki likwido­
wania gospodarstw mniejszych, któ­
re nie mogą wytrzymać konkuren­
cji z wielkimi farmami. Proces ten

może w przyszłości przybrać znacz­
nie większe rozmiary i podważyć 
równowagę amerykańskiego rynku 
pracy. CIO proponuje, aby rząd 
Stan. Zjedn. przeciwstawił się dal­
szej akumulacji gruntów, skupując 
i—dla ich późniejszego rozdziału — 
wszystkie oferowane na rynku go­
spodarstwa liczące ponad 1.000 ak­
rów. b

B R A Z Y L I A
HANDEL ZAGRANICZNY W R. 1946

T» ilans handlu zagranicznego Bra- 
* *  zylii wykazuje za rok 1946 ak ty ­
wne saldo 5.214.018 tys. cruzeiros, 
wykazując wzrost o 1.633.828 tys. 
cruzeiros w porównaniu z rokiem 
1945.

W stosunku do roku 1945 objętość 
eksportu wzrosła o 23°/o, wartość zaś 
o 50%. Z 2.987 tys. ton wartości 12 
mild. cruzeiros eksport brazylijski 
wzrósł na 3.659 ton wartości ponad 
18 mild. cruzeiros. W zrost wartości 
eksportu tłumaczy się przede wszyst­
kim wzrostem cen. Średnia wartość 
eksportowanej tony wzrosła z 1.295 
cruzeiros w roku 1938 na 4.985 cru­
zeiros w roku 1946.

Co do importu to osiągnął on w r. 
1946 objętość 5.061 tys. ton wartości 
13.028 miln. cruzeiros w porównaniu 
z 4.291 tys. ton wartości 8.817 miln. 
cruzeiros w roku 1945. Na wyjątko­
wo wysoki tonaż importu brazylij­
skiego złożył się pTzywóz surowców, 
przede wszystkim węgla, benzyny i 
smarów. Tonaż importu brazylijskie­
go byłby jeszcze wyższy, gdyby uda­
ło się zrealizować w Ubiegłym roku 
cały program importowy zbóż. Jak  
wiadomo, Brazylia musiała zrezygno­
wać z importu około 900 tys. ton 
pszenicy.

W artość importu jest, jak widać, 
mimo wyższy tonaż, mniejsza od war 
tości eksportu. Tłumaczy się to w y­
jątkowym obecnie stosunkiem cen ar­
tykułów wchodzących w skład han­
dlu zagranicznego Brazylii. Średnią 
wartość tony importowanej wynosiła 
w roku 1946 około 2.500 cruzeiros, z 
chwilą gdy wartość tony eksporto­
wanej ustaliła się na poziomie około 
2 razy wyższym.

Struktura towarowa eksportu bra­
zylijskiego wraca powoli do sta ­
nu przedwojennego. Kawa stała 
się znów najpoważniejszym artyku­
łem eksportowym, stanowiąc w 1946 
r. około 35% całego eksportu brazy­
lijskiego. Wraz z otwarciem rynków 
europejskich wzrósł eksport baw eł­
ny. Kawa i bawełna stanowią '.eraz 
około 50% całego eksportu brazylij­
skiego. (

Z chwilą zakończenia wojny Bra­
zylia nawiązuje znów stosunki hand­
lowe z krajami europejskimi, k tóre 
w jej handlu zagranicznym odgrywać

zaczynają coraz większą rolę.' Ewolu­
cja ta powoduje zmniejszenie u- 
działu kontynentu amerykańskiego w 
jej obrotach, jednak St. Zjedn. po­
zostają w dalszym ciągu najpoważ­
niejszym partnerem  handlowym Bra­
zylii. W  roku 1946 udział St. Zjedn. 
w handlu zagranicznym Brazylii wy­
rażał się po stronie importu — 58%, 
po stronie zaś eksportu — 42%. Spo­
śród krajów  europejskich na czoło 
partnerów handlowych Brazylii wy­
suwa się W. Brytania. Na drugim 
miejscu, znajdują się \Vłochy, które 
prowadzą energiczną akcję, zmierza­
jącą do odzyskania swego tradycyj­
nego stanowiska na rynku brazylij­
skim. Ożywione stosunki handlowe z 
Brazylią mają również Szwecja, Por­
tugalia, Szwajcaria, Belgia, Francja, 
i Holandia. W artość eksportu brazy­
lijskiego do krajów  europejskich 
wzrosła w roku 1946 z 2.808 miln. 
cruzeiros na 6 529 milionów cruze­
iros, import zaś wzrósł z 1 mild. 
cruzeiros na blisko 3 mild. cruzeiros.

(b)

N O R W E G I A
SYTUACJA GOSPODARCZA

iyr orwegia należy do grupy kra-
'  jów, które w ciężkim okresie 

powojennym zdobyły się na stosun­
kowo skuteczny wysiłek odbudowy 
oraz większy postęp na drodze 
unormowania stosunków gospodar­
czych.

[Wskaźnik produkcji przemysło­
wej wynosił (przyjmując poziom z 
r. 1938 jako 100) w 1945 r. .— 68, a 
w 1946 r. — 101. W pierwszych zaś 
czterech miesiącach 1947 wzrósł już 
do 114. Największy wzrost wska­
źnika obserwujemy w  zakresie w y­
robów (przemysłowych na użytek 
kraju 1 wyrobu środków) produk­
cyjnych *— najmniejszy zaś w dzia­
łach przemysłu eksportowego.

Ilość zatrudnionych osiągnęła po­
ziom przedwojenny już w  czerwcu
1946 r.; w  tym samym czasie liczba 
bezrobotnych spadła do minimum, 
ton. do 4.236, co stanowiło zaledwie 
0,6 proc. ogółu zatrudnionych pra­
cowników najemnych. IW kwietniu
1947 zatrudnienie wynosiło ipotnad pół 
miliona (przy przeszło 11 tys. bez­
robotnych).

(W poszczególnych zawodach były 
następujące liczby pracowników na­
jemnych (w tysiącach osób):

urzędnicy i wolne zawody 136 
leśnictwo, rolnictwo, ogrodnic. 4 
pracownicy okrętowi i portowi 9 
komunikacja lądowa 57
górnictwo 3
przemysł 324

r a z e m  533

Rozpatrując poszczególne gałęzie 
przemysłu stwierdzić należy, że
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około 10 proc. stanowią pracownicy 
przemysłu metalowego (52.800). 
Następnie idą: budowlany (41.400), 
konstrukcyjny (34.600), drzewny 
(26.800), odzieżowy (20.800), pa­
pierniczy (16.400).

Dla zatrudnienia w Norwegii cha­
rakterystyczne są niskie cyfry rol­
nictwa, leśnictwa i ogrodnictwa. 
Cyfry te są nie tylko niskie, ale 
i malejące (w grudniu 1945 r. >— 
5.200, w kwietniu 1947 r. — 4.200). 
Stoi to w związku z obniżaniem się 
przyrostu ludności zdolnej do pra­
cy. To zmniejszanie się potencjału 
roboczego — objaw demograficzne­
go starzenia się ludności' Nor­
wegii — daje się zauważyć przede 
wszystkim w  gminach wiejskich i 
wyraża się ucieczka od pracy w  rol­
nictwie i gospodarce leśnej.

Miarą stabilizacji stosunków go­
spodarczych jest poważny wzrost 
dochodów z transportów morskich. 
Za przewóz ludzi i towarów swoimi 
statkami osiągnęła Norwegia w r. 
1939 i— 863 miliony koron, w 1946 •— 
1 miliard. Cyframi tymi nie są 
objęte poważne wpływy z 'wypłaca­
nych obecnie ubezpieczeń za statki 
zatopione w  czasie wojny. Z tego 
względu Norwegia nie odczuwa 
braku dewiz.

W okresie wojny Norwegia nie 
poniosła wielkich strat w lu­
dziach. Obecnie obserwuje się

wzrost wydajności pracy, a jedno­
cześnie zaopatrzenie w  surowce 
przedstawia się pomyślnie. Wszyst­
ko to  przyczyniło się do wzrostu 
dochodu społecznego. Znaczna część 
tego dochodu została przeznaczona 
na cele konsumcyjne. Chciano w 
ten sposób podnieść wydajność pra­
cy przez podwyższenie jej opłacalno­
ści oraz ogólnej stopy życiowej. 
Szerszy program inwestycyjny znaj­
dzie swój pełniejszy wyraz dopiero 
w długotrwałym planie gospodar­
czym, aczkolwiek wzrost zatrudnie­
nia w  przemyśle budowlanym, kon­
strukcyjnym, metalowym, cemento­
wym d okrętowym świadczy o już 
obecnie dokonywanych inwesty- 
cdach. Jednakowoż tylko budowa 
okrętów została w  1946 r. zrealizo­
wana w rozmiarach przewidzianych 
planem.

IPomyślna sytuacja dewizowa w y­
raża się poważną rezerwą walut. 
Według oceny ministra skarbu re­
zerwa ta w  początkach 1947 r. wy­
nosiła 110 mdln. dolarów oraz 44,5 
miln. funtów szterlingów, co wraz 
z innymi rezerwami daje łączną su­
mę około 1.500 miln. koron.

W chwili obecnej rezerwy te top­
nieją. Przyczyną tego jest nieko­
rzystny, bierny bilans handlowy, 
który od czerwca 1945 r. wykazuje 
stałą tendencję wzrostu salda uje­
mnego.

W r. 1945 średnie miesięczne U- 
jemne saldo bilansu handlowego 
wyniosło 73 miln. koron, w  r. 
1946 — 83 miln. koron. (W ciągu 
czterech pierwszych miesięcy 1947 
r. wzrosło aż do 187 miln. koron, a 
to z powodu większego wzrostu im­
portu niż eksportu. W przywozie 
największymi pozycjami są: wyro­
by włókiennicze, środki trans,porto­
we — głównie stcitki, węgiel, koks i 
materiały pędne, oraz produkty ży­
wnościowe. Eksportuje się głównie 
ryby i produkty rybne, celulozę i 
papier oraz wyroby z nich.

Wobec istniejącego głodu towa­
rów i dużych zasobów gotówko­
wych groziła Norwegii zwyżka cen. 
Niebezpieczeństwo to usunięto u- 
trzymaniem kontroli cen oraz 
przydziałami towarów.

Polityka pieniężna rządu zmierza­
ła do zneutralizowania Ujemne­
go wpływu nadmiaru środków pie­
niężnych, przez skierowanie tych 
środków na cele właściwej kon- 
sumcji, inwestycje i odbudowę. 
Pierwszy cel został osiągnięty przez 
ograniczenia w  produkcji i handlu. 
Następnie nieproduktywne pienią­
dze zostały ściągnięte do kas pań­
stwowych przez podatki i pożyczki 
wewnętrzne, aby stały one się z 
kolei źródłem finansowania plano­
wanych inwestycji.

S. W. B.

Z PRASY KRAJOWEJ nych — właściwych, tj. obejmujących „Przy rozpatrywaniu wszakże zagad-

W  numerze 9 „Wiadomości Naro- również amortyzację, że nie dokonywa nienia dekapitalizacji w systemie go­
dowego Banku Polskiego" znaj- on potrzebnych remontów, np. dachów, spodarki planowej trzeba zawsze pa- 

dujemy artykuł dra Mirosława Orłów- parkanów, instalacyj itp. Typowym miętać o konieczności rozróżniania z ja­
skiego pod tytułem „Procesy dekapi- przykładem procesów dekapitaliza- wiska dekapitalizacji w poszczególnym 
talizacyjne". Na wstępie autor definiu- cyjnych w produkcji jest wytwórczość zakładzie, czy gospodarstwie, w po­
je pojęcie dekapitalizacji, które ozna- przeznaczona na wywóz dumpingowy, szczególnej branży i w poszczgólnym 
cza „zmniejszenie się substancji mająt- dumping bowiem jest to eksport po sektorze i wreszcie w całokształcie go- 
kowej jednostki gospodarującej". cenach poniżej kosztów własnych". spodarstwa narodowego. Można bo- 

Dekapitalizacja następuje we wszyst- „W ramach gospodarki planowej wiem doskonale wyobrazić sobie, że 
kich wypadkach, w których nie doko- również mogą zachodzić i dość czę- państwo gospodarujące może aprio- 
nuje się koniecznych odpisów amor- sto zachodz4 procesy dekapitalizacyj- rycznie założyć w planie gospodar- 
tyzacyjnych, związanych ze zużywa- ne. Źródłem tych procesów jest albo czym, jako przesłankę, konieczność do- 
niem się maszyn, narzędzi i budyń- sytuacja na rynku światowym, a więc starczania całemu gospodarstwu naro- 
ków. „Procesy dekapitalizacyjne — w przypadkach eksportu dumpingo- dowemu niektórych podstawowych su- 
stwierdza dr Orłowski — mogą wy- wego, albo też wadliwość planowania, rowców lub energii (względnie pali - 
stępować w każdym gospodarstwie bądź też wadliwość realizacji planów wa) P° cenach, ustalonych poniżej 
i w każdym czasie". gospodarczych. W tych dwóch ostat- kosztów własnych, a więc po cenach

„W ustroju prywatno-kapitalistycz- nich przypadkach największym niebez- presumujących dekapitalizację  ̂ w od- 
nym dekapitalizacja następuje w okre- pieczeństwem jest spóźnione stwier- nośnych branżach wytwórczości. Po 
sie kryzysu ekonomicznego, niezależ- dzenie faktu dekapitalizacji lub też jej dobnie w ramach określonej branży 
nie od woli jednostki gospodarującej, rozmiarów. Konsekwencją tego spóź- poszczególne zakłady mogą być zmu- 
gdy np. w okresie depresji przedsię- nienia jest z kolei spóźniona reakcja szone do pracy na warunkach prze- 
biorca, celem utrzymania w ruchu, na to zjawisko, względnie nie dość s a d z a j ą c y c h  o dekapitalizacji ich . 
chociażby w ograniczonym zakresie, energiczna reakcja, co powoduje, Następnie autor rozpatruje przebieg 
swego zakładu musi tak obniżać ce- a w każdym bądź razie może spowo- procesów dekapitalizacyjnych w od- 
ny artykułów przezeń produkowanych, dować przeciąganie się procesów de- niesieniu do poszczególnych sektorów 
że utarg nie pokrywa kosztów włas- kapitalizacyjnych". życia gospodarczego, wreszcie stwier-
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dza, że dekapitalizacja w swym osta­
tecznym skutku doprowadzić musi do 
zwężenia podstawy produkcji, wymia­
ny, a tym samym i konsumcji.

„Z powyższych względów — kon­
kluduje dr Orłowski — wczesne roz­
poznanie i postawienie diagnozy nie­
zamierzonej, niezaplanowanej, a więc 
szkodliwej ogólnej dekapitalizacji jest 
jednym z głównych zadań gospodarki 
planowej. Dopiero bowiem znając cha­
rakter i rozmiary schorzenia możemy 
realnie myśleć o skutecznych środkach 
zaradczych, a więc o skutecznej tera­
pii zaobserwowanego zjawiska".

W  numerze 4-5 „Biuletynu Przemy­
słu Materiałów Ogniotrwałych" Ste­
fan Hirszel drukuje artykuł pt.: „Pla­
nowanie długofalowe w przemyśle 
materiałów ogniotrwałych".

Autor w następujący sposób chara­
kteryzuje sytuację tego przemysłu: 
„Nasza przedwojena produkcja mate­
riałów ogniotrwałych, na odcinku wy­
robów gotowych, zaspakajała potrze­
by krajowe. Wynosiła ona 120 tys. ton 
wyrobów szamotowych, 36 tys. wyro­
bów krzemionkowych i 4 tys. ton wy­
robów magnezytowych. Głównym 
konsumentem wyrobów było hutni­
ctwo stali i żelaza, zużywające na swe 
potrzeby 40% krajowej produkcji 
wyrobów szamotowych, 75% krze- 
n^onkowych i 90% magnezytowych. 
Dla wyprodukowania tych ilości by­
liśmy zmuszeni sprowadzać do kraju 
60% gliny, 50% kwarcytu i 97% 
łupków. Obecnie konieczny import 
obejmuje niewielki odsetek glin wyso- 
koogniotrwałych. Pozostałe surowce 
mamy w kraju. Ponadto przybyło sze­
reg zakładów na Ziemiach Zachod­
nich, a co za tym, stosunki wewnętrz­
ne przemysłu mat. ogniotrwałych, ja ­
ko całości, uległy zasadniczej zmianie. 
Stał się on niemal całkowicie samowy­
starczalny, za wyjątkiem wspomnia­
nego odsetka gliny i magnezytu".

Autor zestawia zużycie materiałów 
ogniotrwałych z produkcją stali w 
szeregu krajów i wyprowadza ilościo­
wy stosunek materiałów ogniotrwa­
łych, niezbędnych dla wyprodukowa­
nia określonych ilości stali. Na tym 
tle uzasadnia konieczność dostosowa­
nia planowania produkcji materiałów 
ogniotrwałych do planowanych roz­
miarów produkcji hutniczej.

W dwu kolejnych numerach (6 
i 7 — 8) „Przeglądu Komunikacyjne­
go", Bohdan Cywiński drukuje obszer­
ny artykuł pt. „Zagadnienia gospodar­
ki kolejowej".

W  rozważaniach poświęconych go­
spodarce finansowej kolei, autor 
stwierdza, że przed wojną dziedzina 
finansowa była głównym źródłem wie­
lu niedomagań naszej gospodarki ko­
lejowej. „Z jej uzdrowieniem nie po ­
winniśmy zwlekać ani jednej chwili. 
Czekają nas na tym polu liczne i wiel­
kie trudności, które zwalczyć można 
tylko przez zorganizowany wysiłek.

Odbudowa i uporządkowanie zrujno­
wanej gospodarki będą wymagały 
wielkiego wkładu nowych środków. 
Ktokolwiek je da, czy państwo, czy 
społeczeństwo w postaci kredytu we­
wnętrznego — czy zewnętrznego źró­
dła kredytu — warunkiem uzyskania 
kredytu, czyli zaufania są zawsze 
i przede wszystkim dobrze zorganizo­
wane finanse".

Dla przeprowadzenia tej organizacji 
konieczne jest — zdaniem autora arty­
kułu — wprowadzenie w życie sze­
regu postulatów, a więc: 1. dokładne 
określenie wartości majątku kolejowe­
go, 2. corocznie musi być określana 
rentowność naszego kolejnictwa, ren­
towność ta musi być oparta o zasa­
dę odpłatności wszystkich wzajem­
nych świadczeń kolei i jej klientów, 
3. kapitały ulokowane w kolejach mu­
szą przynosić dochód odpowiadający 
warunkom rynku pieniężnego, 4. za­
gadnienie amortyzacji majątku kolejo­
wego musi być w pełni uwzględnione, 
5. rozchody kolei muszą być elastycz­
nie dostosowane do rozmiarów docho­
du, 6. kierownictwo kolei musi dosto­
sowywać swe plany do rozwoju ko­
niunktury gospodarczej, 7. koleje po­
winny ułatwiać sobie i gospodarce na­
rodowej przechodzenie przez ciężkie 
kryzysowe okresy, a w tym celu po­
winny gromadzić rezerwy — inwe­
stycyjną, eksploatacyjną i taryfową, 
wreszcie 8. zarząd kolei powinien 
podporządkowywać swoje partykular­
ne interesy finansowe — interesom 
ogjólnym, których rzecznikiem jest 
Skarb Państwa.

Dodatkowe postulaty dotyczą tech­
niki finansowej kolei i formalnego upo­
rządkowania finansów kolejowych.

(w )

Z PRASY ZAGRANICZNEJ

/C zasopism o francuskie „Les NouveI- 
' “'ies  Economiąues" z 3 X 1947 r. jest 
niemal całkowicie poświęcone omó­
wieniu spraw wiążących się z tzw. 
planem Marshalla.

W  artykule pod tytułem „W pogo­
ni za planem Marshalla" znajdujemy 
ostrą rozprawę z tymi sferami, które 
całą nadzieję pokładają w pomocy 
amerykańskiej. Wbrew stanowisku 
Trumana, który oświadcza się za n a ­
tychmiastowym zastosowaniem planu 
Marshalla, przywódcy Kongresu wcale 
do tego się nie śpieszą. Wywołuje to, 
rzecz jasna, wśród tych sfer francu­
skich rozczarowanie, które nie jest 
mniejsze aniżeli niedawne ich nadzie­
je. Wielu Francuzów popełnia błąd 
zanadto schematycznie ujm ując opi­
nię amerykańską. Sądzi się, że najsku­
teczniej można zwalczyć „demagogię 
skąpstwa" izolacjonistów za pomocą 
„demagogii antyradzieckiej". Zapomi­
na się, że polityka amerykańska, jak ­
kolwiek nacechowana antyradziecką 
ekspansją, nie ma jednak bynajmniej 
charakteru irracjonalnego i antyko-

mercjalnego. Istotnym motywem tej 
polityki jest bisnes, a ujawniające się 
w niej momenty emocjonalne stano­
wią tylko element wtórny. Błądzili za ­
tem kierownicy polityki francuskiej 
sądząc, że uda im się samym tylko 
pochlebstwem pod adresem ame­
rykańskich kół antyradzieckich — 
usunąć tanim  kosztem wszystkie prze­
szkody ekonomiczne i polityczne, u- 
niemożliwiające natychmiastowe za­
stosowanie planu Marshalla.

Nie jest rzeczą niemożliwą, że poza 
planem Marshalla, o którego natych­
miastowym zastosowaniu nie ma już 
mowy, Francja otrzyma jakąś tymcza­
sową doraźną pomoc w postaci za ­
strzyku kredytowego na najpilniejsze 
potrzeby. Celem jednak zupełnego 
oświetlenia rozwoju sytuacji należy 
przypomnieć deklarację Aldricha, p re ­
zesa Chase National Bank, który za­
proponował utworzenie „rządowej 
korporacji", której zadaniem byłoby 
administrować pomocą udzielaną Eu­
ropie zachodniej. Zadania tej korpo­
racji byłyby następujące: 1) upewnić 
się co do warunków, na jakich m ają 
być użyte kredyty amerykańskie, 2) 
wykonać kontrolę mającą na celu po­
skromienie tendencji inflacjonistycz- 
nych w Europie zachodniej, 3) kon­
trolować tam restrykcje handlowe i 
sytuację gospodarczą. Innymi słowy, 
Aldrich zleca „korporacji" zniesienie 
niezawisłości gospodarczej, a w kon ­
sekwencji — politycznej, różnych 
krajów europejskich, a to  celem umo­
żliwienia penetracji kapitałom amery­
kańskim. Etapy rozwoju sytuacji by­
ły zatem następujące: najpierw — 
uzyskano w „Raporcie 16“ pewne wy­
rzeczenia się w zamian za przyznanie 
pomocy według planu Marshalla, na­
stępnie — realizację planu Marshalla 
odłożono na później, ale zatrzymano 
owe wyrzeczenia się i natychmiast 
wprowadza się je w życie.

Artykuł pt. „Raport 16“ zawiera 
szczegółową analizę tego dokumentu. 
Jakkolwiek między 16 państwami, 
które uczestniczyły w redagowaniu 
Raportu, istnieją odwieczne antago­
nizmy gospodarcze, próbowano jednak 
ich interesy i potrzeby sprowadzić do 
wspólnego mianownika. Jakże to  jest 
możliwe, gdy chodzi o państwa o tak 
różnej sytuacji gospodarczej, jak 
Szwecja, Szwajcaria i Turcja, które 
były neutralne podczas wojny, a z 
drugiej strony Francja i  Wielka Bry­
tania, które wyszły z wojny zniszczo-. 
ne i zubożałe? Wyjaśnienie tego faktu 
jest następujące: wspólnym mianowni­
kiem Raportu jest wyłączna orienta­
cja na ekonomikę amerykańską. W 
tym celu sytuację gospodarczą krajów 
europejskich przedstawia się ostenta­
cyjnie jako katastrofalną i bez wyj­
ścia. Akceptuje się każdą formę pomo­
cy, inwestycje prywatne, pożyczki 
Banku Międzynarodowego itp., bierze 
się na siebie obowiązek godnego przy
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gotowania kraju do te j pomocy: „pro­
dukować, współpracować, uzdrowić 
sytuację walutową i  gospodarczą, usta­
nowić godziwe cła w handu zagranicz­
nym, co pobudzi produkcję i eksport 
i otworzy nowe możliwości dla inwe­
stycji zagranicznych i dla kredytów 
handlowych.“

Francja obowiązuje się do pokry­
wania w  r. 1948 wszystkich swoich 
wydatków budżetowych (łącznie z 
wydatkami militarnymi i wydatkami 
na odbudowę) bieżącymi przychoda­
mi; nie objęte m ają być tymi wydat­
kami zniszczenia wojenne i inwesty­
cje przemysłowe. Jest rzeczą jasną, że 
oznacza to dla niej wyrzeczenie się 
szybkiej, natychmiastowej odbudowy. 
-Tym wyrzeczeniem się też nacecho­
wane są ostatnie projekty rządowe. 
Włączenie Niemiec zachodnich do 
wspólnoty ekonomicznej 16 państw 
stanowi de facto uznanie wymagań 
amerykańskich. Nic więc dziwnego, że 
na str. G7 Raportu czytać można: 
„Sprzętowi, surowcom, artykułom ży­
wnościowym i  innym dostawom nieod­
zownym dla zwiększenia produkcji 
węgla w Zagłębiu Rufary należy przy­
znać wysoki priorytet w całym pro ­
gramie importu ustalonego już to  dla 
Niemiec, już to dla całej Europy".

Ale już na następnej stronie Rapor­
tu wychodzą na jaw rażące przeci­
wieństwa: „Gdyby Niemcy zachodnie 
zanadto miały skoncentrować swoje 
wysiłki na produkcji i eksporcie takich 
dóbr konsumcyjnych, jakie tradycyj­
nie wywoziły inne kraje, kraje te zna­
lazłyby się wobec prawie nierozWią- 
zalnych problemów' przystosowania 
się“. Jest rzeczą zbyteczną dodawać, 
że daremnie szukamy słowa „repara- 
cję“ w tyim dokumencie.

Podczas gdy Niemcy zachodnie są 
objęte planem ogólnym, to na odwrót 
zupełnie pominięty został aport k ra ­
jów zamorskich. Jest to  tym bardziej 
dziwne, że eksperci zachodnio-euro­
pejscy w sposób „liberalny" włączyli 
do przewidywanych liczb planu do­
stawy z Europy wschodniej (drzewo 
ze Związku Radzieckiego, węgiel z 
Polski, artykuły żywnościowe z Pół­
wyspu Bałkańskiego itp.). Zasoby 
zamorskie Unii Francuskiej zostały w 
ten sposób skreślone z aktywów F ran ­
cji, jako sfera zarezerwowana dla Sta­
nów Zjednoczonych.

Mimo wzrostu ludności Francji, 
je j produkcja rolna ma być w 
r. 1950/51 podniesiona tylko do po ­
ziomu przeciętnego w latach 1934/38. 
Zapowiada się szeroką rozbudowę 
maszyn rolniczych dla pokrywania co­
raz większych potrzeb w tym zakre­
sie, ale nie mówi się, w jakim kraju 
ta rozbudowa nastąpi. Co do stali 
Raport zaleca znaczny wzrost jej p ro ­
dukcji celem zrekompensowania obni­
żki produkcji w Niemczech. Francja 
powinna produkować w r. 1950/51 
12 mila. t (w r. 1938 produkowała

ona 6,2 miln. t). Belgia i Luksem­
burg — 7,9 miln. t( zamiast 3,8 miln. 
ton), Zjednoczone Królestwo 15 miln. 
ton (zamiast 10,6 miln. t), a obie stre ­
fy okupacyjne 10 miln. t (zamiast 
17,8 miln. 1). I  od razu podkreśla się 
w Raporcie, że do tak dużej produkcji 
stali trzeba będzie dużo koksu z Ru- 
hry, co wymagać będzie „wielkodu­
sznej współpracy". W  całości swojej 
program przemysłowy zmierza do m a­
ksymalnego wykorzystania i s t n i  e- 
j ą c e j zdolności wytwórczej, do jej 
zmodernizowania i „w p e w n e j  
m i e r z e  do jej rozbudowania".

Artykuł kończy się następującymi 
słowami: „Raport 16“ stanowi doku­
ment o licznych rozbieżnościach, a 
nawet sprzecznościach i często opiera 
śię na danych bardzo wątpliwych, 
wieje z niego rodzaj beznadziejności, 
której nawet pomoc amerykańską 
przez w i el e la t nie mogłaby rozpro­
szyć. Jest on więcej aniżeli przyzna­
niem się do bezsilności, jest on •wy­
razem abdykacji".

W dalszym artykule: p. t. „Hipnoza 
zachodnia paraliżuje nasze obroty z 
zagranicą" czytamy: „Podczas gdy na 
Quai d ‘Orsay dyplomaci hipnotyzują 
nas szansami otrzym ania kredytu do ­
larowego jeszcze przed wyborami!, na­
sze oficjalne czynniki wynoszą pod 
niebiosa politykę, która nas skazuje 
na bezsilność. Zapewne, Francji osła­
bionej przez wojnę potrzebna jest, dla 
odzyskania zdrowia gospodarczego, 
pomoc wszystkich jej przyjaciół. Je ­
dnakże jeszcze kilka miesięcy temu 
było nie do pomyślenia, aby nasi 
przedstawiciele zniżyli się do prosze­
nia o dolary, jak żebracy o jałmużnę". 
W dalszym ciągu artykułu autoi 
wskazuje na to, że Anglicy wykazali 
więcej godności, co znalazło wyraz 
w. stanowisku zajętym przez konser-, 
watywny» Daily Express, który zastrze-, 
gał się przeciwko błaganiu o jałmużnę 
podawaną niepewną ręką.

Francuski komitet międzyministe­
rialny zdecydował się 26 sierpnia r. b. 
na drakońską redukcję importu ze 
strefy dolarowej. W całości utrzyma 
no tylko kontyngenty zboża i węgla. 
Jest rzeczą oczywistą, że poświęcono

przyszłość dla teraźniejszości, t/ j .  do­
stawy sprzętu i urządzeń przemysło­
wych, aby ach kosztem móc importo­
wać artykuły konsumcyjne.

Zachwiała się całkowicie równowa­
ga w wymianie handlowej między 
Francją a strefą dolarową. Zakupy 
Francji w Stanach Zjednoczonych sta ­
nowią dziś połowę jej całkowitego 
dochodu, podczas gdy jej eksport do 
Stanów Zjednocz, osiąga zaledwie 10 
proc. jej globalnego wywozu. Przy­
czynia się do tego częściowo zbyt wy­
soki poziom cen towarów francuskich, 
ale przede wszystkim istnienie barier 
celnych wzniesionych przez tych wła­
śnie, którzy domagają się ich zniesie­
nia na całym świecie. W r. 1938 im ­
port do Francji ze Stanów Zjednocz, 
i Ameryki Południowej wynosił tyl­
ko 25 proc. jej ogólnego importu. 
Pierwsze miejsce w imporcie do Frań 
cji zajmowała Anglia i jej dominia. 
Widoczne jest również znaczne zmniej­
szenie się handlu Francji z Europą 
Środkową i Wschodnią; jej wymiany 
handlowe ze Związkiem Radzieckim 
są praktycznie; równe zeru. Tymcza­
sem Francji potrzebne są szybko arty ­
kuły żywnościowe, szczególnie zboże, 
którego Stany Zjednoczone nie będą 
mogły dostarczyć. W  Europie wschod­
niej istnieje nadm iar pewnych arty ­
kułów żywnościowych, np. kukurydzy 
w Rumunii. Ponieważ w przeszłości 
umowy handlowe z tymi krajam i zo­
stały przez Francję wykonane tylko 
częściowo, nie wiadomo, jak jej p ro ­
pozycje wymiany zostaną tam  teraz 
przyjęte. Nieregularność dostaw Frań 
cji, k tóra czasami nacechowana była 
w pewnym stopniu złą wolą, niejedno­
krotnie rozczarowała jej partnerów we 
wschodniej Europie.

Niewątpliwie Francja mogłaby od­
zyskać swoją przedwojenną pozycję 
na rynkach Europy środkowej i 
wschodniej. Byłoby to  dla niej ko 
rzystne, gdyż nastawienie handlu wy­
łącznie na Zachód uzależnia ją od 
najmniejszych trudności, jakie tam 
zajść mogą. Wzmocniłoby to także jej 
niezależność, gdyż stosunkj handlowe 
i negocjacje dyplomatyczne idą zawsze 
w parze. (m)

Wydauinictuia nadesłane
'TT asady polityki handlowej i  orga- 

nizacji obrotu" —  Józef W ojty- 
na. Nakł. Chłopskiej Spółdz. Wyć., 
W arszawa 1947. Str. 114.

Publikacja ta zawiera ciekawe uwa­
gi o prawidłowym zorganizowaniu go­
spodarki wymiennej oraz- problemach 
handlu w warunkach gospodarki pla­
nowej ii wypełnia lukę w naszym pi­
śmiennictwie gospodarczym.

Zadaniem opracowania jest, wedle 
słów wstępu autora, takie naszkicowa­
nie mechanizmu wymiany, alby wszyst­

kie zasadnicze problemy -— od struk­
tury gospodarstwa społecznego, -podzi-a 
łu dochodu społecznego-, finansowania 
i komunikacji do techniki obrotu 
włącznie — powiązane zostały w jed­
ną całość i aby na tle tej całości za­
rysowała się wyraźnie rola handlu. 
Dopiero gdy ustalimy tę rolę, będzie­
my z  kolei mogli w pełni ; w sposób 
prawidłowy wprzęgnąć aparat handlo­
wy do współudziału w ogólnym wy­
siłku odbudowy i rozbudowy gospo­
darstwa narodowego.
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Trzeba przyznać, że zadanie posta­
wione we wstępie zostało wypełnione 
i praca s tanowi prawdziwy drogowskaz 
polityki handlowe.) i  organizacji obro­
tu.

Opracowanie składa się z dwu czę­
ści. W pierwszej —-  autor analizuje 
przesłanki ogólne wymiany i rozważa 
następujące zagadnienia: 1) rolę go­
spodarczą wymiany, 2) rolę gospodar­
czą handlu, 3) wymianę i rozdzielnic­
two, 4) planowanie i wymianę, 5) kosz­
ty  wymiany. W drugiej zaś części za j­
muje się problemem organizacji obro­
tu, rozważając zasadnicze zagadnienia 
obrotu, podaż, hurt, zaopatrzenia pro­
ducenta i obsługę konsumenta, kwestię 
ilości ogniw pośrednictwa, podział 
handlu na sektory i kwalifikacje han­
dlujących.

Szeroka wymiana oznacza według 
autora intensyf Łkacj ę gospodarstwa 
społecznego, wprzęga ona w służbę 
człowieka coraz to  nowe siły gospo­
darcze kraju. Możliwości intensyfika­
cji całości życia gospodarczego zależą 
jednak przede wszystkim od organiza­
cji obrotu, czyli od sprawności apara­
tu  handlowego.

A parat hadlowy rozszerza możliwo­
ści wymiany w przestrzeni i czasie 
oraz pośredniczy finansowo w proce­
sach produkcyjnych i przez to  orga­
nicznie wprowadza nowe dobra, a po ­
średnio i siły  wytwórcze do gospodar­
k i społecznej. W dziedzinie usług apa­
rat handlow y . rozprowadza powyższe 
dobra, czyli rozsprzedaje towar. Zada­
nia swoje spełnić może tylko aparat 
handlowy, który posiada .prawidłowo 
rozbudowane ogniwa handlowe, zain­
westowane i wyposażone w środki 
obrotowe, handel bowiem obejmuje 
zbyt- i zaopatrzenie, rozdzielnictwo i 
pośrednictwo.

W planowaniu —- najwyższej formie 
organizacji gospodarstwa >— wymiana 
i handel nie mogą być rozdzielnic­
twem, lecz organicznym procesem roz­
rostu całości gospodarstwa społeczne­
go. Koszty wymiany .powinny być w 
ramach gospodarki .pląnowej funkcją 
intensyfikacji życia gospodarczego. 
Koszt pośrednictwa ocenić zatem na­
leży nie według jego wysokości, lecz 
według wartości, jakie pośrednictwo 
to  przedstawia dla gospodarki spo­
łecznej. Zbędne koszty należy usunąć 
przez usprawnienie organizacji obrotu, 
a me przez cofanie 6ię do gospodarki 
prymitywnej z jej bezpośrednimi sto ­
sunkami między producentem i konsu­
mentem.

Organizacja zaopatrzenia producen­
ta j obsługi konsumenta powinna być 
zracjonalizowana. Chodzi tu  o uspra­
wnienie organizacji sklepu lub biura 
zakupu, prawidłową politykę zapasów, 
właściwe zużytkowanie czasu persone­
lu, słuszną technikę handlu, kalkula­
cję, reklamę itd.

W  kwestii ilości ogniw pośrednictwa, 
autor stoi na stanowisku, że ilość ta

powinna być wyznaczona zgodnie z 
rzeczywistymi potrzebami rynku. To­
war nie może wspinać się niepotrzeb­
nie po całej drabinie podaży, a nabyw­
ca po całej drabinie zaopatrzenia.

Podział handlu na sektory powinien 
być dokonywany zgodnie z obiektyw­
nymi przesłankami ekonomicznymi. W 
zasadzie każdy producent powinien 
mieć własny lub sobie podporządko­
wany aparat podaży. W hurcie i deta­
lu najbardziej jest pożądany system 
mieszany ze względu na potrzebę wza­
jemnej kontroli.

Handlujący powinien posiadać nale­
żytą wiedzę specjalną o charakterze 
technicznym z dziedziny towaroznaw­
stwa, przechowywania, klasyfikowania 
poszczególnych rodzajów towaru oraz 
przepisów tyczących się danej gałęzi 
obrotu. Zdrowe warunki gospodarcze 
Usuną automatycznie elementy nie­
etyczne z warstw kupieckich i podnio­
są .poziom moralny handlujących.

Takie są w dużym skrócie generalne 
tezy autora.

J. Tyszko

*
Odcinek spółdzielczy — dr G. Fauguet, 

przekład Jerzego Kurcyusza. Nakła­
dem Spółdzielczego Instytutu Nauko­
wego Związku Gospodarczego Spół­
dzielni. R.P. Warszawa 1947. Str. 116. 

Zwierzęce gruczoły wewnętrznego wy­
dzielania -— Nakładem Towarzystwa 
Przemysłowo-Handlowego „Bacutil" 
Warszawa 1947. Str. 120.

Second Annual Report 1946—1947 — 
Nakładem Intetnational Bank for 
Reconstruction and Development. 
W ashington 1947. Str. 40.

Program odbudowy rządu premiera 
Gottwalda Republiki Czechosłowac­
kiej — Nakładem Czechosłowackie­
go Ministerstwa Informacji. Praga 
il 947. Str. 70.

La Tchćcoslovaquie edifie son ave- 
nir — Vaclav Łacina. Nakładem Or­
bisu. Praga 1946. Str. 63.

Przepisy raehunkowo-kasowe dla władz 
i urzędów państwowych — Nakła­
dem Ministerstwa Skarbu. W arsza­
wa 1947. Sir. 130.

Życie wód słodkich — Jan Bowkie- 
wicz. Nakładem Państwowych Za­
kładów Wydawnictw Szkolnych. 
W arszawa 1947. Str. 224.

Podstawy elektrotechniki dla liceów 
zawodowych, część I — dni. Raj­
mund Sosiński. Nakładem Państwo­
wych Zakładów Wydawnictw Szkol­
nych. Warszawa 1946. Str. 188. 

Zasady chemii i materiałoznawstwa — 
inż. Wincenty Czerwiński. Nakła­
dem Państwowych Zakładów W y­

dawnictw Szkoln. Warszawa 1947. 
Sir. 128.

Zarys kowalstwa i obróbki cieplnej —
inż. Józef Weber. Nakładem Pań­
stwowych Zakładów Wydawnictw 
Szkolnych. Warszawa 1947. Str. 254.
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Praktyczny wykład trygonometrii pła­
skiej dla liceów zawodowych — inż. 
Stanisław Słowikowski. Nakładem 
Państwowych Zakładów Wydawn. 
Szkolnych. Warszawa 1947. Str. 104.

Fizyka — Mechanika. Nauka o pro­
mieniowaniu. Nauka o elektryczno­
ści — Stefan Bąkowski. Nakładem 
Państwowych Zakładów Wydawn. 
Szkolnych. Warszawa 1947. Sir. 166.

Podstawy elektrotechniki, część I — 
inż. G. Hensel i inż. St. Wierusz- 
Kowalski. Nakładem Państwowych 
Zakładów Wydawnictw Szkolnych. 
(Warszawa 1946. Str. 270.

Silniki spalinowe — inż. B. Orgel­
brand. Nakładem Państwowych Za­
kładów Wydawn. Szkolnych. W ar­
szawa 1946. Str. 66.

Promienie kosmiczne — Bolesława 
Twarowska. Nakł. Państw. Zakła­
dów Wydawn. Szkoln. W arszawa 
1947. Sir. 78.

Algebra, część I i II — Augustyn 
Miętka. Nakł. Państw. Zakł. Wyda­
wnictw Szkolnych. W arszawa 1947. 
Str. 102 i 95.

Towaroznawstwo — dr Jerzy Kryński. 
Nakładem Państwowych Zakładów 
Wydawnictw Szkolnych. Warszawa 
1946. Str. 70.

Podręcznik warsztatowy, część 1 -— 
inż. Wincenty Czerwiński Nakładem 
Państw. Zakł. Wydawnictw Szkol­
nych. W arszawa 1947. Str. 112.

Czym jest materia? — Czesław Biało- 
hrzeski. Nakładem Państw. Zakła­
dów Wydawnictw Szkolnych. W ar­
szawa 1947. Str. 39.

Klucz do oznaczania pospolitych poro­
stów — Tadeusz Suhna. Nakładem 
Państw. Zakł. Wydawnictw Szkol­
nych. Warszawa 1947. Str. 46.

Śluzówce — II. Krzemieniewska. Na­
kładem Państw. Zakładów Wyda­
wnictw Szkolnych. W arszawa 1947. 
Str. 31.

Prenumerata wraz z przesyłkę poczto­
wą wynosi: normalna (dla instytucji, 
przedsiębiorstw, samorządów itp.) kwar­
talnie zl 360.—; półrocznie zł 720.—; rocz­
nie zł 1.440.— ; ulgowa (dla pracowni­
ków i studentów) kwartalnie zł 240.—; 
za granicą kwartalnie zł 450.—; cena 
1 egzemplarza zł 70.—.

Ogłoszenia: 2-a i 3-a strona okładki zl 
25.000; 1/2 strony — 13,000, 1/4 strony — 
7.000: 4-ta strona okładki — zł 30.000; 
1/2 strony — 16.000; za tekstem 1 stro ­
na — zl 20.000; 1/2 strony — 11.000; 
1/4 strony — 6.000; 1/8 strony — 3.500.

„Gospodarkę Planową” wydaje i reda­
guje Kolegium. Adres Redakcji: Warsza­
wa, Senacka 3.

Redaktor naczelny przyjmuje we wtorki, 
środy i czwartki od godz. 11 do 13.

Sekretariat redakcji czynny jest codzien­
nie, tel. 8.94.40 oraz 888.23 wewn. 388.

Adres Administracji: Warszawa, ul. Da­
szyńskiego 18, tel. 8-59-66.

Konto w PKO Nr 1-4831.
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P R ZE G LĄ D  S O C JA L IS T Y C Z N Y
J u ż  s i ę  u k a z a ł  n r  9 —10 (23—24) » P r z e g I ą d u  S o c j a l i s t y c z n e g o *  z a  m .  m r z e -  

s i e ń - p e ź d z i e r n i k  r b .  o  n a s t ę p u j ą c e j  t r e ś c i :

J. CYRANKIEWICZ: O polskiej drodze do socjalizmu.
ST. SZWALBE: Nie ma wroga na lewicy.
J. HOCHFELD: O roli i treści uchwał Rady Naczelnej PPS.
S. ARSKI: Doktryna Trumana i Plan Marshalla.
W. RECZEK:Osiągnięcia i zadania PPS na odcinku orgnizacyjnym. 
G. TIMOFIEJEW: Żeromskiego droga przez wieś.

K a r tk i  z h i s t o r i i  s o c j a l i z m u
J. GERO: PPS w walce o reformę rolną w latach 1919 — 1922.
D. KŁUSZYŃSKA: Zygmunt Piotrowski.

N a  h o r y z o n c i e
W Polsce — W ZSRR — W Europie — Za morzami.

I d e e  — M y ś l i  — Z a g a d n i e n i a
GERMANICUS: Złuda demokracji w Niemczech zachodnich.
T. RUBACH: 39 kongres SFIO.
I. MAŁECKI: Zadania technika socjalisty.
N. N.: Nauczanie spółdzielczości na wyższych uczelniach.
M. ELCZEWSKI: Niektóre problemy wychowania partyjnego.
T. GŁOWACKI: Imperializm.
A. KRYGIER: „Wspomnienia11 Ludwika Krzywickiego.
M. ZAWADKA: Pożyteczne wydawnictwo.
L. BUKOWIECKI: Film doskonały.

Z życia partii. Notatnik referenta.
n ,n Książki i wydawnictwa nadesłane.Cena numeru 40 zl

Jedynym pismem gospodarczym, poświęconym całokształto­
wi gospodarki morskiej w Polsce jest m i e s i ę c z n i k

„Morski Przegląd Gospodarczy"
GDYNIA, ul. Ś w i ę t o j a ń s k a  99 Tel. 27-242. P.K.0.XI-111 

„M orski P rzeg ląd  G ospodarczy"  posiada

C ie k a w y  d z ia ł  p u b l ic y s t y c z n y ,  
k r o n ik ę  g o s p o d a r c z ą  z  ż y c ia  
p o r t ó w  i  W y b r z e ż a  (trzy  s e k ­
to r y ) . D z ia ł  r y b o łó s t w a  m o r -  
.......................... s k i e g o ..............................

k r o n ik ę  r y n k ó w  k o lo n ia ln y c h ,  
k r o n ik ę  o b r o t ó w  p o r t o w y c h ,  
k r o n ik ę  o b c y c h  p o r t ó w  
D z ia ł  w ia d o m o ś c i  m o r s k i c h
....................... i i n n e ............................

„M orski P rzeg ląd  G ospodarczy"
wychodzi przy współpracy publicystycznej n a j w y b i t n i e j s z y c h  f a c h o w c ó w  W y b r z e ż a

„M orski P rzeg ląd  G ospodarczy"
posiada czytelników w wielu krajach zamorskich i je s t doskonałym organem ogłoszeniowym

„M orski P rzeg ląd  G ospodarczy"
winien się znaleźć na biurku k a ż d e g o  k i e r o w n i k a  instytucji, przedsiębiorstwa i urzędu. 

ROCZNA PRENUMERATA 4 8 0 .-  *1.

Druk. Robotnik nr 1 Sp. Wy cl. ..Wied/-a"
BIBLIOTEKA

BIURA PR OJ Fi K TO WANIA
Li RZA L;i'EW
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